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Rok 1961 106 mln. ton 'vęgla, rok 1962 109 mln. ton 

świeto 400 tysiecy górników 
Centralna akademia 

w Katowicach 

Pi;zemówienie 
\Vładysława Gom11łki 

(Skrót) 

List premiera Grołewohla do Adenauera 
~~..:..------------------------------------IRD proponuje IRF 

poszukiwanie modus vivendi 
BERL1N (PAP). ~ Premier 

rządu NRD, Ot-to Gro.lewohl 
skierował w piątek pod adre­
sem ka.nclerza NRF Konrada 
Adenaiuera list, w którym pro­
ponuje ponowni.e w&zczęcie 
rokowań w celu :wale.zienia 
„modus vivendi między oby­
dwoma pal'l.sitwami niemiecki­
mi". 
„Rząd Nieml'ecikiej Re.pub] 1-

ki Demokratycznej - czytamy 
w liście - ikie,ruje się tym, iż 
i.ntere.~y n a rod owe N 1 emi ee, 
jak również si;:irawa pokoju . .,.„ 
Europie stwarzają kon.iecz­
ność zawarcia niemieckiego 
traktatu pokojm>,•ego, wojsko­
wą neutralność i pokojową 
w,,;,;:>ó~.pracę obydwu państw 
niemieckich, maj<'\Ć na celu 
przygoto·wanie pokojowego zje­
dnoczenia Niemiec. 

Ponieważ porozumienie l'.ię 
obydwu pa1\stw niemieckich 

we wsZ)'si!ikich ważnych s;:ira· 
wach nie jest obecnie możli­
we rząd Niemieckiej Republi­
ki ' Demokratycznej proponuje 
rządo,wi Niemieckiej ncpubl!­
ki Federalnej omówienie przy 
najmniej minimum środków 

'dla zapewnienia po•koju, po­
kojowiogo w~1pólżycia i roz\VO­
ju norma.lnych slosu.nków". 

Rokowania między obu pań­
stwami niemieckimi powinny 
dof ~·czyć następujących probie 
mów: . 

1. Oba państwa nii>mieckie zo 
bo„•iążą się do wzajemnego po 
szanowania. suwerenności J do 
wytyczenia granic międ1y obu 
paiistwaml niemieckimi w celu 
zapobieżenia konfliktom gra· 
nlcznym. 

2. Oba państwa nlemirrkle 
r~zpoczną. rokowania 'v spra­
wie s"·cgo stano,viska. woh~c 
traktatu pokojowego z Niemca· 
mi. 

3. Oba państwa nl•mieckle 
zrez:vg-nują. z wypo~ażeuia ~W:Vl'h 
sil zbrojnvcb w bro1i atomo\\ ą 
oraz z proclttl<cjl tej br1Jni. 

KATOWICE (PAP). - Wieczoirem 2 bm. z okazji 
obchodronego w ca·lym kraiju „Dnia Górnika" - tra.cly­
cyjnego święta „Ba!'1burlki" - w ka1towicik:iej Ha.U Pa.r­
kowej odbyła ®ię akademia oentral,na. P.rzybyfo na nią 
ok. 4 ty.s. pt'zeoota,wicieili iko,ppilń Górne.io $lą&ka, :za­
głębia Dąbrowskiego, Zagłębia l{.raikow.s.k1ego, Dolno.slą­
&ltiego i nowego Rybnick1ego OJ«ręgu Węglowe.go, a taik­
że za""lębi a·ud. Oboik inich za.s.iedii górnicy naszych na.j­
mlods~ych gałęzi ko,paLnicbwa - .pracownicy Uwpalń ~iar­
ki miedzi, wę~la bru•natnego oralL nafto.wcy, ktorzy 
Z\~•la.szcza w osta!bnich tygodnia•Ch osią.gnęli ta.k piękne 
rezultaty w posizukiwainiach i:opy. 

Na wslcpie Wladyslaw Go­
mułka przekazal górnikom i 
ich rodzinom w imieniu Ko­
mitetu Centralnego PZPR naj­
serdeczniejsze pozdrowienia 1 
gorące podziękowania Z'l ofiar­
ny 1 rud i wys i lek włożony w 
wykonanie zadal'l, jakie posla­
wila przE'd nimi partia i rząd. 

Braci Górniczej 
4. Oba państwa niemieckie bil 

dą popierać zawarcie paktn o 
nica.gres.fi między pai\•twami -
5ygnatariuszami Ułr.ladu War· 
sz~:wsldego i Cl'łonkan1l '1ATO. 

O godz. 1.8 na salę przybywają, ®ei:dec1Jlie wi4.a·ni, 
czlo.nkowie kieroWJJictwa iparLH i rząd.u, zapTo.szeni przez 
górników na „Barburkowe" świę,t<), 

Pozwólcie - powiedzial 
nastc;pnie I sekrelarz KC 
PZPR - 7;c wyra:lę l<'ż wysn­
kie uznanie zwiadowi górni­
czemu - georizykom. geolo­
go.m i wi<'rlnhk(llm. Jch {lfinr1n::i, 
wspólna praca przynosi krajo­
wi pirkne rezultaty w postaci 
odkrytych ztóż gazu ziemnPgO, 
\~1ęgla kamienncg·o i brun~itne­

go. rud si::irki. miedzi i pil'rw. 
szego zloża ropy naftowe.i n:i 
Niżu Pol~kim. Odl.;rycia te 
wzbogacają nasz kraj pod 
wzglęc;jem· zasobów surowco­
wych. co ma doniosłe znacze­
nie dla jego rozwoju. Według 
opi\liii fachowców są szanse 
znalezienia w naszej ziemi no­
wych zJóż potnebnych nam 
surowców. w tym również ta­
kich, które musimy dzisia.i 
prawie w calości ii;nportowac, 
jak ropa naftowa. 

W p,reozydium zajmują miejsca: I sekll'e·tall'z KC PZPR 
- Wladysla.w Gomułka, członek Biura Po[ityomego, I se­
kretarz KW P2iPR w Kato1wica.ch' - Edwa.rd Gierek, w1-
cep.reze.s Rady Miinistrów - r .i-0>t,r Jair-0.w.ewiciz, sekretarz 
CRZZ - Wi't Ha.nlce, pr.zewodnic?:ący Prezydii.uim WRN 
w KatQIWicach - R~·mai-d Nles11.poll'ek, I sekreta•rz KC 
ZMS - Ma.ria111 Renke o.i.-lllZ ip0rzodL~jący górnicy, inżynie­
rowie, techlilicy i l!laukowcy, a wśród nich sędziJwy śląski 
pisarz - Gust,aJw Moire>nek. · 

Przewodniczący akademii iprosi Włady&ła1wa Gomui.kę 
o zahranie głosu. P.rrzemówienie I sek;retanza KC PZPR 
sala IPI'Zy,jmuje seirdecz.nymi, długotrwałym~ Olkfa&kami. 

Podcz.as akademii głos zaocal 
minister górnictwa 1 energety­
ki Jan Mitręga; który powie-

• dzial m. in.: 
Na zeszłorocznej akademii bar 

burkowej Władysław Gomułka 
posU.wil przed nami zad.anie u­
zysk.allia w roku 1961 - 105,I 
:mln ton węgla kamiennego. -
Dzisiaj górnicy mogą zameldo· 
wać, że to zadanio będzie prze 
kroczone o ponad l milion ton. 

W roku 1961 przemysł węglo· 
wy uzyskał średnio dzienny 
przyrost produk.cjl w wysokoś· 
cl 13 tys. ton w stosunku do 
roku ubiegłego. Wzrosła znacz· 
nie i dyscyplina. Podniosły się 
tet wyraźnie kwalifikacje załóg 
t dozoru. Wydajność ogólna, 
która w ubiegłej 5·latce wzrasta 
la średnio rocznie o 28 kg na 
jednego '\)racownlka i dniówkę, 
wykazu.Jo w r. 1961 wzrost o 50 
kg w stosunku do roku zeszłe· 
go. , \ 
Dzięki temu mogllśmy w la­

tach 1957-61 zwiększyć wydoby 
cle roczne o prawie 13 mln ton 
węgla kamiennego - przy rów 
noczesnym spadku liczby za· 
trudnlonych (w grupie przemy· 
slowej) o ok. 13 tys. 

Bardzo poważne zadania 1to· 
31\ przed górnictwem w przy· 
szłym roku. Musimy dać go­
spodarce narodowej w 1962 r. 
109 mln ton węgla, wydobytego 
taniej i o wyższej jakości (eho 
dzl zwłaszcza o węgiel koksu­
jący). 

B. spec hitlerowski 
proponuje 
umieszczenie w kosmosie 
rakiet atomowych 

NOWY JORK (PAP). Były 
spec hitlerowski, który klero­
Wal bombardowaniem Londynu 
rakietami V·2 w roku 1945, Wal 
ter Dornberger, Obe1:nle kle· 
rownlk techniczny amerykań· 
&kiego koncernu lotniczego, za 
Proponował rządowi amerykań· 

Skiemu umieszczenie baterii ra· 
kletowych wyposażonych w glo 
Wice atomowe na orbicie okolo 
ziemskiej w lcosmosle. Oświad· 
czyi on w piątek dziennikarzom, 
iż taki system „broni odweto· 
Wef' clzlękl któremu można by 
zbombardować każdy punkt na 
k111i ziemskie.i, byłby .,w zasa­
dzie nie do zniszczenia.0 • 

Propozycja Dornbergera prze· 
Widuje umieszczenie na orbicie 
okołoziemskiej na wysokości od 
300 do 650 kilometrów •zeregu 
baterii rakiet-owych, które by 
n. sy.i:nal „sztabu kosmicznego" 
bombardowały cele na ziemi. 
Obsadn. te;:o sztabu w kosmo­
sie miataoy się zmieniać co pa 
tę tygodi\i, drogą komunikacji 
rakietowej. 

Dornberger w swoisty sposób 
U7.asadnił swoją morderczą pro 
'P'>zycję mówiąc: „co za sens 
ma wysyłanie astronautów na 
K<ięi:vc, ,jeśliby po swoim po· 
Wr<>cie mieli stwierdzić, U „wol 
n.v świat" przestał istnieć", 

Chciałem zapewnić - kończy 
minister Mltrt:ga, że pol•cY gór 
nicy nie będl\ szczędzić pracy 
r11k I umysłów, aby z honorem 
wykonać zadania, jakle staną 
przed nami w roku 1962 i w 
dalszych latach bież. 5·latkl. 

* * 
Na.~ę.pnie ,pr-zewodnlczący a­

kademii Micha! S,pecjaJ odczy_ 
tuje li.s~ górlll.iików, którym 
Rada Pań.Sitwa ,przymała ty­
tuły honoi:owe i wysokie od­
znaczenia · państiwo.we. l'rzy 
dźwiękach wel'bli d ta.n!a1r do 
s:to1u 'preizydiaLnego podchodzi 
25 gómLków. Włady&la.w Go-
mułik.a wręc,za 10 górnikom 
od12maki tytułu honoro1wego 
Zasłużony GómiJk Pots.ki Lu­
do•wej. 

Oficjalną część akademii 
koń.czy Międzynarodówka. Po 
krótkiej g:>rzerwie na scenie 
po,jawia się Państwo,wy Ze­
ll!IPól Pieśni i Tańca „Sląs.k". 
Ja1k 21wylkłe, dał 1011 w.spania­
ły, ,pele1n wea:wy koncert. 

Niedawno odbylo się IX Ple­
num Komitetu Centralnego na 
szej partii. Na plenum oma­
wiano sytuację gospodarczą 
kraju w świetle zadań na. role 
1962. 

Jak wam wiadomo z opubli­
kowanych materiałów, bilans 

(Dalszy ciąg na str. 3) 

Wkrótce w Kairze 
proces dyplomat6w 
francuskich 

KAIR (PAP). Dziennik ;;Al 
Ahram" podaje, że na podsta­
wie dekretu prezydenta ZRA w 
ciągu 48 godzin powołany wsta 
nie specjalny trybuna!, przed 
którym staną dyplomaci :l\ran­
cuscy oskarżeni o uprawianie 
szpiegostwa. Dziennik dodaje, 
że ostatnio odkryto w ZRA wie 
Je innych sieci szpiegowskich. 

Dc>tychczas 'żaden adwokat 
egipsk"i. nie chci.at się podjąć 
ob1'ony dyplomatów :ftrancuskich. 

_,~--------------------------' .. ' 

Zyczenia z okazji 
Swięta Górnika 

W dniu Górni~eg:o Swlęta. - tra.dycyjnej „Ila.rburiki" 
- kden1wnwtwo Koml1tetu Wojewódl'llkiiego Poilskiej 
Zjec)noooo,nej Parili Itobo·ł·ni<l1Łej pt'Zesyła wyrariy 

serdeC11J11egio podliięk.owania r11a trud i ofialflfloś<i w pracy 
za.lo1gom: ~cizyck.i'6h Zaikl0aidów Gómicrzych I PrmeidiS<ię­
bi•Oll'."B~W-Oilll Budowy K~pa.lń 'Rud Żelil>21a, Faibiryik.i Masizyn 
Gónmczyi>h 'm. Żalł\Slklieg.o w P.i101tll'ikowde, Zalldaidom Me­
chan.IC'llnym w Pią.llku orao: bud:OIWlni•czyni ~O'pahti węgla 
brundn.eg.o .w n,o•gioźniie. 

fuiękd Wa.sreym Wyei~kom WC)jewód11Jtwo łódrnkile staJe 
się oś11odlklem o du.żych penspekitywach ror11woju górn,icitiwa 
I przemysłu, będą.ceg.o na. us'ługa.ch gó1miJCltwa, co n.Je­
wą.tpliwie mdeć. będ'l.ie wpływ na ca•łOO<.sootiał• stosunków 
sp(Jlłecmo-eloon.omiCrłlnych rlliemi łód!ilklej. 

Kierownletwo K<>mi1tetu Wojewó~ieg.o ski.a.da. Wam 
z tej &kamjl serd007ll1e po21dmwlenia, ży.cząc równo·cześ­
nie da·l&ZYch sti;kice5ów w pracy zawodowej i powodlzenia. 
w życiu osobistym. 

ZA EGZEKUTYWĘ KW PZ.PR: 
STEFAN JĘDJtYSIZCZAK 

I is e~refairz 

* * 

Z ·Oka/lljd . Swiięta Gó11~1ka. - tiraclycyj.nej •. Ba,111>u111ki" 
Prezyd11um Wo.Jewiid1Z1kdego Komitetu Zjed1nocrwnl'go 
Stto•nruchva Lud-01Wego prz~•Ia. ooa.Io<drre Leczyckich 

Zakładów Gól'lllJiczych gc'rl\C·e lud.C)we p.(]11.jctr0>wi~i·a. Za 
trud i żmudny wy.siłek. ma ofia1mą. pra'il4; w wyd&bywanht 
ska.t"bów z ,glębi na..o;izcj ziemi, Lęczy"kiim Gc>rnilkmm Pre­
zydium WojewódrzlkJicg;o K(]lmHelu Zjednocz.ooego S~·l'On­
nictwa Luoowego .sddad·a seir.dec.zne podrziękowa.nde i ~y­
crT,y diailszych sulroesów w pracy ocarz du-bo srreizęśeia w ży-
ciu IJIS{)lbistym. ' 

PREZYDIUM 
WO.JEWODZKJF.GO KOMITETU 

~ ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA LUDOWEGO ~ 
$ W LODZI f 
~~~~~~~~,,~~~~,~~--,~~-~~,.._.~ 

5. Oha państwa nlrml~clde 
starać się bedą o przy,icrie do 
Organizacji Narodów Zjednocz;o 
nych. 

Rzącl NRTl pMponu.te takie 
osiągni,ciP porozumł.enia w spra 
wach następu,iącvch: 

- nawiązanie konkr~tn~·ch •to 
sunków między r7ądaml NJ:tD i 
NRF we wszystkich sprawach 
gosp<>darr.zycb; 

- " 'za.ien1ne 11zn;inif' JH1szpor 
tów jako przeslanki uzgodnione 
go ttregulo,vania ruchu t>odróź· 
nych. 

- \Vza.iemne wyrz("czenie c:;ię 
dyskrvminow.ania przl'rht.a\l\'icif'~ 

~ic~~u państw w krajach trze· 

:'"------------· 
!Dziś~~:~ 

szczęścia, zdrowia, pomyślności! i pierwszy odcinek 
CAF - fot. Dąbrowiecki . , . 

U Thant zaczyna działać 
pow1esc1 

Georges Simenona 
PARYŻ (PAP). - W .~obotę 

wieczorem doozlo na lo·tn islk~ 
w El,hsabetville do pótgodrzin­
nego starcia między hi1nduski­
mi żoLnierzami ONZ i ża.nda.r­
mami Czornbego. Gruipa pija­
nych żo1da1ków Kata1ngi napa­
dła na afry,kańską ko,bietę. 
Gdy żoln.ierze hi1nduscy wystą­
pili w jej obronie, żo,ldacy za­
częli strzelać. Podczas wymia­
ny strzałów dwóch napastni­
ków odniosło cięż.kie rany. Po­
zos,tałych roe;beojono. 

LONDYN (PAP). - Według 
doniesień Jmres1pondenta Reu-
1era, żolnierze si,1 Narodów 
Zjednoczonych otrzymali i1n­
stt'ukcje, by nie pojaiwiałi się 
na ulicach ElisabethviUe bez 
broni i w gn\pach nie mniej­
szych niż 4 osoby. Zarządze­
nie to stailo się ko;1iecz.no.foią 
wobec 111aipadów ż·oJ.dail1:6w 
Ozombego na przed.staiwicieli 
NZ. 

W Elisabethville krążą ulot­
ki 1pod1pisane przez europej­
skie,go najemni.ka ,,pulko·wni­
ka Ala.ina", który groz,i Naro­
dom Zjednoczonym przejściem 
do be7.;pośreclniego dzialania w 
wy.pad,ku dok01nanfa areszito­
wań wśród najemników. 

LEOPOLDVILLE (PAP). 
2 grudnia rano charge d'a .ffai­
re,s P'RL Bogdan Wasiłe.ws.ki 

wiręczył lisly w.p.rowadzające 

Rokowania 
genewskie 
już w impasie? 

WASZYNGTON {PAP). Po­
wrót szefa delegacji amery­
kańsk.iej, Deaina do Nowego 
Jorku oraz szefa delegacji 
brytyj.s.kie·j, Godbera do Lon­
dynu dowodZJi, z.da.niem oh­
serwa·!o·rów ,po[ity.oznych, iż 
negoe<jacje gene•W.«kie już w 
killka dni po wznowieniu ZJna­
la.z~y si<: w im.pasie. 

Przypu.>,zcza .s.ię, że będą 
one pro.wadzone dalej na niż­
szym szczeblu bez szans zna­
lezienia przynajmniej w naj­
bl·iższej przyszłości, ws,pólne­
go języ<ka. międ:zy ich ucze­
stnilkami. 

Nie wyk'J.ucza się, że roko­
wania genews.kie mogą ulec 
pewnemu prz~·s.pie&7.eniu, gdy 
r\Jł!lzą z miej.s.ca i:ounowy t·oz-
brojeniowe, t 

p.o. mihistt-a ,gpraw zag,ranicz­
ny·Ch Konga Ma.rcelowi Len­
gemie. W tymże dniu wn:czy­
li swe J.i.s:ty wprowadzające 
charges d'affa.iires Zwią.Zlku 
Radzieckiego i Czechoslowacji. 

NOWY JORK (PAP). Sekreta­
riat ONZ opublilrnwal w imie· 
n iu tymczasowego sekreta.rza ge 
neralnego u Thanta oswiadczc­
nie, stwierdzające, że przedsta­
wiciel ONZ w Kongo, Co.no.r 
Cruise O'Brien opuści swe sta­
nowisko s grudnia br. 

Bilet 
I do · 
metra 

..,.. __ ..,.. _______ , __ _ 

We francuskim parlamencie 

,,Dyskusja'' . , . przy pomocy p1ęsc1 
PARYŻ {PAP). - Na me­

rokim froncie r01zw1iaią się 
prowokacje ultras.ow&kie. Do 
dlugiej ich li.sity doszła nowa 
po·zycja. 0.9lawicmy depu1towa­
ny, Lauriol, który n1edawno 
wyi'tąpil na sesji padamenta­
rzy&lów w NATO z „doku­
men,tem" świadczący1m o rze­
komym .poro-oumieniu między 
tymczasowym rządem algier­
skim a rządem radzieckim, 
dolkumentem już zdemjlskowa­
nym 111awet przez wladze 
gaullistowskie jako nieudany 
fa.l;syfiikat, tym razem ruszył 
do ataku z trybuny Zgroma­
dzenia Narodowego. 

W .stWym p,rzemówieniu po­
wola1 .s.ię on znowu na ten 
„dCJ'ku.ment" utrzymując, że 
„i&tnieją układy poJitycme 
międ.zy Frontem Wy~volenia 
Na.rodo·wego, a blokiem komu­
nistycznym", że „wielu ko.mu­
ni.5'tów wchodzi w sklad szta­
bu .powstańczego i przebywa 
w o.to·czeniu Ben Khedy" 
tym podohne bz.du.ry za­
cz.erpnięte żywcem z przemó­
wień Sa.la.na. 

„ Wszystlrn to zakończyl 
Lauriol - jest dowodem, że w 
Afryce pólnocnej rozwiia się 
akcja komunistyczna". 
.Jednocześnie inny ultra•owskl 

deputowany Arrighl wykrzyk­
ną!: „Należy postawić rząd 
przed najwyższym trybunałem"'. 
„Jesteście bezczelnymi kłam­

cami 1 prowokatorami - 1..awo 
lat w o<lpo\vied'I deputowany 
Unii Nowej Republiki - ,Jan­
vier. Kilku lnnyrh deputowa­
nych partii gaullistowskiej po· 
wsiało ze swych law, gdyż Ar· 
l"ighi z podniesionymi pięści.a-

ml zbliży! się do Janvier;i. 
Przeciwnicy chwycili się 1A 

klapy marynarek. Posypaly się 
wyzwiska, poszły w ruch pięś­
ci. Walczących rozdzieli]", dople 
ro barczyści wożni parlamentu, 
wytrenowani w takich lnterwen 
cjach. · 

W dniu o1wRrcia 

V r{omuesu ~FZZ 

Spotkanie młodzieży 
robctniczej 
1 studentów 
zagranicznych 

Dla uczczenia V Kongresu 
Swiatowej Fedeiracj4 Związ­
ków Zawodowych, Komisja 
Mlodzieżo,wa przy WKZZ w 
Lad.z.i u~·ządza w dniu otwar­
cia Kongresu, (;zn. Jutro o 1ro­
d7'in1ie 16, w sa.li tralratnrj 
MDK - sp!}tka.nie mlodz,ie7v 
l'C)lrntniezej fjod11;i i wojc­
wód7!lwa z mlod:zieżą zagra­
nic:llną, studiującą w Lod'lli. 

Po cz1:1śc.i oficjalnej .<iootka­
nia. .s.tudencl<:i Teatr Satyry 
„P.s1trą.g", zaprezentuje pro­
gram „Niemożl•iwości stało s.1~ 
zadość". 

Organ•i1ntorzy ser{lc('17.nie 7..Ą• 
J>ra\W.ają na spo·t·kanie mło­
<l'Zlież '°'bO<tnicza i studencJre 
Lodml. 



• 

Przedstawicfele ~ oryginalny::a~:::: C~em1·a ~la lu~z1· 
rolnictwa CSRS do barwiących - stęp do dyskusji 

(Korespondencja własna z obrad ·sejmu) 
goscmi rolników 
naszeeo województwa w roku 1962 Ozę.ść tych środików będ,z:ie 

wyda,na na powiększenie ]łro­
du1kcji jedwabiu wislwzo.weg<' 
we Wrocławiu - o 2.000 t-0111 
rocznie oraz na rozbudowę 
fabryki stylonu. Przewiduje 
się, że produkcja włók.na sty-1 
łOlnowego w roku przy.sizłym 
wyrniesiie 5.800 ton (w rn"'iu ub. 
4.400 torn). Za1planowainy do 
1964 roku rocmy p.rzyrnst pro­
dukcji w wysokości 7,5 tys. 
ton roc.z.nie, od,powiada mniej 
więcej 350 m.ilionom par poń­
czoch! 

N 
ieipisaną tiradycją stałó 
się, że liczba zajętych 
miejsoe, p,rzez,naczooych w 

nad [planem i budżetełd 
państ-wa na i:ok pr.zysz.ly jest 
jedyinie tkontynuac.ją i Uiko!l'<>­
nowa•nie.m dotychczasowej wie· 
lomiesię.cz,nej pracy poslóW 
w .siw0oich ikamisjach, w zespo· 
!.ach i grupach. 

Od k1lku <lni bawią w Pol­
ece n.a za~rc5Zenie i\.1ini,5te.r­
stwa R0<ln.ictwa, dwaj p,1-ze:l-
11t2-wfoiele ro•lnictwa OS1RS: 

Rozmowa z mm. A. Radlińskim 
sali obrad Sejmu dla człon­
ków Rady Pańsbwa i rządu 
PRL - jest czymś w rpd-za.ju 
barometru, określającego dę­
:ża,r gatU<n.kowy oma~vianych 
przez Sejm problemów. A 
przedwczoraj właśnie za;r&wno 
ławy Rady Państwa, jak ii ła­
wy rządo·we były wy,pe~nione 

MiTosl~.v Dun~k z Cll!eskiego 
Min.i.ster.sitwa. Rolnictwa. 01nz 
mgr Emil Novotny z Imstytu­
tu Moohaniza.cji i Org.a.n•irl-a­
cji Pracy Spółdzielmio~ci, 

W ubiegły pią•tek miU goś­
cie p,1·zy byl0i do Lodzi, a.by 
poz.nać problemy rolni.dwa n<J 
sze~ wojewódi,twa o,raz po­
dzielić s.ię .swo.imi do·świadcw­
niami. W .piąteik, w sie(lzibie 
Zairządu Woje1w(J.dzkiego ZMW. 
odbylo E•ię spot.ka.nie gośc• 
czechosfowackich z ak,tywem 
ro'111icz:-rn. a na.stępnie 1podo1b­
ne ,•,polika.n.ie w Skie·rrne­
wicach ora·z we wsi Cłu.chow 
1 ta<mtejs.zym ikołem ZMW j 

(jp) 

Wyr·Jby przemysłu chemicz­
nego zajmują coraz pocześniej 
sze miej sce w naszych miesz­
kaniach, na stolach i w ubra­
niowych szafaCh. O rynko­
wych prognozach produkcji 
chemicznej w roku przyszłym 
mówi minister przemyslu chE' 
micznego, mgr. inż. Antoni 
Radliński. 

- Zacznę od bardzo istot­
nego zastrzeżenia, że będą 
móv;i! tylko o części naszej 
rynkowej produkcji - o wy­
robach gotowych, które bez­
pośrednio z fabryk trafiają na 
półki sklepowe. 

- Jak w<>h<'C tego przedsta­
wia się ta. bezpośrednia. pro­
dukcja rynkC>\va. przemysłu 
chemicznego? 

(I} tunguskiej tajdze 
nie było sensacji 

MOSKWA. Tunguska ek•pedy 
cja naukowa, któ ra w lecie br. 
prowadzila badania w strefie 
upadku slynnego meteorytu tun 
guskiego z 1908 roku, uzyskala 
szereg danych, świadczącyc!1 o 
tym, że meteoryt ów byl korne 
tl\ - pisze naczelnik ekspedy­
cji, K. Floreński w artykule za 
mieszczonym w „Komsomols·klej 
P.rawdzie". 
Floreńs·ki zwraca uwagę na 

takt, że sporządzono 01becnle 
doktadne mapy powalonego la 
su na obszane 2 tys. lm1 kw. 
Pozwolt to odpowiedzieć na py 
tanie, w jakim kierunku posu­
wała się :fala wybuchu i jaką 
Sllę miała w poszczególnych 
punktach. Badania wykazały, że 
do roku 1908 na tym obszarze 
by!o lcllka pożarów tajgi, które 
w .różnych okresach obejmowa 
!y różne odcinki lasu. W chwi­
li upadku meteorytu tungusikie 
go w tajdze znajdowało się bar 
dzo dużo suchych drzew, zmur 
szalych. Dlatego należy się do 

Oran­
,,miasto gwałtów" 

PARYZ (PAP). 'fO zabitych, 
250 rannych; ponad 100 zama­
chów bombowych - oto biJ.ans 
terrorystycznej akcji w Alglerli 
w ok.resle od 11oboty 25 listopa­
da do soboty 2 grudnia. O:ran 
z~·skal sobie miano ;,miasta 
gwałtów". Tam bowiem ultrasi 
dokonywall codziennie na,padów 
na przechodniów algierskich. 

OAS zapowiada kontynuowa­
nie al,cji terrorystycznej, 
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myślać, że obaleniu uległy 
przede wszystkim te drzewa, a 
pnie zdrowe oparły się silnej 
tali poWietrza. Jeśli talk byto w 

rzeczywistości, to można sądzić, 
że także slla eksplozji mogla 
być mniejsza niż przypuszcza­
no poprzednio. 

Poszukiwania śladów opaleń 
na zdrowych drzewach, wyk.aza 
ly, że w promieniu 7-9 km od 
centrum wybuchu, us'.llkodzenla 
takle można zauważyć tylko na 
tycll gałęziach, l{tóre w roku 
1908 mogły mleć średnicę nie 
większą niż 10-15 mm. Swlad­
czy to o tym, że eksp1ozji nie 
towarzyszyło wyzwolenie się 
skoncentrowanej energii i że 
nie była ona w ogóle poctobna 
do wybuchu atomowego. 

Autor artykułu podkreśla; że 
pogłoski o podwyższeniu się ra 
dioaktywnoścl w strefie upad­
ku meteo.rytu tunguskiego są 
pozbawione wszelkich podstaw. 
Szczególowe poszukiwania nic 
podobnego nie wykazały. 
Floreńskl stwierdza, iż che­

miczna analiza znalezionych na 
b&danym o'bszarze kulec1Zek, któ 
re wyglądem zewnętrznym przy 
pominają do złudzenia drobny 
śrut, a są resztkami tej częŚ'cl 
cl.al.a nleblesltiego, która stoplllll 
się na 5kutek wybuchu i zasty 
gla w powietrzu, wykazała za­
wartość około 10 proc. niklu, 
potWierdzając ich meteorytowe 
pochodzenie. 

Rozmieszczenie kuleczek po­
choclzenla meteorytoweg·o jest 
zgodne z teoretyczną ma,pą u­
padku meteOO'ytu tunguskiego. 
Dlatego tcl trudno wątpić w to, 
że tym razem w ręce naukow­
ców dostały się prawdziwe 
szczątki „gościa z kosmosu". 

W łódzkiej telewizji 
WTOREK, S BM, 

16.55 - Program dnia (L, Io~.). 
17.00 - Program dla dzieci: „Lilla 
Weneda" transm. z Teatru im. Sio· 
wacklego w Krakowie. Przedsta· 
Wienie szkolne reż. G. Górkie­
wicz (Kraków). 18.55 - „Baza Ju­
dzi żywych" - reportaż (W). 19.30 
- Dziennik telewizyjny (W). 20.00 
- Występ planisty rumuńskiego 
Janessy Kćirćissy z tow. sekcji ryt­
micznej ,Tanesy, w programie 
muzyka rozrywkowa i Jazzowa (W). 
20.30 - „Pirogow" - ftlm fabu· 
larny prod. radz. dozw. od lat 14 
(W). 22.10 - Ostatnie wiadomoś­
ci (W), 

SRODA, 6 BM, 

10.00 - Program dla szkól: che­
mia (dl Pl kl. VII I VIII): „Szklan· 
ka wody" z cyldu ,;Woda" (W). 
10.30 - Przerwa. 16.25 - Program 
dnia (L. lok.) . 16.36 - Sprawozda· 
nie z meczu hokejowego ZSRR -
Szwecja. Tr<insmlsja z Moskwy. 
18.40 - Film krói.kometrażowy: 
;,Ekwilibrystyka I woltyżerka" 
prod. francuskiej (W). 18.55 
Wszechnica TV: Kom;t.i:nty CJol­
kowskl - program z cyklu: „Czło­
wiek i jego dzieło'• (W). ?9.30 -
Dziennik telewizyjny (W). 20.00 -
„Kótko i krzyżyk" - teleturniej 
(W). 20.30 - Peryskop - mag. alc­
tualnoścl ze świata pod dyrekcją 
Tadeus7.a Kurl<a - publicystyka 
międzynarodowa (W). 21.00 - ,.P11-
tapka na granicy" - film fabu­
larny prod. USA dozw. od lat 16 
(W). 2l.54 - 03tatnie wiadomoś· 
Ci (W). 

CZWARTEK, 1 BM, 

oprac, E. Milewskiego (Gdańsk). 
18.55 - „Inna mlodość" - program 
publ!cystyczny K. Lubelczyk.a z 
cyklu „Kartki z naszej historii" 
(WJ. l9.30 - Dziennik teleW1zyjny 
(W). 20.00 - ;,Król detektywów" -
film fabularny prod. USA krymJ­
nalno-sensacyjny clozw. od lat 16 
(W), 21.10 - Ostatnie wiadomości 
(W). 21.15 - PKF (W). 21.30 
„Chopin w Antoninie" - wlclowls­
ko muzyczne (Poznań), 

PIĄTEK, 8 BM, 

17.00 - Program dnla (L. lok.). 
17.05.- „Krzyż lotaryński" - pro­
gram publ!cystyczny (L. lok.). 17.20 
- „Propozycje" - mlo<lz. progr. 
publicystyczny (Poznań). 17.5-0 
„Znak Zorro" - odc. Il fllrou 
prod. USA (W). 18.15 - „Na pól· 
kach księgarskich" (W). 18.25 
Wszechnica TV: „Pamiętne dni" 
- program z cyltlu ·„Nasz rodo­
wód" (W). 18.55 - „Duch" - seans 
telewizyjny Andrzeja Katnlńslciego 
l Martana Marzyńskiego (W), 19.30 
- Dziennik tel-eWizyJny (W). 20 .00 
- „Spojrzenia 1 opinie" (L. lok.). 
20.30 - „Mllość powraca wiosną" 
- film fab. prod. radzieckiej (do­
zwolony od lat 16) (L. lol<.). 21.:lO 
- „Do rodziców I wychowawców" 
(W) . 22.00 - Ostatnie wladomoś· 
cl (W). 

SOBOTA, 9 BM, 
11.00 - Program dla szkól! geo­

grafia (dla klas VI): „Na wroc!aw· 
sli:iej ziemi" z cyklu: „Poznaj 
r.wój kraj" (\\'). ll.30 - Przerwa. 
17.10 - Program dnia (L. lok.). 17 .15 
- Program dla dzieci młodszych: 
1. ,.Miś z ol{ienka". 2. „A co da­
lej?", 3. J{siążki dla JHJjmlodszych 
(W). 17.45 - „Klub Myszki Miki" 

10.00 - Program dla szkól: lę- - film (W). 18.30 - Program ty­
zyk polski: „S7.•ekspir" - z cyklu godnla (W). 18.45 - Program ty­
;,Dzieje dramatu" (<lla klas Jiceal- godnla (L. lol,.), 19.00 - „Pegaz" 
nych) (W). 10.30 - Przerwa. 16.50 - poci redakcją Grzegor7~'l Laso­
- .Program d.nla (!... lol<.). 16.55 - ty - maga7yn kulturalny (Wl. 
;,Poletko pana Polalrn" progcnm z 19.2Q - Dzienni!-: telewizyjny (W). 
cyklu „O wsi dla wsz:vstl<ich" cL. 19.55 - „Oclwlec!ziny prezyden ta" 
ogólnop.). 17.2:; - Program dla - film fabularny prod. pol~kiej 
dzieci: ,.Zrobimy to sami" (\V). óozw. od lat 14 (!.. lok.). Z!.30 -
17.40 - Widowisko dla mlodzle:iy: „Budapeszte1\~kl sklep z podarka­
\,Serce11 A1"'11'ic1sa Cmnnt. llterac1'-.i ). mi 11 - program rozrvwkowy (z 
Adapt. - Jan Zalewski. rc>ż. TV Fl11clape>z.lu pl'7PZ I<ato\,·ice) Inter­
- A. Konie CWl. JR.Jo - Gdań,kV I \\·izi~. 27 30 - ostatnie wiadomoś· 
gawęciy - prouem r0<:irinalny · " i (W). 

a DZIENNIK .ŁODZKI nr 286 <4672) 

- W roku przyszłym stano­
wić ona będzie około 1/4 glo­
balnej produkcji na.szego prz'? 
mystu. Warto~ć jej wyniesie 
okolo 11,5 mld z!, czyli o 11,6 
proc. wic;cej niż w roku bie­ do o«;ila\.n.iego miejsca. Na 

porządiku d:ziem1ym przed-

W iele moena by pi.sa~ ł 
mówJć o wystą,pieniu mi· 
111istra Albrechta. Nie· 

wątpiloiwie Czytelnicy z uwagą 
przestudiowaili treść te.go wy• 
stąpienfa. Wszak plan gO\S,p-o­
da.rczy ~ budżet państwa. okreŚ 
łają najwadiniejsze kie'l'unki 
drniaJa.nia. na roik P'l"Zy.s'Z<ly, 
o•h.-reślają W?a'OiSt potencjału 
g01Spoda.rc1lego, jaJk też dobro· 
bytu na.rndu ściśle oo tego 
po,te·ncjdu i jego r01ZWoju 
trzale.7mi,01t1ego. Uzałeżmiomego 
więc be21pośred!llio od pracy i 
wysiil1ku całego społeczeństwa. 

żącym. 
- .Taka. ,icst konkretna, t-0-

warowa wymowa. tych liczb? 
- Przede wszystkim nastą­

pi zwiększenie wielu produ­
kowanych iUż wyrobów, szcze 
gólnie najbardziej poszuki­
wanych. Przystąpimy też do 
produkcji nowych artykułów. 
Przewidujemy, że w roku 
przyszlym przeciętnie co 3 
dni ukaże się na rynku jakiś 
nowy produkt chemiczny. 

- l\'foże z:tprezentuje pan 
minister kilka najciekawszych 
z tych nowalijek? 

- Zacznę od farmacji, bo 
leki. których produkcję roz­
poczniemy w roku przyszłym 
stanowia duże osią1?nięcie na 
szego przemyslu. W.śród 20 
nowych leków przystąpimy m. 
in. do wytwarzania wielu ory­
ginalnych polskich prepara­
tów, a więc .. lpronal" - lek 
stosowany przy le'czeniu -eho­
rób psychicznych. Następnie 
- „Edan", używany do miej­
scowych znieczuleń. Rozpocz­
niemy też produkcję „Makro­
cykliny" - antybiotyku sprzę 
żonego o bardzo szerokim za­
sięgu bakteriobójczym, który 
znajdzie zastosowanie przy 
wielu chorobach zakaźnych. 
W aptekach znajdzie się rów­
nież e;rzybobójcza ,,Nystaty­
ma", nieo.ceni.oma 1prży lecz.,nht 
grzybicy przewodu pokarmo­
wego i płuc oraz w ginekolo­
gii. Wreszcie doskonale prepa 
ra1ty 1Pelinego wyciągu wąko­
by - Heipas0111. i e.kst!l'aik.tu He­
ipatiis fo!'te, stosoiwane p.rizy le~ 
czeniu chorób miąższu wą­
troby. 

Pow • .,.tale fundusze \.nwe.s­
tycyjne pójdą na bud<Jlwę to­
ruńsikiej fahrytki elamy (od,IK1-
wiednik angielskiego te-ryle.nu) 
0iraz na budowę 1ózl.Z!kiej fa­
bry·ki anilany (od,po-wie.dnik 
amet•yikańs.kiego orlomu). 

Rozm.: A. SUCHECKA 

Zapowiedź nowych 
demonstracji 
amerykański eh 

BERLIN (PAP). Przemieszcza­
nie wojsk ameryka11sklch na au 
tostradzie łączącej zachodni Ber 
lin z NRF przybierze jeszcze 
większe rozmiary - donosi pra 
sa zachodnioberlińska. 

Prasa informuje, że po tej 
autostradzie biegnącej przez te­
rytorium NRD w najbliższym 
czasie przerzuconych zostanie 
w obu kierunkach trzy tysiące 
żołnierzy amerykańskich. -

[(ronika 
tvypadkóu; 

Wypadek, który wczoraj zda­
rzył się o godz. 13 .30 na ul. 
Rzgowskiej przy ul. Nowoza­
rzewsklej jes~ jeszcze jednym 
przyktadem karygodnego lekce­
ważenia przez ·niektórych kie­
rowców blatych pasów na jez­
dniach. Bo w!aśnle na wyzna­
cwnym przejściu dla pieszych, 
kierowca samochodu ciężarowe 
go nr rej. IB 6031 - Stanls!aw 
MaCliejewski (zam. ul. Gló'#na 
10) uderzył przodem pojazd·u 
znajduj11cą słę na bia!ym pasie 
Janinę Augustyniak (zam. ul. 
Zuchów 11). Dozna:la ona b, po 
ważnych obrażeń ciała 1 wsta­
!a pr<zewiezlona dQ szpitala przy 
ul. Sterlinga l-3. 

Dochodlzenle w tl!'j "'f>t'awle 
prowadzi Komenda Ruehu Dro 
g-owego MO. 

KR 

wcwrajsze.go - piątego z kolei 
:plena,rnego po~iied;zenia 

Sejmu III kadencji; .stlaly 
wa.:żikie .sprawy, ak:reMone 
przede w.sz,,s,t·kiim tz,w. pierw­
szym czytaniem ;rządO<\vych 
projektów uchwały o pfa.nie 
gosp0<da,rczym i ustaiwy budże­
t<>wej na. r<>k 1962. 

Oczywiściie, mvego „czyta­
nia" nie trzeba brać w do­
słownym vna czen.i.t1 tego sło­
wa. Poslowie do~•tali g.rufbe, 
pełne wykazów i licz,b księgi, 
za.wie.rające te:ksty 01byd.wu 
w.<ipomnia.nych p•rojek•tów. Czy 
tać będą sami; czytać i dyc!':ku 
tować nad ic:h treścią będą w 
lrnmi..,:jach, zeąpołach, pod­
ze.społach, g.rupach... Tam teiż 
- w trakcie tej dys1k,u.sji.. -
wno.siić będą Sl'.voje uwa.g!, po­
prawki, uzUJPetini e•niia, kitóre 
znaj.1fą swoje 0<dibieie w deba­
cie buo1I.żeto.wej, p.mewi<l1zfanej 
w dni,ach 20-22 grud1n.ia. br„ 
kiedy to na. po·t'!Zlldlku d!Zlien­
nym sta11Jie spraiwa P~"Zyjęcia. 
0<wych dokumentów, jako p•ra.­
wmnocnych decyzji na.}wyż­
szeg·o c•i,a.la usta.wodawcizego 
w na.s:z.ym kraju. 

Rzecr. · jasna, wyiko1na.nie te­
go 01lbrzyrniego zadan.ia byto 
by niez,wyikle brudne i wprost 
- rzec mo.:żina - nie.możliwe, 
gdytby po.slowle do~ychozas nie 
zajmo:waJ,i się proiblemamii pla 
nu i budżetu, czekając n3. 
ofic}aline ,,pieit'lwsze czytanie 
projektów". Systema•tyczine 
wysluchiwarue na 'ko.misja.eh 
spra.wozdań kierownk'tiw re­
sortów, staJe lrontaikty .sejmo­
wy·ch komisji z ;reso.rtami, a 
a: drugiej strony z wy:borca­
mi, d%il~usje pose~skie, 
winio.siki d dezyde,raty zgłasza­
ne w traik;cie tych dy.skus.ji -
w&i:y.sitiko, to 1S1ta1n.orwi llSlto-tny 
wtkład polSilów do. przedS!tawio­
nych im przedwczoraj projent­
t&w rzą<efowych, stanowi to -
c0< określa i!llę mia.nem eią.głoś­
cl wła.drz;y uata.wodaiwcrze.j, 

Dla1tego ro1Z4X>częta oficjal­
nie na ostatnim plenarnym po 
sied.zeniu dyskusja sejmOW:\ 

Od 1ej -pracy i wy.siiłku, któ­
re spra,wiły, że .stanowiący 
podstawę wyjściową do zadaf1 
na rok p;rzy.s.z1y, a oc.enianY 
początkowo, ja1ko „roik t:rudr1J"• 
rok 1961 stał się - cu mocno 
po·dikreślił min. Albncht 
r1J1k1icm pomyśJ.nym, a w nie• 
których dl'Jiedizlnach ba.rd'ZD 
pa.mygJnym dia. nasuj go.spo­
d!!,11~i na.mdowej, Dziś już 
śmialo stwierdzić mo.i.na, te 
wylrnna.ne !IJostaną I poważnie 
przc~mcizo·ne bęclĄ planowane 
za.dania. \'l"Zl'Ostu produkcji 
pm:emys!Ol\vej i roJnej; że -
dzię.ki dynamice obrotów 
nasz handel zagil"a.nicznY 
wszedł na. n<>we ryniki świa­
towe, sitwarzając wa,runki dla 
zm.niej;;zenia naipięcia bilansu 
,pła.toi-cze.go; że przewidywany 
do podzia.lu dochód narodowy 
p1-zeikit·ocrzooy zosta.1 o 3,5 tM"oe.; 
że wreszcie sponad 
6~p.rocen.tową na<;lwyiJką wy­
k-0nane zo,<>taly .założenia do­
tyczące pla1no'wej a.kumulacji 
przed.siiębior.sibw i zinacznie 
Je.piej, niż w latach ubiegłych 
realizO<Wane są inwestycje. 

Ten ,pomyślny start do dro~ 
giego ;rolm „pięciolatiki" naipa­
wa slu.sznym OtPtymi=em, 
poZJwaila 1przypusrozać, że róW· 
nież zadanfa ·pla.noiwatne na 
roik: P't'Zyszły wyko!0-!1.ne zosta­
ną n.ie tyiLko w termi.rue, ale 
i z nadwyiJką, by - jaik mó· 
wil przedwczoraj referent rzą 
dowych proje'k.tów - reali.za· 
cja na.rodowe.go planu gospo· 
darcze®o i budżetu na ~ 
1962 B/tanowila daJM:y realny 
klrok w rozwoju socja1liB/tycz­
nej gosp-0d34'ki, kułtury i do· 
brobytu natrodu. 

JANUSZ KRAJEWSKI 

tfl.lflwizja. 

Sporo nO'WOOc! zapowiada 
też przemysl kosmetyków I 
środków piorących. Panie z 
zadowoleniem przyjmą chyba 
wiadomo.ść o rozpG>częciu pro­
dukcji szamponów barwiących 
włosy - w kilku kolorach. 
Kupić te:!: będzie można spe­
cjalny szampon dla dzieci. 
Jego wyjątkowoś~ polega na 
tym, że nie szczypie w oczy. 
Wreszcie będzie w sklepach 
więcej nowych płynnych ,erod 
ków syntetycznych do mycia 
szyb, aut, naczyń z tworzyw 
sztucznych oraz ciągle poszu-1----------------·----·--------------------
kiwanych płynów do prania R J. • • delikatnych tkanin, wełen itp. ~ L ,., 

Dla fotoamatorów przygoto- W. V L 
wujeroy m. In. n<YWe gatunki 
papieru fotograficznego i film 
odwracalny. Rozpoczniemy też 
produkcję folii do taśm mag­
net01!onowych. 

- A .laik prmeds!aiwlaJa,, si~ 
na.jbliiżs're perspelk.tywy nie-

'mna,cych sp.ódini.crrek, trwa.­
łych kain.tów w spodn.La,ch, 
większej ll~c! l ła.diniejszych 
p,ońcrzmeh - słowem pr(}duk­
ejl włókien S"lltummych i syn­
tetye-z.nych'! 

- O wadze, ja~ ;przywis,­
ri:ujemy do !PifOdulkcji włókien 
S12Jtuc,znych 111iecih .§wdadc,zy 
!alk<t, że :z 8,9 mJd zlotych, któ­
re w rnku ,pr.zy&łym zamie­
na .s.ię przeznaczyć 111a l'OZJwój 
naszego pr.zemy~łu, 950 mln 
pójd1zie wla~nle na przemysl 
włókien sntLocZJnych ~ syinte-
tye<ZJnych. Jest to d•wa ra.zy 
więcej niż .śred1nio wyda.ttko­
wruno na ten ce,) w każdym 
rOiku ubiegłej pięci~la\l<i. 

Dziś w Hali Soortowef 

18 pań w tiulach 
n panów we frakach 

Od tr1,ech dnl Lód! jest stoli­
cą mllośnilców i mistrzów „tań­
ca towal'zysklego". wczo.rai za­
lcończyto się ogólnopolskie se­
minarium nauczycieli tańca, pro 
vJadz-0ne przez pro.f. M.a.riana 
Wieczys tego, a dziś w Hall Spor 
towe.t spotykamy się z 18 para­
mi tancerzy najwyższych klas, 
którzy, po raz pl er wszy w Lo­
dzi, stoczą walki) o tytuly ml­
sti·zów Polski. 

Impreza rozpocznie się o go­
dzinie 17. Najpierw obejrzymy 
popisy póWnalowe w 9 tań­
cach lrlasycznych 1 Ameryk! La­
ciiiskiej (w tym „cha-cha-cha" 
w oryginalnej wersji 1 rytmach 
kubańs-klch), z lcolei 12 par wy­
stąpi w popisach flnatowych. w 
finale sędziowanie będzie jawne, 
nubliczność zapozna się z oce­
nami .1ury po każdym U.ńcu. 

Warto wspomnieć jeszcze o 
dwóch atrakcjach. Pierwszą z 
nich będzie pOlkaz „jlve'a" -
mało znanego tańca do muzyki 
Jazzowej. drugą zat: - st.roje. 
Panowie wystąpla qczvwłścle we 
frakach, pani" natomiast w tiu­
lowych sukniach balowych. 

tbz) 

NIEDZIELA, 3 GRUDNIA. 
PROGRAM I 

11.00 Nieci.zielny kiermasz muzycz 
ny. 11.40 „Nadletda Krupska'~ -
fęl. ll.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12 .0~ Wiadomości. 12.10 Rep. z 
centralnej akademll z okazji 
Dnia Górnl·ka. 12.55 „Zielony Ma 
gazyn". 13.lO Koncert życzeń. 
14.:rn „W Jezioranach'~ odc. 
15.00 „Opowieści węctrownlcze". 
15.30 Koncert słynnych solistów. 
16.00 Wiadomoś'ci. 16.05 Tygodnio­
wy pr·zegląd wydarzeń mlędzyna 
rodowych. 16.20 „Actrlanna ' Le­
couvreur'! - słuch. 17.39 Muzyka 
taneczna. 19.05 „zespól Dziewiąt­
ka". 19.25 Pieśni cygańskie. 19.35 
Radl,owa piosenka miesiąca - aud. 
20.00 Tydzień w kraju 1 na świe 
cle. 20126 Wiadomości sportowe. 
20.30 „Matysiakowie". 21.00 Mozai 
ka ulubl0onych melodii. 22 .00 Gra 
Ork. Taneczna PR. 22.40 Audycja 
illeraclca. 23.00 Ostatnie wladomoś 
ci. 23.10 E'ragmen ty słynnych sym 
tonll. 

14.0-0 Przerwa 
1U5 Niedzielna biesiada (L. ogól­

nopolski) 
16.00 Teatrzyk 0,Violinek" (W) 
16.40 „Przygody Myszki Ml.Ud" -

film z serii „Dlesneylaoo" 
(W) 

17.30 PKF (W) 
17 .40 „Mieliśmy wtedy po 16 lat" 

- program rozrywkowy (W) 
18.:ZS „Ze świata opery'! - :fina! 

teleturnieju (W) 
19.30 Dziennik telewizyjny (W) 
20.15 Sprawozdanie &portowe z 

meczu koszykówki Polonia 
(Wal\'3zawa) - AZS-AWF (W) 

21.00 ,,Dziewczyna z rewii" - filn1 
:fab. prod. USA, dozw. od 
lat 16 (W) 

22.60 Niedziel.a sportowa 
i Lódź) 

(W-wa 

PONIEDZIALEK, ł GRUDNIA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. 8.05 Mwzyka i 
aktualności. 8.30 Muzyka poran-

PROGRAM 11 na. 8.50 „Porady praktyczne dla 
kobiet". 9.oo Aud. dJ.a kl.as r i li 

11.00 Trzy gwiazdy Paryża Gil- pt. „Kolorowe listy". 9.2-0 Kon­
bert Becaud, Edith Piaff oraz cert poranny. 10.00 CyikJ: PPR -
Yves Montand. 11.20 Zespól „Dzle ludzie 1 zdarzenia''- montaż wspo 
wiątka". 11.40 Słuchamy muzyki mnień. 10.20 Suity or<kiestrowe 
ludowej. 11.57 Sygnał czasu i hej kompozytorów operowych. n.oo 
nat. 12.05 Wiadomości. 12.10 Pora A~?· dla klasy IX „Romeo i Ju-
1" ek symfoniczny. 13.15 „OkiElm i lla :fragm. 11.30 Amatorskie ze­
S?>lcielklem medyka". 13.30 „Maj- spoly gó,r11icze. 11.57 sygnał c7.a­
ster Manolo" - rumuńs,ka balia- su 1 heJnal. 12.05 Wiadomości. 
tla. 14.00 (L) Audycja literacka. 12.15 „Rolniczy kwad.rans". 12.30 
14.30 K<>ncel't rozrywkowy. 15.00 R&dloreklama. 12.45 F. Rybicki: 

PROGRAM n 
9.00 Koncert Chóru Radia ltU 

muńsklego. 9.20 MiędzynarodoWY 
Uniwersytet Radiowy. 9.40 Z ca­
tego świata. 10.40 Gawęda o gór· 
nlczej tradycji. 11.00 Muzyka ba• 
letowa. 11.30 Fala 56. 11.łS „Ro­
dzynki muzyczne". 11.57 Sygnał 
t'Zasu i hejnał. 12.05 Wiadomości. 
12.15 Muzyka ludowa. 12.45 (!..} 
Audycja dla wsi. 12.55 (L) Chwila 
muzyki. 13.00 (L) Informacje dnia. 
13.05 (L) Przerwa. 14.00 (L) AttdY 
cja literacka. 14.15 (L) Mozallca 
muzyczna. 14.45 „Przy mikrosko­
pie i tokarni" pog. 15.00 Koncert 
solistów. 15.30 Dla dzieci - słuch. 
pt. „Zimowy wieczór". 16.00 Wla 
ctomo~ci. 16.05 (L) Omówienie .pro 
gramów. 16.07 (L) Radioreklama. 
16.10 (L) Gra Zespól Melomanów. 
16.30 (L) „Między nami" - rep. 
16.45 (L) „Ins.tynkt" - rep. 17.00 
(L) Nowe naE(ranla Ot~. LRPR p. 
d. H. Deblcha. 17.30 (L) Lódzlci 
dziennik radiowy. 17.45 (!..) Audy­
cja literacka. 18.00 (L) Wyniki 
Toto-Lotka. 18.05 (L) Koncert roz 
rywlrowy. 18.30 Wiadomości. 18.35 
.,Nie Cyganlewicz, nie Palińskl"­
aud. 18.50 Kwadrans muzyczny Ka 
rola Stromengera. 19.05 Muzyka i 
aktualności. 19.30 (L) „Faust" -
sluchow. wg Goethego. 20.30 Kro 
nlka studencka. 20.45 Melodie z 
Jc,rainy lotosu. 21.00 z kraju 1 ze 
świata. 21.27 Kronika sporte>wa. 
21.37 D. c. wiadomości. spo.rto­
wych (W). 21.40 Gra Zespót Jaz­
zowy FAR Klubu Studenckiego 
„Pala cyk". 22.00 •. Listy moralne 
do Lucyliusza". 22.311 z cyklu: 
Mlstrzowsikie wykonania dziel mu 
zykl klasycznej 1 romantycznej. 
23.06 Muzyka taneczna. 23.30 Osłat 
nie wiadomości. 

Dla d1.lecl s!uchowlsko pt. „Anioł Suita Sląska. 13.00 Aud. ciLa klas 
Gabriel z Paryża". 15.45 (L) Mu- III 1 IV z cyklu;... „Uczmy się ś'pie 
1,ylta vozrywkowa. 16.00 (!..) Re- ·wać", 13.20 „Program z dywani­
porterskie no-Ut.kl. 16.30 Koncert klem". 14.35 „Kalejdos·kop mu­
chopinowski, 17.00 Wiadomości. zyczny", 15.00 Wiadomości. 15.05 
17.05 Publlcystylca międzynarodo- KomunUc.at 0 s.tanie wód. 15.06 
wa. 17.15 „Pod niebem Sycylii". Program dnia, 15.10 „U przyja-
17.30 „Program z dywanikiem". clól" aud. sl.-muz. 15.30 „PrzekróJ TELEWIZJ'A 
18.45 $plewa Pa1\stwowy Zespól muzyczny tygodnia". 16.05 Ra<ilo" 18.00 Ple~.n! i Tańca „śląsik". 19.00 wy poradnik językowy nr 496. Program dnia (L) 
„Poeta" - słuchowisko. 19.2·8 Mu 16.15 „Radloproblemy". 16.30 Kon 18.05 Program dla dzieci: l) r.Szy· 
zyka ta·neczna. 2-0.00 Rewla pio- cert muzyl'i popula·rnej. 17.00 Wia mon i Kubuś"; 2) Film „CA• 
senek. 20.30 Melo.die znad rzek i domoścl. 17.05 Aud. dla mlodde- marque" z cyklu: ;,K.raje 
jezior. 21.00 Dziennik wieczorny. ży szkolnej pt, „Mtodzież przed dale'kie t bLIBkie'! - prod pol 
21.17 Wiad.omości sporto•we. 2.'1.20 mikrC>fonem". 17.35 Spiewa Pań- sklej (W) 
Gra Zespól Instrumentalny Wlo- stwowy Zespól Pieśni 1 Tańca 18.40 Gabi-net radnego - Pro«t'llni 
dzlmlerza Bie7.ana. 21.40 Gra o·r- „Stąsk". 18.00 Uniwersytet Radio- publicystyczny (L) 
!olestra taneczna Glenna MiL!era. wy. 18.10 „Kira" - ocLc. 18.30 Ra 18.55 
22 .00 Ogólnopolskie wladomMcl dJo,reklama. 18.45 ;,Plęć minut 0 „Eurek.a" - ffill€azyn popu• 
sportowe. 22.20 (L) Lokalne wla- wychowaniu". 18.50 Radiowy kurs 

19 30 
lamo-naukowy (W) 

domości spo.rtowe. 22.30 „Ze świa nauki języka angielskiego _ lek · Dziennik te!ewl.zyjny (W) 
ta opery" - audycja. 23.00 Muzy cja 19. 19.05 z cylj:Ju: „Splewamy 20.00 „Kino krótkich filmów" 
!ca taneczna. 23.50 Os-Utnie wia- pleśni i piosenki" aud. Hl.30 Re- program pod redakcją Bole-
domoścl. port.aż literacki. 19.50 Muzyka. sława MlchaUra (W) 

20.00 Dziennik wleczomiy. 20.2G 20.35 „Tele-Echo" - program w 
TELEWIZJ'A 

12.55 Program dnia (L. lok.) 
l3.00 Poranek muzyczny popular­

nej muzyki symfonicznej w 
wykonaniu orkiestry Fllhar­
monil Górniczej (~a·towice) 

Wiadomości sportowe. 20.30 S!ą- opracowaniu Hanny Dąbro• 
skie melodie ludowe. 20.45 „Na- sl<iej (W) 
ukowcy - rolnikom". 21.00 Kon- 21.05 Teatr Telewizji: -Wygnań· 
cert symfoniczny. 22.00 „Ziarna i cy" - Jamesa Joyc;;'a. AdaP 
klasy" - wiersze A. Olchy. 22.15 tac.la i reżyseria Jerz.~ 
M~zyka taneczrua. 23.00 Ost<1tnie Gruzy (W) 
.w1as!o@ości, iZ._10 Ostatnie wiaclomoki CWI 
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Przemówienie Władysława Gomułki zaniepokOien ie 
na „Barburl~owej" akademii w Katowicach współprzewodniczqcy~~ 

kosztów ma!erialo.wych o ok. po<fotaiwy, a.by kraje nasze Zachodu do negocjacji ze konf erencii genewsk1e1 mokończenie ze str. 1) 

roku bieżącego jest pomyślny. 
Marny dobry rok gospodarczy, 
możemy go z pewno1.5cią uznać 
za rok dalszej slabilizacji na­
szej szybko rozwijającej się 
gospodarki narodowej. 

Na tym jasnym obrazie wy­
stępują jednak również plamy, 
k!órych nie wolno nie dostrze­
gać. 

Na IX Plenum skoncentro­
waliśmy uwagę zwłaszcza na 
t ych niedociągniQciach i slaboś 
ciach naszej pracy, które wp!y 
wają hamująco na tempo dal­
szego rozwoju kraju. Do ta­
kich słabo.ści należy nadal -
mimo pewnej poprawy - na­
sza działalność inwestycyj na. 
Pokaźna część obiektów in­
westycyjnych nie jest oddawa­
na do użytku w terminach 
przewidzianych w planie, co 
rr:a miejsce również w re.sorcie 
górnictwa i energetyki. Szcze­
gólnie dotkliwe dla gospodarki 
narodowej są opóźnienia na 
odcinku energetyki. 

Sukcesy bieżącego roku po­
zwalają na pewne zwiększenie 
planu inwestycyjnego w roku 
1962. Przyjęliśmy, że inwesty­
cje w roku 1962 przekroczą o 
2,2 mld. zł poziom ustalony 
na ten rok w planie 5-letnirn. 
W tej kwocie zawarte są tak­
że dodatkowe środki inwes!y­
c:y jne dla górnictwa węglowe­
go. 
Jednakże sprawa nie może 

sprowadzać się tylko do tego. 
aby dawać na inwestycje coraz 
większe środki. Rzecz w tym, 
aby tymi zwiększonymi środ· 
kami coraz lepiej gospodaro­
wać. 

Dlatego też uchwały IX Ple­
num z calą silą stwierdzają ko 
ni eczno.5ć dalszej koncentracji 
nakladów i skrócenia cyklu in­
westycyjnPgo, wskazując przy 
t~'m na potrzebę walki o ob­
niżenie kosztów inwestycji. 

Dotyczy to, oczywiście, rów­
nież górnictwa. 

O tym, że skracanie cyklu 
budowy kopalni .. glęlj_inowycn 
je>t w pełni mozliwe .sw1adczv. 
przyklad nowoczesnej kopal· 
ni „Szczyglowice" o mocy do­
celowej 6 tys. ton wydobycia, 
która wybudowano w rekordo­
wo krótkim czasie, bo za_led­
wie w 4 lata, skracafąc zasad­
niczy etap budowy prawie o 
połowę. Wprawdzie budqwa 
kopalni „Szczyg!owice" prze­
biegala w korzystnych warun­
kach. gdyż prowadzono. rob?LY 
górnicze również z sąsiednie~ 
rozeznanych już złóż kopalni 
„Knurów", ale na tym właśnie 
polega rzecz, aby w ka;żdej sy­
tuacji ujawniać i w pełni wy­
korzystywać wszelkie korzy­
stne warunki sprzyjające skra 
caniu cyklu budowy. 

Górnictwo węglowe ma po­
zytywne osiągnięcia świa~c~ą­
ce o możliwościach przyspie­
szania tempa wykonawstwa in 
westycyjnego. Bardzo wymow7 
ny jest fakt, że na kopalni 
„Bolesław $mialy" os1ągmęto w 
październiku 324 ·metry postę­
pu w drążeniu prze}rnli>u, _a 
przeciętna w całym g-0rmct~1e 
węglowym osiągnięta w bie­
żącym roku wynosi ole 70 me­
trów miesięcznie. $wiadczy to 
o dalszych jeszcze rezer.wac_h · 
i możliwościach w tej dz1edz1-
nie. • . ,__ 

IX Plenum KC podkresla "" 
nieczność likwidacji braków w 
zakresie pełnego przygotowa­
nia dokumentacji techniczno­
roboczej. Braki w d_ok~mt".n­
tacji powodują podr'.'lzame in­
westycji, a często tez. pr~~dłu­
żanie okresu ich rea11zaci1. Na 
rzucają się tutaj wnioski. i, dla 
górnictwa, które na dz;en 1 
października br. nie posiadał,~ 
jeszcze 15 proc. dokumentac11 
dla zadań inwestycyjnych u­
stalonych na rok ~96?· 

Znaczny postęp iak1 obser­
wujemy w górnictwie w~gl°: 
w;vm pozwala nam w1erzyc, .Ż.­
górnicy potrafią usprawni~ 
swoją. dzialalnooć inwestycyi­
ną. 

Drug! niezmiernie ważny 
Problem które~u · IX ~le­
num 'f,>l)ŚWięc\lo duzo uwagi.­
to sprawa obniżenia kosztow 
własnych w naszej gosJJ?dar­
ce, a w pierwszym rzęd~ie u­
P<>rządkowanie l'(ospodarln ma­
teriałowej, bardziej ef~ktyw­
ne i oszczędne zużywame ma• 
terialów i surowców. -

W roku bieżącym pr~emysł 
węgla kamiennego zrobił po­
waż.ny krok na tym odcu:iku. 

Mimo pozytywnych osiąg­
nięć w roku bieżacym, uchwa· 
ły IX Plenum naszej ~art}i w 
zakresie iporządk·owain1 a go­
spodarki materiałowej są . V: 
c:alej pełni aktualne rówmez 
dla górnictwa. 

W górnictwie węglowym w 
1962 roku nakłady materiało­
we wyniosa okola 7,4 miliarda 
Złotych, chodzi o obniżenie 

l proc. Zadanie to jest w pel- mogły zrezygnować z posta- Związkiem Radzieckim, wy-

nzai rme1anl1nmealinen.ależy uważać je ~~ionego po·przeclnio prekli.Jl'lyj suwając na plan pierwszy sytuaci·ą Laosi·e 
nego terminu. Nie termin jest kwestie Berlina zachodniego 1 w 

W programie l'(órnictwa na bo·wiem najważ.n'ejszy, leoz to, odklada.ią na
1 

później "".szy-
rok przyszły czołowe miejsce aby na drodz.e konstruktyw- slkie inne problemy zw1a;za-
powinny zająć również takie nych r·oko·wań i porozumiema ne z Niemcami i bezpieczel't-
zadania, jak obniżenie zawar- obydwu <>•tron rozwiązać na- stwem w Europie. 
10\Ści kamienia w węglu tran- brzmiałe i groż.<ice pokoj<J•wi 
sportowanym na .górę, zwiększe problem'y niemieckie. 
nie w ogólnym wydobyciu u-
działu węgla grubego oraz wy Przed r-o·zp<Yezęc-iem roko-
korzystanie wszystkich rezerw wań pańs.twa zachodnie nie 
dla zwiększenia puli węgli kok o·dkryją ka.rt. •Wątpić też na-
sujących. Możliwooci ku temu leży, czy St.a.ny Zjednocwne, 
istnieją. a ta!kże Wielka Bryta.nia zdo­

łają o.siiąg•nąć P•:>ro.zumienie z 
Pragnę jeszc'le powiedzieć NRF co do jednol'tego etan-O"" 

s.Jów parę na temat obecnego wiska. 
stadium na.s<zej walki o ro·z- Je.śliby moca.rstwa zachodnde 
wiązanie problemu niemieckie.- chcialy się kierować stano•wi­
go i zawarcia traktatu ;poko- .sikiem rządu bo·ńslQiego, to o 
jowego z Niemcami. rok-0wa1r1iach, a tym bairdiz:iej 

Jak wieo1e, ZwJązelk Ra- o po•rozumieniu ze :LJwi-ą.zkiem 
dziecki, Po·ls1ka wszystkie Ra·dzieckim j innymi krajami 
~~rai.ie czl-0nkows1kie Układu socjalistycznymi nie moż.na bv 
Warszawskiego, d·ziala.ią·c soli- w ogóle mówić. Gtó~nną prze­
dairn ie z ca1ym obozem socja- 1S1'1lk-0dą na dro:Jze d00 zaiwa1r­
listyc-znym, już od trzech lat. cia traikta.tu pokojowiego i roz 
dom.a.gają się zawarcia · traik- wiąza1ni'} różnych problemów 
tatu ,pokojo•wego z Niemca.mi, n.iemieckich jest bo·wiem na­
zr1'orma.Jizowania sytuacji w dal stanowu;.ko rządu NRF. 
Berii.nie zacho<lnim i zlikiwido- Również genera.ł de Gaulle, 
wania poz,ostalo·ści dirugiej wychodzą,c z z11ipelnie innych, 
wojny świaitowej. zależeń niiż kanclerz Ad€­

na.uer, nie chci·alby niozeg·o 
Na XXII Zjeździe KPZR zmieniać w obecnym stanie 

tow. Chruszczow z!o.żyl oświad rzeczy w Niemczech. 
czenie, kt6re zjazd te.n a,pro­
bowal i które poparły wszyst­
kie kraje Układu Warszaiw·· 
skiego, że termin 31 grudnia 
br. nie musii być ost.ateczny 
d·la zawa.rcia traktatu po1kojo­
wego z Niemcami, o ile mo­
carstwa 'Zachodnie wykażą go­
towość do roziwiązania proble­
mu niemieokieg<l. 

Co wply<nęlo na to, że pań­
stwa oocja.!istyc11Jne przestały 
traktować dzień 31 grudnia 
br. jako prekluzyjny termin? 

Wpłynęła na to przede 
. wszystkim wyraźn.ie 'la·ryso­
wa.na zmiana sta1r1owiska mo­
carstw za•chod·nich odnośnie 
ro·z.poczęcia per•traiktacji w 
<1p.rawie rozwiąizania problemu 
Niemiec, zwlaszc.za Berlina 
zacho<lniego. 

Popr.zeooio mocarstwa za­
chodnie w ogóle od:rzucały 
wszelkie pe.rtraiktacje. Po.omn~­
Jy się nawe.t do kroków mo­
bi Jizacyj1nych i gróźb wojen­
nych, kiedy kraje socja.li.sitycz­
ne zapowled1zialy, że zaw.rą 
trakta.t pokojowy z NRD w 
tei-minie do ikońca br. Agre­
sywne sitamJ<Wi&ko ;pań.sitw im­
per.ialistyczinych zm.us1il-0 Zwią­
zek Rad,ziecki do wzno•wie•n.ia 
prób z bronią termojądrową. 
Wobec wzmo:ż.onej aaccji dy­
wersyj.nej przec.i·wko NRD 
trzeba było wprowad.zić ścislą 
kontmlę ruchu ludności mię­
dzy Berli1nem wschod.nim i za­
chodnim, ogra.niczyć mo·ż.Hwo­
ści dywersjd pr.zerz zabei.,pie­
czeru e grain,i,cy woikól Berlina 
zach. 

Kora.je neut!'alne, liczni poli­
tycy i publi.cyści burżua.zyjci 
w krnjach przynaJ.e.żn)"Ch do 
pa.kitu a.tla1ntyckiego co·ra(l &ze 
rrej i oora.z bardziej stal!l-OIW­
czo za•CJU:Ji domagać się od 
irząd·ów pa·ń&tw impet"i·alistycz 
ny;ch ro~poc.zęci a ;:oikowań ze 
.Z.w;ią,zkiem Ra·dzieckim, t.r.reź­
w.e,go &poj!'lzenia na fakty, .n.a 
sytuację zaisbniałą po woj.nie 
w Eu1ropie. żadnemu na11·-0<lio­
wi nie mo·żna przecież mówić, 
że nie jstJJieje NRD. Kalldy 
też wie, .że dążenie do wchło­
nięcia. NRD prze.z NRF- a.to 
je.,.t of,icjalną liofa, pohtyiki 
!!'ząd.u NRF - ozna·cza dąże­
nie do wojny. Narody zaś nie 
chcą wojny. Stąd też poiply­
nęla w świecie fala żą.c:Lań 
pod ad:rooem pafu.tw zachod­
nich - na:leży -u2ln.ać, p.rzy­
najmindej de fac.to, NRD. 

Ka.żdy vv1ie, że Ber1'i1n zacho 
d•ni leżv na teryto.rium NRD 
i że ża(lne pańlS'tw·O n ie może 
pozwolić na to, aby w .s.e.rcu 
je~ t.ery.todum 2najdo.wal się 
oś·rodek dywersyjny. Stąd też 
nas.za ,propozycja. aby pl'ze­
ksztaiki ć Berlin zach. w wol­
ne, neutra.lne mia.sito, nie na­
leżą.ce ani do NRD, a.rti do 
NRF i zabeiipieczyć w petnd 
takiemu miastu swobodę lro­
mu1nikacji ze wszystkimi pa·ń-
15ibwami, 2maJa1zla szerokie zro­
zumienie i popa.re.ie w· świa•tb 
wej opinii publiciinej. Ka.żdy 
te1i. wie, że US1taJ.one w wy1r1i­
ku drugiej wojny świ01bo·vv1ej a 
isitniejące granice państwowe 
Niemiec są o.stateczne i że 
każda próba ich zmiany oona­
czałaby wojnę. Stąd też cala 
praiw-i€ 'lachod1nia -01Pin.ia pu­
bliczna uiin.aje te g.r·anke ja­
ko tt-waJe i połę.pia rewizioini-
1Styc2lną politykę rząd.u NRF. 

I 

To wszyl51tko razem wpłynę­
ło na zmianę negatyiwneg<J p.o 
prz.eidJlio s.ta1nowiska mo­
caifs•bw zachoclinich w s.praiwie 
podjęcia l"O•lw<wań ?.e Związ­
lcie~n; Ra,dizie.cl{Jim, Były ~·tern 

Moc·a.rstwa zachod.nie próbu 
ją obecnie znaleźć dla siebie 
jakąś W\S•Pólną platformę dla 
rokowań w Związkiem Ra­
d.z:iec•kim. 

Przed pa.ru dniami kanclerz 
Ad·enauer określi! swe.je sta­
nowi.s<ko w dekla.racji rządo­
wej, z której wynika, że rząd 
boń"1ki, wyrażając formalną 
zgodę na rokowania Wschód 
- Zachód, w ;stocie rzEczy 
w.s.zyis.tko stawia na ka.rtę woj 
ny. Bonn nie myśli wicale o 
kons.Lruklywnych rok-0wa111iach 
n ie ch;:e żadnych poro·zumień: 
które by mog!y wpro·wadzić 
uo.pokoje:nie w Europie. Rząd 
boński domaga eię pr7.>ekszta.! 
cenia pań . .,.tw bloku NATO w 
czwairte m-0·ca1rstwo a•tom<><we 
aby NRF jako u.czesbnik teg~ 
blokJU mogła dysponować bro 
nią ją.dr-ową. Deklaira.cja ok.re 
śla to, jako „na.kall chwili" 
który powinien ·być jak naj~ 
szybciej U!'zeczywi.s.tn.iony. Cóż 
trzeba więcej dla zdemas!w­
wa.nia i'51toty polity>J;:,i rządu za 
chodnio-niemlec'k·iego? Na 
szczęście broń jądro.wa nie 
znajduje się jeszcze w ieh rę 
kach. 

W wywiad2Jie u.dziel-01nym Qo.o 

statnio redaktorowi „fawiesitH" 
pre.zyden.t Kernnedy powied~al: 
„Sta1ny Zjedno-czone, zgod1n·ie 
ze swą ~o·lityką na.rodową, 
~ie prz•eka .zą brond nuklearnej 
zad.nemu kraj-01Wi, a szczegól­
nie nie chciałbym , aby Niem­
cy zachodnie uzy.skaly wlao;iny 
P?ten.cja{ nuklearny;'. Nie­
mn1e1 prezyrje!lt Kennedy nie 
m;;.to,<>u.nkował ·~ię w tym wy­
wiad~ie do żądania, aby uczy­
nić z NATO moca.rstwo ato­
mowe i w ten .sposób prze­
kazać broń jądrową również 
do dy.<;;pozycji Bu.ndeswehiry. 

.w .. Gomułka cytu.ie zach-0cl­
n1omemiecki półoficjalny mie­
sięcznik .. Aussenpolitik" oraz 
słowa ministra rządu bońskie_ 
go Straussa: z wypowiedzi 
tych dowiadujemy się, że NRF 
znajduje się w sytuacji zależ­
ności od Stanów Zjednoczo­
nych. Wyzwolenie się z tej 
niewoli widzą militaryści bońs 
t::.y tylko w broni atomowej. 

Przytaczane w dalszym ciąe:n 
przez W. G-Omulkę inne pól­
ofic.ialne wypowiedzi organu 
rządu bońskiego mówią nie­
dwuznacznie, że rząd ten nie 
my.śli zmienić swojej zimno­
wojennej polityki - co :i;naj­
duje potwierdzenie w ostatniej 
deklaracji Adenauera - a jeś-

. li wbrew niemu mocarstwa 
zachodnie zawra określone po­
rozumienie ze Związkiem Ra­
dzieckim. nie uzna on tego 
porozumienia, ch<>ć z samym 
faktem musi się . pogodzić. 

Jednak - mówi W. Gomuł­
ka - nie należy przywiązy­
wać większe.i wagi do tego 
rod·za.ju ;publiikacj·i. Kanclerz 
Adenauer, to , doświadczony 
J;s polityczny. Wie on dobrze, 
jak wysoko cenią mocarstwa 
zachodnie przynależność NRJo' 
do NATO. zna jej wage w 
tym agresywnym bloku. Stra· 
~zy wiec i szantażuje swych 
sojuszników czym. może. aby 
usztywnić ich pozycję wobec 
Związku Radzieckiego. Polski 
i innych państw socjalistycz. 
nych. 

Pozycje St'1nów Zjednoczo­
nych w kwestii niemieckiej 
przedstawił ostatnio prezydent 
Kennedy w wywiadzie udzie­
lonym naczelnemu redaktoro­
wi „Izwiestii". Istotna treść 
wywiadu można sprowadzić do 
1ee:o. 7.e Stany Zjednoczone de 
klarują zamiar I pragnienie 

Mo:żina natu.ra.l.nie rozpocząć 
rokowania w celu osiągnięci3 

porozumienia w pierwszej ko­
lejnooci w sprawię Berlina 
zachodniego, z czym zgadza 
Slię Związek Radziecki. Znor­
Jllalizowanie tam sytuacji jest 
r'leczą pierw.s.zoplanową. Nor­
malizacja taka może jed1nak 
nas.tąpić tylko przez zniesie­
nie reżimu okupacyjnego w 
tym mieście i za.gwa.rarvtowa­
nie państwom zachodn.im swo­
bodnego do&tępu do niego, a 
na.wet ·ut.r.zyn1ywania tam ich 
symboJ.ioz,nych jednostek woj­
,„kowych na zasadzie innego 
,po.ro.zumienia. To jest. pierw­
szy waruneok normalizacji. 

wa.runek drugi sprowadza 
się do tego, aby Be.rli.n za­
chodni stal się wolnym mia­
stem, co przede wszystkim o­
znacza. aby nie było w nim 
żadnych państwowych in.~ty­
tucji. ani NRF, a.ni NRD i aby 

. żaden rząd nie miał prawa ja­
kiej·ko.Jwiek ingerencj.i w we­
wnętrzine sprawy tego miasta. 
Jeśli w tych dwóch po·dsla­
wowych sprawach zoslanie o­
siągnięte porozumienie z pań­
etwamii zachodnimi, to wyda­
je się. że wszystko inne, co 
do1yczy Berlina zachodniego, 
nie po·winno być trud.ne do 
rozwiązania. Poro~mienie v.a­
warte między Związkiem Ra­
dziec.ki:n z jednej strony. a 
Stanami Zjednoczonymi, Wiel­
ką Brytanią i Francją z dru­
giej strorny w sprawie Berli­
na zachodniego v.ositałoby włą­
czone do trakta.tu poikojowe­
go, który państwa soc.ialistycz­
ne zawadyby z NRD, jeśli 
Zachód nie zechce zawrzeć 
trakta·tu p<Ykoj·owe.go z oby­
dwoma państwami niemiecki­
mi. Na to zaś obecnie nad-z:.iei 
nie ma. 

Nie naleiży wykiluczać, !e 
mocarstwa zachodn,ie. ule~a­
jąc naciskowi rzqdu NRF, bę­
dą usiłowały grać na zwlokę, 
bądź też zaimO'Wać nleu.o;.tęipli­
we staITTowisko. Kraje socja­
listyczne widziałyby się wów­
czas v.musizone do za.jęcia pier 
wolnych po.zycji, tj. pozosta­
wienie spraiwy dolSltę.pu mo­
ca·rstw zachodnich do Berli­
na zachodniego do be1.ipo~red­
nid1 n.e.gocjacj.i z ich strony 
z NRD. Najbl·iż..<1ze tygod•nie 
powinny przyn.ieść wyjaśnie­
nie sytuacji. Pewne je.o~ tyl­
ko to, że mil.i.laryści zachod­
nioniemieccy nie mają zamia­
;u zrezygJJować ze swojej po­
litY'ki podwa;ża,nia pokoju w 
Euro.pie i świec.ie. 

Siły zjednoczonego obo·zu 
państw socjalistyczny-eh i sily 
pokoju w całym świecie sta­
le ros1!1ą, co umo.żliwia nam 
pa1raliżo'Vlra1nie agre1<yw.nych po 
ozY111ań sil imperiali.2lmu. Moż­
na .się z!(odzić z prezyden.tem 
Sta1nów Zjednoc.zonych, któr~' 
stw.ierdza w wywiadzie, że 
„Zwia·zek Radziec;,ki jest m-0-
ca.r.s:twem potężnym pod vnglę 
dem wojs.kowym, dysp<>nuj'.' 
on wielką po•tęgą nuklea-rną. 
Ma on rak.Jety, .samoloty, wiel 
ką liczbę dywizji; związane 
są z n.im inne kra.je. Nikt ni­
gdy nie wtargnie zno.wu do 
Związku Radzieokiego. Nie 
ma taikiej siły wojs.kowei, 
która mo.glaby tą uczynić. 
Problem po·lega na tym, aby 
zostało zawal!'"te ta1k.ie pO·roru­
mienie, które za.pewni1oby u­
zna.n.ie naszych i.n.teresów, po­
dobnie jak waszych i leży t,) 
niewątpliwie w granicach na­
szych możliwości". 

Towarzysze górnicy! 
O zapewnienie pokoju wal­

czymy również na f.roocie JJ'fO 
dukcji. Os.iąginięc·ia naszej go-
spodarki narodow/!j W2lmac-
nfa.ją ISlily Polski Ludowej. 
która jest ważnym o·gniwem 
w łańcuchu państw socjalic>­
tycznych, walczących o ut.rzy­
m.anie I utnvalenie pokoju w 
Europie i na wsizystkich kon-1 
ty•nenta·ch świa.ta. 

Rok bież. do·wodzi wymow­
nie, że nasze górnictwo - po­
dohnie jak cały przemysł -
pracuje coraz lepiej. Cieszymy 
się z tego wszyscy. Zadania. 
jakie p:;irtia i tząd .~tawiają 
orzed wami na r. 1B62 s.ą nie­
latwe, Jec!Z w pelni ri>~ln<>. 

Na zaikończenie Wlady.••law 
Gomułka jes'lcze raz podzię­
kowal górnikom za dobra pr;i­
rę w tym roiku i wyraził na­
<lzieję, że i w przyszłym ro­
ku przyczynią się do pomn,1-
żen.ia potencjału gospodaroze­
go kraju, 

MOSKWA (PAP). , Pr:red­
stawiciele ZSRR i W. Bryla­
ni1i, ,ja.ko reprezentanci obu 
wspólprzewot'Lni•czących genew 
skie.i konferenc,ii w sprawie 
I,a.JhSu, wystosowali d-o ksią­
żąt Souvanna Ph1>umy, So-u­
phan1>uv1>nga. I Boun· Ouma 
list, w którym da.ią wyrarz 
za.niep;i.ko.ie.niu z powodu po­
gnrszenia się sytuacji wojsko­
wej i polityc<z.nej w Laosie. 

Plony zbóż 
ozimych 
o 2 q wyższe 
od ubiegłorocznych 

WARSZAWA (PAP). Z,bio-
ry zbóż, ziemniaków, bura~ów 
cukrowych oraz innych rosim 
uprawnych i siana łąkowego, 
jak wynika z ostatniej oceyiy 
Państwo•wej Inspekcji Plonow 
- były w tym roku pomyślne. 
Szacuje się, że przeciętne plo­
ny czterech podstawo•wych 
zbóż wynoszą 18,1 q z ha, czy­
li są o 2 q wyższe niż, w ub. 
roku. 

W dużej mierze wpłynął n:l 
uzyskanie wysokich zbio•ów 
dobry urodzaj zbóż o.zimy eh; 
zboża jare obrodziły b<lwiem 
nieco slabiej. 

Szczególnie dobry urodzaj 
zbóż mieli rolnicy woje­
wództw opolskiego - 22,1 ą 
z ha, wroclaws.kiego - 21,3 q , 
byd.gos1kiego - 2-0,4 q o.raz po­
znań&kiego i kat.o•wick1eg-0, w 
których zebrano średnio z ha 
po 19,4 q. Pokażny wzroi>t 
plonów czterech zbóż uzy&kal·i 
w tym roiku także rolnicy 
woj. luibel.slkiego, którzy 'Zebra­
li przeciętnie 18,4 q z ha. 

Dobry urod·zaj roślin okopo­
wych, a także s ian a , k!óre.go 
ląciinie z pierws1zego i drugie­
go pako.su zebrano śre.dnio wl 
kraju 39,4 q z ha, czyli o 9 q 
więcej niż rok temu, .stwarza­
ją pomyślne warunki dla lep­
szego rozwoju hodowli. 

Obaj ws.pólprzewodniczący 
wzywają szefów trzech ugru. 
powań politycznych, aby U• 

czynili wszys•tko, co leży W 
ich mocy, by porozumienie ~ 
s.pra.wie zaprzestania ognia l 
zapobieżenia ja,l<lmkolwie.li:: 
aktom mogącym Slj)Owodować 
poważne konilikty w Laosie 
tylo ści śle przestrzegane. 

W liście p<>dkreśla się, że W 
chwili obecnej uczestnicy kon• 
ferencji genewskle.1 są bliscy o­
siągnięcia porozumienia. w kwe• 
silach związanych z mlędzyna• 
rodowymi aspel<tami ttrPgulo• 
wania p1·olllemtt laotańskiego. 

W oparciu o lnformac.ie Mię• 
dzynarodowej Komisji Nadzor11 
i Ko-ntroli w Laosie, wspólprze 
wodnlczący konferenc,jl genew­
skiej dają wyraz ubolewaniu; 
że nąd jedności narodowe.i nie 
został dotycbcza.• sformowa.nY• 
oraz że w szercg·u rejonów La• 
osu nastąpllo WZJJ.OWienie dzia­
łań wojennych. 

List daje wyraz nadziel, iż sze 
fowie ugrupowań politycznych 
w Laosie .,w moiliwle najszyb­
szym cza•le podejmą oopowie­
dnie kroki w kierunku realiza­
cji porozumien osiągniętych 
przez nieb w Zurychu i Gene­
wie dn utworzenia rządu jedno 
śr! narodowej I skierowania do 
Genewy na konferencje między 
narodową jednolitej delegacji 
laotańskiej, reprezentującej ten 
rząd". 

Uroczysty wieczór 
z okazji 
iwi~ła ~arodowego 

Finlandii 
5 bm. o godri. 18, w sali ~ 

sied<z.eń Prezydium RN m. Lu-< 
<hi, odbedzie !Sli•ę urocz~·<Slty 
wie<.-zór z okazji p.rzypadają„ 

cego w dniu 6 g·ru.dniia. $wie„ 
ta narodowego Finlandii. 

Na pro.gram wieezoiru złożą, 
się: prelekcja red. Jcnefa. 
Lebenbauma. i · poikaiz filmów 
o FinlanddJ. 

Wiec11ór ru-ganllliO·Wa.ny jest 
stara.niem Lódrzkłego Oddzia ... 
lu Towarzystwa. Prrz;yjaźni 
Pirlsko - Fińskliej, 

Wsiep wolny. 

Problemv adwokatury 
WARSZAWA. 2 bm. rozpoczę­

ło się dwudniowe plenarne po­
siedzenie Zarządu Głównego 
zrzeszenia Prawników Polskich. 

Pierwszy dzień obrad poświę­
cony został omówien!u proble­
mów adwokatury. Referat na 
ten temat wygłosił prezes ZPP 
- Marian Mazur. 

W obszernym referacie M. Ma 
zur przedstawił problem adwo 
katur,,, omawiając rolę tego za 
wadu i sposób jego wy};onywa 
nla , sprawy organizacji zawodu 
a także kosztów uslug praw­
nych. Mówca podlcreślit, że ml 
n\6 szerokiego naS:w.ietlenia róż 
nych aspektów pracy zawodu 
adwokackiego - re!erat nie da 
je gotowych rozwlązań lecz o­
kreśla jedynie kierunkl propo­
nowanych zmian. 

Liczne glosy prasy oraz inne 
wypowiedzi powied ział M. 
Mazur - świadczą, że niestety 
nagromadziło się wiele ujem­
nych ocen pod adresem pracy 
adwolu>tury. Wszelkie uogólnie 
nia są oczywiście niebezpieczne . 
Dość liczne jednak takty nle­
wlaściwych wystąpień paszcze· 
gólnych adwokatów usprawiedli 
wia i ą pewien niepokój, zwtasz­
c1.a, że reakcja władz samorz>1-
du adwokackiego by,wala albo 
nienależyta albo spóźniona. 

Dotychczasowe zespoły adwo­
kackie - powiedział M. Mazur 
- utrzymują taki stan rzeczy, 
że adwokat w zespole ma wła­

sną klientelę , własne dochody 1 
sprawy. Zespól taki jest więc 
w istocie, wbrew swej nazwie, 
jedynie luźnym zWi'IZkiem ad­
wokatów, których wiąże tylko 
wspólny lokal oraz wspólne wy 
datki. Nie można tego w żad­
nym razie nazwać ze~polem p!·a 
cy, czy wspólnotą pracy. 

Stworzenie zaś wspólnoty pra 
cy sprz;·jaloby wyks·zta!cenlu I 
się ogólne.i postawy a dwokata 
l wptywatoby na sposób wyko· 
nywania przez niego zawodu. 
Trzeba więc stwo.rzyć wl<;i i 
poczucie wspólodpowiedzialno~­
ci wśród adwokatów za najbliż 
>ZY kolektyw. Zespoły powinny 
posiadać prawo wzajemnej kon 
!roll i wyciągania konsekwenrji 
wobec tych kolegów, którzy nie 
podporządkowują się linii ogól 
nej zespc>łu. 

M. Mazur stwierdził, 
lepszym rpzwiązaniem 

organizowanie zespołów 

zasad spótdzielni. 

że naj· 
będzie 
według 

Mówca stwlerdzll następnie. 
że w zasadzie indywidualna 
praktyka adwokacka powinna 
ulec całkowitej lllcwidacil. 

W referacie swym prezes ZPP 
omówił także szeroko kwestie 
wynagradzania za. czynnosci ad 
wokackie oraz miesięczne za­
robki adwokatów. StwiP . .rdzil on; 
że zarobki adwokatów powinny 
być zróżnicowane w zale >:ności 
m. in. od wkładu pracy i wrn­
dzy fachowej. Mówca oświad­
czy!, że tary La adwokacka i u­
stawa o podatku wymaga przej 
rzenia i wprowadzenia pewnych 
zmian. Należy przyjąć zasadę; 

że zarobki adwokata muszą po 
zostawać w o:ipr>wiedniej pro­
porcji do wynagrodzeń pobiera 
nych przez ludzi pol<rewnycll 
zawodów 1 wszystkich ludzi 
pracy. 

„Linia polityczna'' 
Brandta 

BERLIN (PAP). - W sobotę 
odbył się nadzwyczajny zjazd 
zachodnioberli1'tskiej SPD, z;wo 
Jany pod naciskiem ma.s czlon. 
kowskich, z rosnącym niepo­
kojem ob.serwujących sytuację 
w Bea:-linie i domagających 
się od kierownictwa wyjaś­
nień, dlaczego jego kalkulacje 
polityczne poniosly fi asko. 
Przewodniczący berlińSlkieJ 
SPD i bu.nnistrz Berl!na za­
chodniego, Brandt, wygłosił na 
zjeździe referat, w którym do­
kona l bil an.su wydarzeń po 13 
sie.rpnia oraz wytyczył - bar­
dzo niebezpieczną - linię po-
1:tycz.ną dla Berlina zachod­
niego na przy,,.izło.ść. 

WLlly Brandt znów utrzy-
mywa.!. że Berlin mu.si być 
.,dnazgą" w · i<;ercu NRD, ,.wy­
";un;ętym posterunkiem" świa­
ta zachodniego, a na.wet g[·o­
ztl organizowaniem awantur. 
Brandt wypowiedział się prze~ 
ciwko izolowan emu rozpatrze­
n iu proble:nu Berlina zad1-0d-
11iego i żądał, by anulowanie 
zarządzeń z 13 sierpn ia stano­
wiło zasadniczy punkt po.rząd­
ku rozmów Wschód - Za­
chód. Po ra.z pierwszy Brandt 
mówił o ,.naszych wi·ogach", 
którzy podstępnie .spiskują na 
Zachodzie. 
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Na zdjęciu: raz po raz świder zagłębia się w otwór wiertniczy 

W końcu lata br. ambasadLL Republi.ld Ku­
by w War~zawie 1 red,a.kcja „Nowej Kultury" 
- rozpisały konkurs na. wiersz o rewolucJI 
kubańskiej. 

Na konkurs wpłynęło 180 prac. Nagrody 

otrzymali - Jacek Marian Hohrmsee i Józef 
Henryk Wiśniewski, wyrói:1•ienie - Igor Postu· 
palski. 

Józ~ Henryk Wiśniewski jest lodzianinem 
i w związku z tym postanowiliśmy wydruko· 
wac Jego wiersz w „Dzienniku", tym bardziej, 
że jest on także współpracownikiem naszej 
ga,zety. 

Józef Henryk Wiśniewski _..,..,,,_µ 
Zbyt długo zgięty w łUk 
jakby 
napięty do strzału 
'\Y-ydź wlgałeś 
gmachy spółek 1 kompanii 
obcym 
idY 
na każdej łodyżce 
l<Ukurydzy 
bunt kwitł 
glJy 
zasiewy podminowane 
kiełkowały 
każde cygaro jak lont 
dopalało się 
w ustach władcy 
i każdej chwlll 
warty strzegły 
zbyt młodzi 
przygięci do ziemi 
- za duży niosąc 
na barkach ciężar 
bez imion 
i bez twarzy 
w góry weszli 
powstańcy 
zamiast werbli 
erkaem 
kładł im rytm 
do stóp 
jeżeli powaleni 
to za kolano 
zgięte do strzału 
pętle dróg przecinali 
I mosty 
od wybuchów wzdęte.„ 
cóż Pomógł 
cllalog artyłerll oszalałej 
z trwogi 
choć chłopiec 
z ugorem Pod nosem 
ramiona otworzył 
jakby chciał 
całą tę ziemię 
objąć 

1 zastygł chwili 
jak krzyż 
na własnym grobie„. 
właśnie ruszyli przez 

pobo.fowtsko 
coraz większym 
coraz większym tłumem 
jakby po drodze się rodzili .•• 

- skądś już to 7<nam 
ten obraz umiem 
na pamięć 
naszego podziemia 
- chłopi 
osłaniający własną piersią 
pola 
podrywali łany 
do szturmów 
i zamiast maku 
dojrzały w zbożu wybuch kwitł 
jak •vieko zmartwychwstańca 
odwalily się góry 
opięte kolczastym drutem 
1 Jud 
jak rozwalone nogą 
mrowisko 
ruszy! 

. na Hawanę 
- po raz pierwszy swoją 
przewracając po drodze 
pałętające się wozy 
i autobusy„. 
- patrzyły oczodoły 
murów 
zdziwione 
na poległe , plutony 
egzekucyjne ..• 
jeszcze dymią kurhany 
pogrze:Jne 
jeszcze si ona w potokach 
woda 
7' nieotartych !ez 
wdowich dziewczyn„. 
nad podejmującym pJ01 
swojej ?icmi 
każde drzewo 
u wybrzeży 
stoi 
z broni1>, u nogi 

K 

u 

A 

P 
rzebiegahśmy wzro­

kiem po barakach_. 
nad którymi górował 
smukły ksz.tal:t wiert­
niczej wieży. Po-tęź· 

na, wsparta na betonowej pły­
cie - p.\ąta.nina stalo-wych be­
lek. łańcuchów, lin, rur, ha· 
ków. ko.rb ! zaczepów„. Kil­
kaset me·trów dalej. zB kępą 
drzew, powstawały Rybaki Il. 
Tu wieża, w calej swe1 ok&· 
zalości, leżała jeszcze na zie­
mi, czekając aż pa.ra cięż.kich 
traktorów dźwi.gnie ją do gó­
ry, centymetr po centymetrze. 
Obok bukso.wała w rozmiękłe) 
ziemi wielotonowa „Tatra", 
którą ekiipa wiertaczy, pod 
kierunkiem statl'ych wytraw­
nych speców Baloglowicza, Fa­
ry I Betleja, transportowała z 
Kroona .skomp\ikowa.ne m;;­
szyiny wiertnicze. Rozgniatane 
dziesiątkami kół błocko oble-

1 
pia.lo d<Jik:ladnie lmła wozów 
I 'buty ludzi, Wszystko bylo 
brud.ne i wilgotne. A przy tym 
pgromne, cięilkie„. 

Mały okopc-Oll1y baraczek wy 
da•wał się więc najmilszym 
miejscem pod &łońcem. Tu su­
swno pa.rujące kufajki i roz­
grzewa.no zgrabiałe dłonie, tu 
można było najlatwiej powią­
zać nici rozmowy przerywa•nej 
raz wraz dzwonkiem telefonu. 

- Cóż, wlaśc.iwie to nasze 
życie można by &t•reścić w 
trzech słowach: na.fcia.rz -
wiecznv tulacz. Miesiącami 
nie widzi się rodziJJy, mieszka 
się kątem u· ludzi we wsi 
(jeśli jest takowa w pobliżu) 
i szuka się„. Na przekór zie­
mi, która zachłannie strzeże 
siwych tajemnic. 

A pa.n osobiście da,mo 
już prowadzi te pos.zukiwa­
nia? 

Od 33 la.t. Byłem 17-let­
nim chłopcem, jak stanąłem 
przy świdrze. Ale są i star&i 
pracownicy kontynuował 
Stępek. - Od nafcia.rnŁwa nie 
uciekniesz, z biegiem czasu 
staje .się nałogiem.„ 

Znów zadzwonil telefon. 
Kierownik eksploatacji zlożyl 
komuś tam kolejny meldunek: 
ciśnienie ok. 70 atmo.s.fer, wy­
dobycie - kilkadziesiąt ton 

Wyjeżdż1>na 
dLiesia.tkami kół, 
wa.ska p1>lna dro 
ga. pr1>wMYŁi na 
plac butli>wY no 
wegu szybu. 

••• Byla to laseczka - curiosum. Miała wygiętą 
w pałąk bambusową rączkę 1 krótki trzonek za· 
kończony miedzian~ obrączką, w którą z kolei 
wbito nieokorowaną gałązkę wiśni. Gałą&ka roz· 
widia/a się na końcu - laseczka zostawiała więc 
na ziemi podwójny ślad. Mimo swej dziwnej 
konstrukcji laseczka nie spelniała Jakichś ma· 
gicznych, różdżkarskich zaclań - po prostu to­
warzyszyła swemu właścicielowi w jego wędrów 
!<ach po placu budowy. Tym razem służyła na 
przykład clo wskazywania poszczególnych oblek· 
tciw, skladają.cych się na całość ·określaną nazwą 
R:-1bakl I. 

- Tam oto - wskazywał kler. wiertaczy Zclzl­
~ław Stępek - to nasze biuro, obok stołówka 
r. kuchni!\, dalej magazy11 ••• 

na dvb<:, transport odbywa się 
no.rmalnie„. 

KAKTUS NIE WYROSNm 
NA DL'>Nl 

W Rybakach zapa.nowal 
„spo·kój" odiechały limu­
zyny oficJalnych gości, wynie­
śh s1ę dziennikarze i fo.ton"· 
porterzy„. Ałe chociaż od mo­
mentu sensacyjnego odk.ryc;11 
ropy w reionie Kro6na Od­
rzańskiego minęto JUŻ kilka 
tygodm, to fakty z rum zwią­
zane są nadal pasionu;ące. -
Bo też są zgoła niecodzienna. 

Przybyle na ten teren ek:· 
py wiertaczy zupełnie me li­
czyly na jakikolwiek sukces. 
Ryba.k.1 były bowiem .iednv:n 
z szeregu htpotetycznych pu.n.k 
tów na mapie poozuk1wań. ''" 
pracnwane.i dla niemal całej 
P0lski przez sztab k'erującv 
bada.11ami. Spełniano więc 
kolejne zadanie bez \\·ielkich 
nadziei na pozytywny rezul· 
tat. Tym bardziej, że na Qgńł 
sceptyczme zapatrywa.no sH; 
na tstnienie ',.wielkie] rop,v" 
na terenach tzw. , Niżu Pol­
s.kiego. Byli i tacy. którzy, me 
negując tu JJ(ltrzeby poszuki­
wań peJJetracy.inych, w od­
nies'.enm do powiatu krośnień 
skiego pukali wymowme pal· 
cem w dłoń, przypnminając 
przysłowie o kaktusie. A już 
do ryba.k<Jw.sikich anegdo.t do· 
ma.Il snę dwai m.żyn,iernwie z 
krakow.s1kiego Zarządu Przed· 
siębiorstwa „Poozukiwa.ni~ 
Naftowe". którzy wręcz o-
świadczyli wiertaczom, że o 
ile znajdą tu ropę, to onj (in­
żynierowie) gotowi są wypić 
za ich zdrowie po szklanecz­
ce tegu „nektaru". 

Wiercenie otwo.ru Rybaki I 
rozpoczęto 20 lutego br. I 
wbrew nafciarskim tradycjom 
nie w sobotę a w po.niedzia­
łek. Na domiaT w s:klad zało­
gi wchodziJy dwie lrnbiety -
geolog i płuczkowa - co we­
dług o·pinii starych wyiadaczy 
w ogóle „przekreślało" możl'· 
wość znalezienia nafty. 

Mimo tych „meróżowych" 

dy zakładal pierwszą w świe­
cie kopalna: odkryt.ej przez 
siebie ropy, powiedz:al. że w 
107 lat później niezależnie od 
jego Krosna o-dkryte zostanie 
l.nne, również pachnące naftą, 
Kr'l6no. 

Dziwnym ,;biegiem okolicz· 
ności oba Krosna poza iden-

. tycznymi nazwam1, cieszą ~M! 

niemal taką samą &lawą. Te· 
goroczne odkrycie nalt>ży b->· 
wtem do rzędu naJpoważ.nteJ­
.szych w Europie. Bo trzeba 
pamiętać,• że ropa znaleztona 
Z-0\Stała w tzw. mono-klln'P 
przedsudeckieJ. która rozciągq 
się na kilkusetkilometro-wym 
obszarze Polski. 

Podczas pierwszych prób ? 

szybu Rytak.i I wyplynęlo pod 
c:śmemem o.k. SO atmosfer 15 
ton l"(lpy. Płynie ona też na· 
da.! wartkim strumieniem. I 
mimo Z9Sltosowa.nia koniecz· 
nych ograniczeń w pobo-rzc, 
szyb daJe kilkadziesiąt ton rv-

c----· 
towego zobowiązało slę w 
związku z tym przeprowad-z:tć 
gazyfikację okolicznych WSt. 
Gazowe kuchenki l p1ec)"ki w 
tutejszych chatach, mimo swej 
atrakcyjności. będą jedna?> 
tylko drobnym elementem "" 
daleko ważniejszych przemia­
nach, jak.ie silą rzeczy musz;,;: 
nas.t ąpić na krośnieńskiej w.st. 
Przeiście sporej liczby ludnoś­
ci z mlntctwa do rodzącej t>Ję 
tu nowej gałęzi produkcji, po· 
ciągnie za sobą komeczność 
intensyfikacji gospodarki rol­
nej. jej unowocześnienla 1 
zmechanizowania. To z kolet 
wymagać będz.1e rozwmięci.i 
odpowiednich usług. 

Kro.śmeńskie jest w tej 
chwili typowym przykładem 
powiatu, który znaiduje się 
w przededniu swych wielkich 

horoiS<kopów skrzętnie pobie­
rano próbki i wszechstronnie 
je badano.' Niekiedy natrafia· 
no bowiem na lek:ką po.zło·H:ę 
ropy, wydobyte z.aś rd7-enie 
świadczyły, że gdzieś glębo· 
ko, znajd'Uje się gaz. Jeśliby 
na.wet istniało tam zloże ro­
py, to w konkretnych wanrn­
kach trudno by się było jej 
przedostać do otwo·ru. Chwy­
cono się wtedy innego spos.o· 
bu - przy pomocy pomp po­
częto wtłaczać podgrzewany 
kwas roLny, który rokru.sza­
jąc sikały miał torować drogę 
ewen.tualnej> ropie. 

Wiertacz Sławomir Szczerba zakłada na świder koronkę do 
rdzeniowania 

Aż nadszedł ów d·zień - 23 
paźd,ziernika. Z o·two·ru zaczę­
ła tryskać, wyrzuca.na z siłą 
dziesńątek: atmosfeT woda, po· 
tern zaś poply111ęła jednostajną 
strugą ropa. 

R~PA PLYNIE 
STRUMIENIEM 

Co najmniej zdziwioną minę 
miałby zapewne sławn:v pigu­
larz pan Ignacy Lukasiewicz, 
gdyby mu ktoś w chw;!i, kie-

py na dobę. W pe>równaniu z 
tnnyml pola.mi nafto.wym1 sta­
nowi to ilość, jaką np. otrzy­
mywaliśmy łącznie ze wsizyst­
kich szybów odk.rytego po 
wojnie zJ.o.ża kolo Mieka i to 
w okresie ich największej wy­
dajności. 
Już obecnie dostrzega się 

potrzebę budowy specjalnego 
rumciągu, którym przekazy· 
wa.na byłaby ropa do wago­
nów-cystern w Krośnie. Spoo·· 
na ;est tylko kwe.s.t:a średm· 
cy rur. Ale o tym zadecydu· 
ją wyniki dalszych poszuki­
wań. w okolicy Rybaków. 

W ka:ż,dym razie . pie.rwsze 
transpCJ>rty rQ·PY odeszły już 
do rafinerii w . Glinniku. 
Wstępne badania 1.1rykazaly, że 
ziel-0nogór.s.ka ropa je& tY'Pu 
lekkiego, zawiera mi.mmalną 
ilość. parafi1ny, a poza tym, że 
na.lezy do najstal!'szych w Pol­
sce i liczy sobie około 200 
mln la.t. 

NADCHODZĄ 
LATA TŁUSTE 

SzY'b w Rybakach. to także 
potęzny zbiornik gruzu. Prze­
ciętnie wydobywać mo~na w 
ciągu doby ok. 6 tys. m3 gazu. 
Zjednoczenie Przemy.s:lu Naf-

dni. Nic dziwnego, że mieJ· 
s~o·we wla.ctze już teraz spo­
rządzają spis najntezhę<lniej· 
szych inwestycji - komuna!· 
nych, kulturalnych i ha.n.dl•• 
wych. 

Malowniczo położone nad 
O<.ką Krosno me zaleczyło 
Je.s.zcze woJen.nych ran. u&u. 
nięto co prawda gruzy i ruiny. 
a na ich m1ej2.ce zatożnno we· 
leńce, ale tym wy.raziśc1ei u· 
kazują s~ę szczerby w za bu­
dowie miasteczka, z którego 
pozootalo zaledwie 30 prnc„ 
Zro.zu.miale są więc intencje 
jego mieszkańców, snującycn 
dale·kosiężne plany w oparc;u 
o stalnwe konstrukcje wier•­
nic~ch wież. Zwłaszcza. że 
Kr<J5no nie należy <'.o ośroo­
ków up.rzem~-slowio·nych 1 po 
stronie „ma" mo,że się ja1< 
dotąd wy.kazyw~ć tylko dw<>· 
ma po.zycjami: ryby i grzy­
by„, 

* * * l3yl już późny <w'ieczór, k:ie· 
dy wracaliśmy z Rybaków. 
Na którymś z zakrętów mi· 
nęliśmy dwie cysterny. Wio· 
zły na stację w Krośnie ko· 
lejne tony ropy.„ 

JERZY STEFKO 
JERZY URBAl"llOWICZ 
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Od czasu zakończenia drugiej wielk'ej wojny światowej nasz glob ziemski nie zaz.n11l jeszcze całkowitego I prawdziwego 
pokoju. Duchowi spadkobierc;y Hitlera ani na chwilę nie prze stali marzyć o nowych podbojach. Zresztą któż z nas nie zna 
aktual·nej sytuacji na forum międzynarodowym. 

Tu - ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej - rozmowy z pozycji siły I w atmosferze zimnej wojny. każd!im domu 
Tam - na Dalekim Wschod7.ie, w krajach Afryki i Ameryki Łacińskiej - stwarzanie zarzewi wrzen'a i zbrojnych komfli'któw. 

Tak więc od 16 lat to tu, to tam, wybuchają bomby, ryczą armaty, rozlega się jazgot broni maszynowej. Tam, gdzie 
kraje NATO nie mogą ze względów prestiżowych of:cjalnie dostarczać broni i amunicji, wyręczają je prywatni handla­
rze śmierci. 

A jest ich niemało. 

Handlarze 
• s 

st~pnle z bremeńskim adwo­
katem Hauschem. Pierwszy 
zaoferował 20 milionów na­
boi 7,62 mm po 44 dolary za 
tysiąc> a drugi 40 tysięcy sta-
rych karabinów Wehrmachtu 
I 40 milionów naboi do nicq, m 2.200 pistoletów automatycz-

artystyczna 
erafi a 

W Szwajcarii do roku 1957 
działał niejaki Marcel 
Leopold, lęcz pewnego 

dnia padł martwy na jednej 
z głównych ulic Genewy, u­
godwny maleńką strzałą. za­
trutą kurarą, a wydmuchnię­
tą z kart<>nowej rurki. W li­
pcu bieżąrego roku, w mo­
mencie opuszczenia swego ga-
1 ażu, został posiekany kulami 
z automatu hmy szwajcarski 
handlarz broni, a mianowicie 
Paul Siauffer z Zurichu. W 
obydwu wy11adkach policja nie 
wykryła morderców. Przy­
puszcza się, że to był l'<>zra­
chunek „rodzinny" •pomiędzy 
handlarzami śmierci. 

Obecnie Szwajcaria ma 
Maxa Zlmmerli. W Niem­
czech zachodnich, oprócz po­
mniejszych rekinów z tej 
branży, jak na przykład taje­
mniczy J. B. Kohłer czy mie­
szkający w Bremie adwokat 
łlausch, działa w Hamburgu 
multimilioner Otto Schłueler 
oficjalnie właściciel zakładu 
broni myśliwskiej i sport<>­
w1:j. W Austrii szepce siQ o 
niejakim Gustawie Bodirs­
kym, a w małym księstewku 

Liechtenstein <> Alo.izie 
Vogt. Najpotężniejszego jed­
nak handlarza śmierci posia­
dają Stany Z.jednoczone 
jest nim Samuel Cummings, 
który stworzył „Interarmco'" 
czyli w pełnym brzmieniu 
„Internali<>nal Armament Cor­
poratłon", 

K to t<> zacz ów Cum­
mings? 
Liczy 34 lata, ma ukoń­

ezone studia wyższe z ekono­
mii politycznej i prawa. Ja­
kiś czas pracował w „Central 
lnteU!~ence A­
gency" p·&d o­
plekuńroiymi 
is~ydlami Alle-o 
na W. Dullesa, 
jako ekspert w 
dziedrzinie broni. 

W latach 1950 
-1953 za.trud­
dnia go firma 
„We1>te.m Arms 
Corp0>ra.t.ion" z 
siedzibą w Los 
Angeles. Tam 
też, podcizas za­
C'Patrywani·a kil­
ku •krajów A­
meryki La.ciń­
skiej w sta1rą, 
wycofaną broń 
a.me1·ykańską, 
zasma.ko,wal w 
tego ru·drzaju 
transakcjach, 
opuścił fi.rmę I 
spiknął sic: z 
Anglikiem Ccci- Zalożyciel 
le Jacksu·nem, 
który na.był w 
Europie całą masę różnej bro­
ni z demu,bi'ht 7a 'ceinę nie­
mal złomu. Broń ta oczywi­
tfole została szybko upchnięta 
z wielkim zyskiem w kra.iach 
Ameryki Łacińskiej. Teraz 
mister (:ummings miał już z 
C21em za.czyna<\ - no i naa·o­
dziła się „Interannco". 

Ponieważ w 1957 roku po­
ezął się bndzić w Gwatemali 
pod wpły,wem ówciesnego 
prezydenta Jakuba Albene:r.a 
Guzmana duch niezależności 
I postępu, ameryka1iski De­
partament Stanu zaniepokoił 
się tym bardzo i zacz~ł dzia­
łać. Tak bezpośrerlni<>, jak i 
za po-średnictwem Cummingsa, 
któremu za bezcen siu·zedało 
Ministerstwo Wojny olbrzy­
mie zapasy wycofanej broni. 
Bl'oń tę miał -0<il1P•1<1w·rla.I) C:un­
mings Gwatemali. Chodziło o 
to, a.by Gwa,temala br01i Bo·i:e 
nie dozbroiła. się bronią no­
woczesną z innych źródeł. 
Cumm;•ngs nic miał je·llnak 
wielkiego szrzęścia w tym 
Wypadku, gdyż Gwalem~la 
nabyła u niego tylko kilka 
tJ"Slęcy karabinów Stenów, 
płacąc po 4 dolary za sztukę 
(Cummings zakupił je po 50 
eentów), Wohec tego 
,.Interarmeo" Cummingsa za-. 
częlo na gwałt dozbra.iać Hon­
duras, Salvador, Nicaraguę. 
\Vkrótce zaś potem prez;vdeni 
Alba.nez Guzman z.o·stał oba­
lony. 

W następnych latach, ciągle 
za podszeptem \'Vaszyngtonu, 
Samuel Cummings :r.aopatry­
W3'ł w broń Costa Rikę, Chi­
le, Wenezuelę. Niedawno te­
mu „Interarmco" dos!Rri:z:vla 
Iranowi 150.000 karabinów. 
Jej klientem st,,..łym Jest 
Czang Kai-szek, !>rezydent 
Tubman w Liberii, a do nie­
dawna. byt Trujill<> w Domini-

kanie i Batista na Kubie. Ka- nych <>rąz 274 armaty szwedz-
:tclemu ze swych klientów kie Bofors i 85 armat fran-
Cummings wręcza na pamiąt- • cuskich Schueidera-Creusota 
kę pist<>let inkrustowany zło- 75 mm, tudzież kilka starych 

Kiedy onegdaj (po raz pią­
ty czy szósty!) odwiedziłem 

wystawę „Subskrypcja grafi­
ki„ zrnrganizowaną w galo­
nach CEW A (Piotrkowska 
102). przyponmiala mi s iG 
talka h isitoryjka: 

tem, z kolbą z kości slonio- I 5amofotów typu „Con5tella-
wej. ti<m" po cenach „p.rzyslęp-

tfl becnie mister Sam Cum- nych". 
U mings jest jeszcze potęż- Transakcja doszła do skut-

niejszym handlarzem e ku. Cummings za.rl}biil:, za-robLli 
śmierni, niż legendarny już 
dziś Grek Bazyli Zacharoff. w I jego dostawcy. 
każdej chwili ma.że on zaoflaro- Obecnie Sam Cummings do. Znakomity giraflk fra.ncus-1 

ki H. Daumie.r n .ie znał ani 
słowa ;po lll.iemiec:ku. Raz w 
cza6ie swojej podróży :przez ł 

wać czy to dykta!<>j'owi, czy zbraja kol<>ni'latorów w Połu-
grupie SIJiskowców, czy ua- dniowej Rodezji, w Kenii. 
wet jakiemuś państwu każd4 r Tanganice oraz Unię Południo-
broń, od zwykłego pistoletu wo-Afrykańską. 
aż po czołgi i sam<>loty od- Najnowocześniejszych rodza- Sz;waa"!Z.wald zatrzymał się! 

on w pr;;:ydro.żnej oberży na rzutowe. W jego dziewięciu j6w broni dostarczają mu llr-
r.kładnicach w Aleksandrii na my: „Faircbild Engine and 
Florydzie czeka na chętnych c Airplane Corporation", Trust 
nabywe.ów 400 tysięcy karabi. Zbrojeniowy Hlsnano-Suiza, 
nów ręcznych, 35 tysięcy ka- „Pistolet firma Walter" ~ 

śniadanie. Przy.szla mu chęt­
ka na grzyby. Ale jaik za­
mówić je, nie znając nie­
mieckiego? Pomysłowy ar­rabinów maszynowych, 100 • Uim !NRF) czy nawet pan-

milionów pocisków i 1000 stwowe fabryki zbrojeniowe w 
dział różneg<> kalibru. I Belgii. 

Aby przewieźć z Hiszpanii Czyż trzeba k<>mentarzy? 
clo Stanów Zjednoczonych za- c. M. 

na pomysł 

pasy broni, skupionej w Euro- 11~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ pie za·clrn.duiiej, Sam Oum-1 
mings zaangażował aż 23 stat­
ki handl<>we. zjawił 

w ręku! 
Siedzibą „Jnterarmco•• jest 

na razie jeszcze Waszyngton. 
Oprócz · dwu filii w Stanach 
Zjednoozonych, Cummings o­
twiera obecnie dalsze filie w 
Szwa.icarii, Danii, NRF, Unii 
Południowo-Afrykańskiej, An­
glii, Argentynie, Austrii i 
Belgii. 

Ba, ma zamiar przenleś6 się 
clo Europy, bo uważa, że Sta­
ny Zjedn<>czone za mocno gnę­
bią go J><>datkami. Wta.Jemni­
c:zeni mówią, że jego aktywa 
wynos:'.a ,już pgnad 100 milio­
nów d<>larów. W Monte-Carlo 

Zanim Antosiowi 
że na wy.Sl!a~vie 

.,Sub.!1kry.pcja grafiki" nie 
będzie podobnych n ieporozu­
m1en między airtystan1i, a 
pontencjaJJ!lymi nabywcami 
ich dz.ieł. Gra.fiki naszych 
plai:::ityków utrzyma.ne w naj­
ro,znnai'tszych technikach a 1 

konwencjach, są na ogól 
ba<rdro ~muniikatywne. 

właściciel „Interarmco", 
Cummings 

Samuel 

przy Avenue des Bermudes 
wsta.ły ostatnio zainstalowane 
nowe biura centrali „Inter­
armco". Przypomnijmy, że 
również i 1>ławet.ny Zaichairoff 
gnieździł się w Monte-Carl<>. 

fn onieważ państwa NATO, 
... mimo najszczerszych· 

chęci, nie mogą jawnie 
pomagać Portugalii w walce 
z powstańcami ang-0łskimi, ro­
bi to za nie Cummings. 

Przede wszystkim p<>r<>Zu • 
mi<J.•ł się f1'11 r,>.e Schluete•rem w 
Hamburgu, który zaoferował 
n?.tychmi~·.>to•we wysla.nie via 
AnJwcrpia clo Angoli 10 tys. 
karabinów z 194•1 roku oraz 
200 karabinów maszyn<>wychl 
/\le że Sehlue•t Pr p·o,dal -vbyt 
wysoka cenę, wir,c Cummings 
;wą.chał się natychmiast z 
wicdc!'iskim Boclirskym, a na. 

Wlaśclrwle myśl o pchl.skim 
111Paracie do o,peraojli ~ca nie 
o.pusze.za.la.. JPiI"o!. Moilla od 
d1zi.esięoiu !Pl"aJWlie łat. W 19'50 
miku w>!"a.z IL inż. Fraincdis.z­
lkieim Pluiik.iem iro.~o,cząl on 
1Pracę nad „&zituczmyim S€r­
cem". Pi~w.s.zy ;proto1ty,p me 
.s.pe.1n.il jedtnak 1POJdadanyich w 
nim nadzied. W 8 lat później 
prof. MoQ,l mów WSIPólnie z 
lkcm1truiktorem !Z Poznańskich 
ZaiMadów „H. Ce,gieJis.lti" i 
g:rupą lekarzy przystąpi! do 
Q'10wyich doświadczeń. 

Ki·hk'llllniesięc.z,ny iPObyt w 
Sta:nach ZjednoczO<!lych, wnik­
liwa obserwacja sto.s.owa.nej 
tam a;pa>!"a.tu.ry u~wierdzają 
pr·o.f. Mo.Ua - w .Jl>llzekonanm, 
że model po·lskiego „sz.buczne­
go serca" prywi111i·e.n być Zib1J­
d-0wany na innych zasadach 
:niż a.pa>!"atury amerykański~. 
Z USA nadchodzą do Pol.siki 
uwa.gi. sipostrzeżenia. dn.s1t.ruik­
cje. W Lodzi ze.s1pól leikarzy 
z.mienia czę.sito noc w dzień, 
1·e·zy,gnuje z g<>dzin wy,poczyn­
ikiu, ;prn~owadza setki do­
świadczeń laboratoryjnych. W 
Pomani:u j,nż. PŁuże,k i inż. 
Szyimkowiaik rozszyfroiwują 
ta jni1k1 lk.OII!St.ruikcj i przy.szlego 
a.para tu. 

PoJ..s1k.ie „sztuczne serce" 
jest joo goQ<towe. Znów cięż.k<i 
trud badań doświadicz.aJ.nych. 
Prof. dr Jan Mol!!, doc. dr 
Mieozysłaiw WHczyń.s1k:J., doc. 
dr Marian $!iwiński i iruu 
mi.poczynają operacje na 
z;wierzętach. 44 :psy &lu:żyly 
do doświadczeń, aiby kal!'dio­
cl1~ru1rdzy był.i ju:ż ca.tk111wicie 
pewni siwego dziela. 

Od li.pca hr. do chwtl! obec-
ne·j a:e.s.pól ope.racyjny pod 
kie.rownicbwem prof. Moilła 
d-0kooa.l pięciu o.peracji wro­
dwnej wady se.rea. Wszystikie 
udały się. Pięcilll chlopcó'N 
.!lkazanych na limi·e·rć będzie 
żyć i i.'<>zw.ij~ i;ię noll'ma!Ln.ie. 

Fronton jednej z dziewięciu składnic broni „tii.terarmco" w Ale· 
:candrii na Florydzie. 

APARAT AMERYKA~SKI 
ZDYSTANSOWANY „naprawiono" Aby izrozuanieć w 1Pe:tni suk­

ces letkal!'zy i konstruki;o,rów, 
tr>zeba fPOZllaĆ ifÓżnice dzielą­
ce 1Potl.skl ~arait od uir.Łąd zeń 
tego rodzaju budo.wanych w 
o,pMdu o system amerykal'l­
Ęik.i. 
Amerykańskie „sztuczne płuco· 

serce" nie wyląpa krążenia 
krwi, zastępuje tylko na po· 
trzebny okres pracę pluc i ser· 

serce 
Są one (przy tym o::r":_iwdzi­

wymi dziielami szl·Ulki, a ja­

ko takie .stać się mogą praw 
dzhvą ozdobą naszych miesz­
kań i miejsc !Pracy. 

Dodajmy, ~e ~ <:!'llla ich 
C!ł· Krew jednak dalej krąży w · Io calkowicie wyłączyć aparat, 
organizmie, krew przeszkadza. ściągnąć krew do zbiorników I 
operującemu. W skupieniu o· operować na zupełnie pozbawlo 
peratora przeszkadza również nym krwi, suchym sercu. Ope· 
ciągły lęk, czy utleniana przez racja samego serca trwala 11 
aparat krew odpowiada wszyst minut, ale przy tak głębokiej 
kim potrzebom organizmu pa· hipotermii krwiobieg bez si.ko 
c,jenta, czy nie krzi:pnle, czy dy dla , organizmu mógl być 
nie występują w mej jakieś nieczynny nawet i 45 minut. 
zmiany. Po zakończeniu zabiegu kardio· 

jest niewyooka: od 7-0-200 zl, 
przy czym IIl.a żądanie O:Pra· 
\vUĆ je m~ na miejscu. 

A więc zamaas.t zasitana­
wiać się dlugo, co kupit5 
.siwoim najbliższym w pre­
zencie glWia<dkowym czy 

Aparat skonstruowany w Po· chirurgicznego wymiennik za· 
znaniu, dzięki wymienniko"".i c:r.ął znowu pracować, powoli 
ciepła mogącemu to ochladzac, ogrzewa_jąc krew aż do obudze 
to ogrzewać krew, przystosowa nia się małego pacjenta. 

110'\l\TOl['OC.Zillytn, 
się gromadJnie 

wybie.ramy 
na wysta·.vq 

ny jest do zabiegu chlrurgicz- . . . 
neg<> oparteg<> na hipotermii. Za.sitosoiwame. wla&me tego 
W czasie ostatniej operacji o· ty,pu urządzema p-0zwaJa na 
śmloletnlego Antosia N. wy- sµo;kojne i dQkladne przepl'J­
mlennlk ochlodził krew dzie· wad<:r.enie o.pera<:ji, a także -
eka clo granicy, '~ kt~rej serce co w przypadkach chorób 
przestało pr~oowac i. Jego dzla serca nie jest bez znaczen :ł 

„Subs.k.ry,pcja grafiki", zor­
ganizowaną !Pil' Zez o!'.eikcję 

l graficzną olkręgu łó:i~kiego 
ZPAP ó. .,Panoramę" pod ha­
słem: „w lkaroyun domu a:r­

lalność przeJęło dop1erQ wtr<'łv . . : . . . 
„sztuczne serce". Ocbladzanfe -: umożl:JJWJa ca~kOiW1 •te us,p·1e­
postępowalo jednak dalej a~ me I mueCJzu~eme opern.wane­
d<>szlo do plus 12 stopni Ć. w go bez użycia il'lD>!"małnej nar-

' tys.tyczna grafitka ". l - l\f. J. 

tej temperaturze można już by lwzy. MARIA OLBRYCHT „ ....... „ ......................... - ............. . 

O
poczytności Willia­
ma Faulknera w 
Polsce świadczy 
fakt wydania tyl­

ko w br. trzech jego 
książek, przy czym na­
leży podkreślić, :Oe icll 
egzeDlplarze bardzo 
szybko znikają z pólek 
księgarskich. W tym 
wypadku poczytność 

nie jest dzlelem litera· 
ckiej mody, lecz wyra­
zem w pelni zasłużone· 
go uznania. Faulkner 
jest uważany - nie 
bez racji - za uajwy· 

· bitniejszego pisarza 
współczesnej Ameryki, 
a niektórzy przyzna.la 
mu tę rangę w skali 
światowej. 

Fundamentem tych 
wysokich ocen twó1·· 
czoścl Faulknera .f P•t 
jego umiejętność docle· 
ranla eto najglębsz:vch 
pokładów psvchll<I 
rzlowleka, zdolność wl· 
dzenla o:o w różnych 
wymiarach ł aspektacli. 
o Faulknerze słusznie 
ktoś wyraził się, że 
„nic oo ludzkie nie .fest 
mu obojętne" I że oll· 
serwuje swych bohate· 
rów z „bezwzględnym 
okrucieństwem". 

W wypadku Faulkne· 
ra „bezwzględne" nie 
znaczy jednak „bez· 
myślne'', a „okrucfeń· 
stwo" nie jest sadyz­
mem. Jego metocly 
twórcze sluża lepszemu 
poznaniu ludzkiej isto· 
ty, dokl.adnlejszemu zro 
zumleniu przyczyn i po 
budek jeJ rtziałanla. A 
więc w wyrUtu plsar· 
stwo Faulknera ma cha 
rakter prawdziwie hu· 
manlstyczny, gdyż mó· 
wl o człowieku i tłu­
maczy człowieka Uka· 

zując całą złożoność .le 
go wewnętrznej natury. 
Właśnie w przetluma· 
czonej niedawno na ję· 
zyk polski powieści 
Faulknera - „Niepoko· 
nane" ') znajdujemy 
wiele przekonywają· 
cych dowodów teg<> 
psychicznego skompli­
kowania, a wraz z tym 
- autorskich zdolności 
oflltrywczych. 
Tłem powieści „Niepo 

konane" są Iata.- tzw. 
„ wo,iny secesyjnej" 
(1861-1865), czyli woJny 
pomiędzy północnymi 
a południowymi stana· 

ml Ameryki. Na.czelnym 
haslem tej ·wojny do· 
nwwej, prowadzon11j 
jał~ to zwykle w takich 
raznch bywa, z wielką 
zaciekłością i wzajem· 
ną nienawiścią, była 
wysunięta przez Lincol-
na sprawa zniesienia 
niewolnictwa Murzy-
nów, czemu ze wszyst· 
kich sił przeciwstawiali 
się „poludnlowcy". Na 
tym to tle, pełnym nie 

OJ William Faulkner. 
„Nlepokanane". Przelo­
żyla Ewa życieńska. 
Wars·zawa. PIW, 19&1. 
Str. 252; cena zł 20. 

zwykle Interesująco wy 
eksponowanych przez 
autora szczegółów, roz· 
grywaJą się posępne 
dzieje rodziny plant.a· 
torskie,I sartorlsów, któ 
rej glowa, jako Pl\łkow 
niic John, bierze Udział 
w wojnie przeciwko 
Jankesom. Trzecia i o· 
statnia część powieści 

- to czasy. nieco póź· 
nleJsze: od zakończenia 
wojny upłynęło dziesięć 
lat widzimy nie· 
uchronny - wbrew po­
zorom - upadek domu 
Sartw·:;ów i nie zale· 
czone 1Jll1ny moralne, 

jakle wojna pozosta­
wlla w spadku jego 
pl'7.eflstawlcteiom. 
Pownic~ jeszcze do 

kwestii złożoności natu 
ry luc:; l{ie..j i tkwią· 
cych w nfej sprzeczno· 
ści, how!em ten wlaś· 
nie problem l sposoby 
,iego t~aktowanla wyda 
ją mi się w t.wórczości 
Faulknera Jedną ze 
spra'v naj,vaY.nieisz:vch. 
Spó,jrzmy, jak to WY· 
gląda - oczywiście, w 
skrócie - w „Nlepoko· 
nanym" Oto pułkow­
nik John Sartorls, czlo• 
wiek niewątpliwie ucz· 
clwy i przyzwoity, któ· 
ry chyba nigdy nie wy 

rządził krzywdy swym 
murzyńskim niewolni· 
kom w patriarchalnym 
z nimi pożyciu, potrafi 
bez żadnych skrupułów 
zabić dwóch ludzi, tył· 
ko po to, by nie do­
puścić do wyborów, w 
których mieli wziąć u· 
dzlal już wyzwoleni 
l\lurzyni, Ot<> teściowa 
pułkownika, babcia 11111-
lard - wzór dobroci. 
pobożn<>ścl i wszelkich 
cnót domowych przez 
kilka miesięcy popelnla 
ordynarne <>szustwa 
przy sprzeda±y mułów 

intendenturze wojsko· 
wej, podrabia dokum<m 
ty urzędowe ilp„ aby 
gromadzić pieniądze na 
odbudowę zniszczonej 
rezydencji Sartorlsów 
itd. itd. 

Oto człowiek, oto lu· 
dziel - zd~.Ją ~lę wo· 
lać te przyklady ps~-· 
chicznych i etycznych 
pogmatwań. · 

Styl narracji Faulk· 
nera w .,Nlepokona· 
nym", jak i gdzie In· 
dziej, jest na pierwszy 
rzut oka zawi!y I nie· 
mal bezłalin,v, jakby 
sprzeczny z ustalonymi 
kanonami powieściopl· 
sarstwa. Ale gdy wczy­
tamy się uważniej I glę 
biej, znajdziemy w tym 
stylu wielką precyzję i 
plastyczność opisu oraz 
zaskaku.jącą celność f 
świeżość porównań, 
przenośni 1 zwrotów re 
torycznych. Taka „tech 
nlka" nie zjawia się 
EPontanlcznie - jest 
ona, oczywiście, wynl­
k!em usilnej pracy 1 
me byle jakich do· 
świadczeń autoJ1ióltich. 

B, D, 
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W planie 5-letnim, w zwią1lku ze zmfanl\ profilu prze• 
mysłu łód'Zlkiego, 8 tyB. ·kobiet :;,atruclindo.nych w fabry­
kach, będ.,,ie musiało zmienić Śwój zawód. Przekwalifiko­
wanie, to trudny problem, przede wszystkim dla poB'Z­
czególnych k<>b·iet. Chod~i o to, a.by do konkretnych po­
trzeb d01St01Sować właściwe S21k<>lenie, aby kobiety 7ld-o­
bywając no·we zawody były pewne, że otrzyma.ją w nich 
pracę, aby nie powtórzyła się historia. ze S'Zllmleniem na 
„wyroot", np. k08metyczek. Stąd wylalllia się k.onoe(l7,­
ność zorgani-.z.n·wan.ia w f_,o<bi placówki. która by z jedne.i 
strc·nY umiała właściwie p1>r11-dzić każdej kobiecie w wy­
braniu przez nią 1>cl.p1>wiedniego 'i3-Wodu, :r. clrugiej stro­
ny, a,by w:vchod'1lila do wła.dz z ~~-O'llkiretnymi propo'Zycja­
mi i wnf-0..5kami d1>iyczącyml or:ga.ni'2l0Wania placówek 
ko-nieC'Zl'1ycll 11a takiego miasta, ja.I!; Lódź, Na ten temat 
wypowiadają się cl7Jiś: 

A..VNA ROSEL-KICI~SKA 
p·rzewo:1'nic7..ąca 

Za.rrządu LódrLkiego Lig.i K<>biet 

O zorganizowanie w Lodzi 
!POradni zawod-0wej dla kobie~, 
nama organizacja wa.lczy już 
od .s.zeregu miesięcy. W.,;;;zy,sc.y, 
a. przede wszystkim Ra.da Na­
rodowa m. Lodzi i czynniki 
partyj·nf', w tym względzie 
zgadzają się z nami. Spra.wa 
właściwego zatrudnienia kv­
biet nabiera szczególne] 
ostrości w ze&tawieniu z za­
Jożeniami planu 5-ietmieg-0. 
Ca1y szereg sip€Cjalności nie 
gwairantuje pelnego zatrudnie­
nia dla wszystkich pracują­
cych w tych zawodach i szko­
ln.nych w da.1.o;zym ciągu ria 
różnego rodzaju kursach. W 
zwiąa;k u zaś z rozwojem usług 
z dnia na dzień daje srię 
dotkliwiej we znak.i braik t'OZ­

maitego rodzaju specjalistów 
związanych z na.prawami tele­
wizorńw, artykułów gospodar­
"'twa domoweg-0 itp. Bywa i 
tak, że dziewczęta, które u.koń 
czyly niektóre szkoły zawod-0-
we, są z różnych przyczyn 
tak słabo przygo1owane do za­
rwodu, że po i;-,kończeniu ~zel­
ni stają się siłami biurowymi 

w zakładach pracy. Caly sze­
reg kobiet niewykwalifikowa­
nych hcialoby z.dobyć za­
wód, ale nie wiedzą, jaki 
gwarantuje im znalezienie pra. 
l'Y· J!'.st ~ówn,ież i będzie się 
zwiększała ilooć kobie·t, któ­
re mus.zą się „przekwalifik<">­
·wać", a.by zapewruić sobie za­
trudn{enie. Uwa7..amy, że ~ 
związku z tym konieczne jest 
zorganizowan.ie porad-ni zawo­
dowej dla kobiet, młodzieży, 
a na,wet dla wszystikiah. 
Wyobrażamy sobie, że w P-O­
radni d7'alal'by lekair:z, który 
spraiwdzaJ:by Silan zekowi a 
ka,ndydat.ki czy kandydata, 
psycholog, socjolog i ekon-0-
mis1t.a. 

Gdzie ma powstać poradnia 
- w tym rk.Wi cala trudność. 
Czy to ma ':>yć komónka dzia­
łająca przy u.rzędzie zatrud­
nienia. czy przy MKPG, czy 
też m-0,że przy na.s.zej organi­
zacji. Sądzimy, że rozsitrzyg­
nięcie należy do Prezydium 
Rady Narodowej m. Lodzi. 
Najważniejsz,c, aby pora.dnia 
wreszcie powstała. 

HENRYK PIAS,ECKI 
kierown:ik 

Wydziału Zatrudnienia. 
Obecnie sytuacja na łódz-_______________ _.... _________ ____ 

Przy NTU 303-04 I 
Wyczerpani hałasem ... 

!?6 ROZMOW NA "'EMAT HALASU W LODZI - OTO 
PLON CZWARTJ{OWF..GO SOOTKA.NlA PRZY NA­
SZYM TELEFONIE USLUGOWYM 303-04, W KTÓRYM 
WZIĄL UDZIAL KIEROWNIK ODDZI.~LU NADZORU 
SANITARNEGO STAC.JI SAN.-EPID. MIASTA LODZI 
- INŻ. MICHAL BARCZEWSKI. PONIŻEJ W SKRÓCIE 
:lJAMIBSZCZAMY RELACJĘ Z ::tOZMóW. 

* ,,. * 
- Na. naszym osiedlu umjesrro'lJOIDo gł\iśru1ti na dr.u„ 

wa.eh. Ozy u, jaJcieś przepisy chroo:iące mieszkańców 
przed tego r<>el:haju ha.lasem? 

- Owszem. Istnieje rozporządzenie przewodniczącego 
Komitet.u Budownfotwa, Urbanistyki i Architektury 
z 21 lipca. 1961 r. (Dz Ustaiw ru- 38, poz. 196). W iednym 
z para.grafów mówi się, że Wlnętrza pom4ew.czeń w.inny 
być zabezpieczone przed uciążliwymi dźwiękami. 

* * * - Mies'llka.m przy ul. Pnęctza.lnUl.neJ. Za śoi.a.nl\ fll\ Za.-
kła.dy im. Sawickiej. Czy nie da.loby się <:rregoś zrobić dla 
uciszenia bała.su? 

- N4esLety, fa.brylka Z<AS!tała źle usytu>01Wana. Zbadamy 
jednaik tę sprawę, co będzie możJi.we - to zrobimy. 

* ,,. * 
- Ja.ka jest oopuS'IJC'mlna norma. ba.lasu w mie61lka.-

niach? Ile fonów? 
• - U na.s w Polsce jedn0\9\lką jest decyibel. Dopuszczal­
na norma w mieszkaniu - d-0 35 de<:ybe1i. 

- Czy tio więcej, niż 40 fooów? 
- T,rochę więcej. 

* >f. * - MieSl2lkam w bi-Olku, w którym znajduje się „Arka,. 
dla.". Dom jest 7lbudowany z pwsta.ków. Z resta.uracji 
doohodzi cią,gi.le duży ha.his. 

- PrOOEę złożyć pisemne zażalenie na adire.s: Stacja 
San.-Epid„ ul. Pczyby1S1Zewskiego 10. Zajmiemy się tą 

i':! spraiwą. - Zona umie poW\S"trrLymu,ie. Twierdrd, t.e mOl"tl mleć 
z tego pow-Oodiu nieprreyjemnMei. 

- Nie ma obawy, o żadinych nieprzyjemnościach nie 
może być ffitO/WY. 

':j * * * - Ozy są jailmeś pnzepiBy określa.ją.ce, te ha.las docie-
ra.ją.cy do biur nie nwte pr7,ekiraczMi określ-0neJ nonny'? 

- Dopus.zcza1na norma w biurach wynOISi. 35 decybeli. 
- A jaklie nasilenie jest na. uli1ly? 
- To zależy na ja.k.iej ulicy. Poziom glośrul6oi na Piotr-

kowsik1ej .s.ięga czas.em do 90 decybeli. 
- A crzy ~ jakieś nonny ba.lasu uli<YM1ego? 

l 

o poradni zawodowej A 

dla kobiet i 
może 

wy 
kim rynku pra,cy wygląda w 
ten sposób, że brak jest wol­
nych miejsc dla kobiet. Stąd 
też m-0im zda.niem organLzo­
wainie poradni zawod0'\'.1ej n•e 
mialoby sensu, nie byl0by bu­
wiem możliwości uczenia ko­
biet bez zagwa.rantowa,!lia dla 
nich stanowis.k roboczych. 
Prowadzenie porad.ni, która za 
trudniałaby lekarza, psych<1-
loga, ekonomis,tę byłoby poza 
tym bardzo ko.sr,>;towne, a na 
to nas nie stać. 

Wydaj~ mi się, że należało­
by raczej pe>myśleć o powola­
niu jakiegoś zespołu, który by 
bada.ł możliwości przekwali­
fikowania kobie.t poprzez kon­
taktowa.nie się z pos.zczegól­
nymi za.kładami pracy i wy­
szukiwał wlaśnie d:la kobiet 
wolJ11e miejsca. Na podsta­
wie konkretnych zapotrzebo­
wań prowadziłoby się kursy 
zawodowe dla tych kobiet. W 
obecnej chwiłi n.p. 1>zkołimy z 
fundus.zów interwencyjnych 
kobiety na kierowców, mając 
na. piśmie zagwa.ranlO<Waaą 

pracę <:Lla nich. 
W planie 5-letnim zakłada 

się w Lodzi rozW"ój wielu pla­
cówek w bran.żach elekt.r<>­
technic2lnej, spożywczej, ma­
szynowej, chemic·znej. Ls.tnia­
laby wobec tego możU.wość 

Osiedle 
BA\VEŁMA'' 

'' dla włókniarzy 

Stosunk<J•\V<> niedawno, bo w 
rok.u 1958, po>W1SLa.la spó1cl!lliel­
nia mieszka.nio•\va „Ba.wełna", 
POO'Ullbkowo pnzy ZPB im. 
Marchlewskieg-0, a obec.nie 
obejmująoa. swym 7..asięgiiem 
szereg zakładów ba.wełnianych, 
po-łożr>nyeh w póln~ej tnęś­
ci LOO..zi. Zał.ożycieli było 80, 
a dziś spóld-,;ielrnia licr.i;y 456 
c-1Jl:onków ora.z 355 kandyda­
tów. Oko-to 70 proe. tych li.czb 
sta.now:ią robotnicy. 

z ogólnej il-OŚcd członków w 
domach spóldizielni miesu.ika. 
już n'l rodzin. Stalo S<ię to 
mM:liwe d7lięk.i zakwpi~u 
7 doouów od Prezydium RN 
m. L<>dzi. Da.lszy etap d?Jia­
lal.!1ości spółdzielni, to budo­
wa. .,Jasnego osi.edla. Przy!lllU\­
na spót<raielni fokalia:acja, obej 
muje bud-0owi; 10 budynków o 
112 , izbach. Miesrzika.ć tam bę-
dzie 390 rod.7lin. Osred'łe 
p1>wsta.nie na Ba.łutach w 
dzieln.icy :2!uba.rdź. 

o,sta.tniio odbyły się uroc:rey-

Jeszcze o „Kolibrze" 
Wczoraj, w in!ormacjl o otwar 

ciu pierwszego w Lodzi baru ty­
pu szwedzk1ego „Koliber", przy 
ul. Lagiewnickiej, zwróciliśmy 
uwagę na stront: plastyc-.mą 
wnętrza tego lokalu, która jest 
dziełem pro!. R. Macharowskie­
go. 

Dla uzupełnienia Informacji 
poda.jemy, iź projekt architekto­
niczny wnętl"Za opracował INŻ. 
ARCH. TADEUSZ CZEKANSKI 
s Miast<>projektu. (Kr.) 

kierowania do pracy w tych 
zawodach wla.śn.ie kobiet. Na 
podsta!Wie kon.k.retnych za.po­
trzebowai'l zakladów p·racy, 
można by organ\ze>wać odpo­
wiednie kursy przygo,towujące 
kobiety do nowych zawodów. 

STEFAN CELEJOWSKI 
lekarz, 

przewooniczący Kom. Zdrowia, 
Spraw Soc,ja.Jnych i Z:\,trucl. 

Rady Na.ro·dowej m. Lodzi 

Jestem jak najbard'Ziej za 
otworzeniem porad.ni zawodo­
wej dla młodzieży, a więc za­
równo d-1a d;dewcząt ·jak 1 

chlopców, którzy stoją przed 
probleme·m wybrania za,wodu. 
W poradni zawodowej m-0im 
zdaniem powinni być zatrud­
nieni ludzie mający doświad­
czenie w pracy z młodzieżą 
! ut·rzymujący ścisłe powiąza­
nie z Kura.to-dum i Wydzia­
łem Zatrudnienia. Chodziłoby 
o uchwycenie wszystkich w-0ł­
nych miejsc w zakładach pra­
cy i kierowanie tam mJodzie­
ży. 

Ja.ko leka.rz widzę dużą ro­
lę pe>radn,i w propa.gandzie 
m. in. zawodu, na który cze­
ka mnó.9two wolnych mdejs.r 
we wszystkich placówkach 
służby 7..drowiA - zawodu pie- [ 
lęgnia.roki. 

sl;o!;-ei wm u.rowainia. a.ktu erelk­
cy jnego pod budO<Wę osiedla. 
Dokona! tego dyrektor ZPB 
im. Ma;rchlewskłego S. Nowak 
(na 7Jdji:eiu). Po-d-07Al.s uro~-

nap1szec1e 

o 
„Srebrnych 
pantofeikach11 

Nasz nowy konl<urs . . 
Widziałyście już dr.i;i.eci, wy­

stawioną w Teatrze im. Ja­
racza ba,jk<: ll'eny Prusickiej 
„Srebrne pa.ntofelki", przyjem­
ne, barwne wido-wisko, w kLó 
rym występują najba.rd'7Jiej 
ulubione pr-ze:z was po&tacie 
ja.k „A.n.ia. z 7.)ieionego Wzgó­
rza". ,,Sieroitka Mairysia.'~, 
„KoLSZa.lek - Opa.lek", „Kubuś 
Puchatek", „Osioł Kłap-0uch" 
i wiele innych? 

Na. temat tej ba.iki na.d~<> 
JUZ do Tea.tru im. Jaira.crza 
wicie ba.r-d:zo ciekawych listów 
waszych kolc1i-ów i ko.Je-i,a.nek. 
A mo-:i.e rt>wnie:i: i wy zeehce-
cie n:ip,isać o niej parę uwag? 

Redalrnj~~ „1>'.1.ienniika Lódz-

stości La,r7ąd spóld'1lie1t1.d Wll'ę­
czył 48 C7'l-0>nkom clecy~Lje prz~· 

działu mie&-z;kań w budy,nku 
lll1' 5 przy ul. $wieżcj 6. 

(KAS.) 

kiego" wraz z dyrekcji\ Tea~ 
tru im. Ja.raca.a ocgani~uj" 
k0>nkurs na najbardziej cieka.­
we listy p.isa.ne przez drzaeci o 
ba~ce „Srebl"ne pantofe:Jki". 
Szczegóły tegi) konku1'98 ll-0-' 
da.my wa nieba.went. Dziś 
tylks zaznaczamy, że zwY"" 
cięzców k°'nkursu czekaj!\ cen 
ne na.grody (apa.ra.t fotogira:tic:r. 
ny, z,ega,rek, komplet wieczne 
pióro - długo-pis) 0>raa: wyróż• 
nienia. książkowe i ie listy 
nadsyłać na.leży d-o Teatru 
T ra<m. do dnia. %2 grudnia. 

M. 

Potomek 
Jakuba i Femy 
Chocfaż to nie wiOSllla; w ZOO 

przybywa nowych wychow•m­
ków. Wcz-0raj przyS1Zedl na 
świat bawół domowy, potomek 
Jakuba i Femy. Malec czuje si<: 
świetnie, jest tłuściutki i z:wie-­
dzający mogą g-0 już zobaczyć 
na wybiegu. 

Swietnie czuje się też .m11ła 
kilkutygO<lniowa puma. Puma 
wypuszczana jest co dzień na 
wybieg. (k) -
Poniedziałek, 4 bm. 

W LDK (ul. Traugutta 18) • 
godz. 18 Gd.czyt proc. A. Pellow­
skicgo na temat „Tradycje mu• 
zyczne Lodzi''. Odczyt ilustro• 
wany odpo,viednimi pn~ezrocza"' 
mi organizuje LDK i Lódzkie 
Towarzystwo Muzyczne. 

Na lód z kich ekranach 

Dziś; w nled.zielę; wchodzi na 
ekran kina „Wolność" amery ... 
kańsk.a komedia taneczno-mu­
zyczna „LES GIRLS". Akcja jej 
zahacza o środowisko artystycz­
ne - zasadniczą treścią jest są­
dowa kontrontacja dwóch pa­
miętników, w których pewne 
sensacyjne wyclar1.enie zinterpre 
towane jest przez ich autorki, 
dwie był<1 tancerki, w SP-Osób 
zupełnie różny. A jak rzecz 
przedstawiała się naprawdę? W 
kulminacyjnym momencie P-Oia­
wia slę nowy świadek, kierow­
nik zespołu, w którym wystę­
powały ongiś obie antagonistki 
i wyświetla sprawę. 

Jedną z najciekawszych indy­
widualności ' a·rtystycznych, wy­
stępujących w tym :filmie, jest 
bezsprzecznie Gene Kelly, zna­
komity aktor, tancerz, reżyser 
i choreograf. Przyjemnie sekun­
dują mu Kay Kendall i Mitzi 
Gayn<>r. 

W ś'rodę; o godz. 18; w klnie 
„,Wisła." odbędzie się premiero­
we wyświetlenie nowego bulgar 
skiego sens.a.cyjno-lc.rymi.nał.nego 
filmu „KONIEC DROGI". 

Treść jego jest bardzo :f.ascy­
nuj ąca dla mllośników filmów 
tego typu. Oto w zasypanym 
chod.nikiu nieczynnej części ko­
J>alni znaleziono zwłoki Julti -
młO<iej k.oblety, praC'Ującej w 
laboratorium tej kopalni na st.a 
nowisku jnżynlera-geologa. Jakie 
były l.5'totne przyc1.yny tego mor 
derstwa 1 Wyświetla to dalsza 
cześć !ilmu, zmontowanego bar­
dzo pomysłowo przez reżysera 
Piotra B. Wasylewa. 

Międzyza.l(tadowy Dom Kultu· 
ry Włókniarzy (ul. Siedlecka. 1), 
przyjmuje jeszcze tylko do 6 
bm. zapisy na kursy języków 
obcych: angielskiego i niem.ie-

Piękny dar Klubu MPiK ,,.Ruch'' 
dla szkół T ysiqclecia 

Klub Międzynarodowej Prasy 
i Książki „Ruch" zaofiarował 
Kuratorium Okręgu Szkolnego 
m. Lodzi ksląźki na. zalwlenie, 
ewentualnie uzupełnienie biblio· 
tek szkolnych. 
, Księgozbiór sklada. się z 690 
pozycji tytułowych, w lącznej 
ilości 12.423 egzemplarze warto­
ści 123.679,60 zł. 

'-l'iele pozycj_i stanowią dzieła 
klasyków literatury, jak: Sien-

klewicz, Prus, Kraszewski, Jt&­
rzeniowski, Krasicki, Kochanpw• 
ski, Asnyk i inni. Są teź pezy• 
cje z literatury rosyjskiej, a 
więc: Tołstoj, Lermontow, Cze­
cho"'' Gogol i wielu innych. 

W kslęg-ozbiorze znajdują lllę 
również pozycje pisarzy wspól• 
czesnych oraz ksląźki historyez• 
ne, krajoznawczeu. 

Ten piękny dar Klubu MPiK 
zasługuje na pełne uznanie. 

- Niestety, nie ma. 
"' ,,. * _..._.._ ____ .... ..__.._". ____ ..__"" _____________ ..__:.,.. ___ ..., ___________ ...: 

- U na6 na pc><twÓrzu trreplĄ dywany w ba!l"dmo roż., · * * * . 
nych god-.z.tnneh. Na.we4 dotz1>rca:ynl nie pl'l!leSłnega ciS".ey, - Poruszane są w prasie nleraa ta.kie problemy, jaik Ale częstolkiroć bywa ! tak, że dane iródlo hałasu 
robi to 0 dwuru11Stej w nooy. np. „lu~e i m;O>tOll'Y"· A potem nie ma. ża.d:nyc-h .Offoja.l• rnodma zliik!widować bądź dź:więki uciszyć. Moona, aJe są 

- Należy zwrócić się do a.dmtnistr'a.cji do·Il?'u·. nych ośw1a.deae1L Ozy tie spra.wy idą do lamusa? przeszlkody: wielu „n.ie chce się nairaltać" brak im po 
- o, wykluC'llOne. N'ikt Bię nie chce n~ Ja teł . - Nie, . w _mia<I"ę możliwości s.ą . ~.l.a>tw1i.a111e, a!.e central- proSL\l tej odirobiny odwagi cywilnej ' wolą więc 

nie. uważam, że na.Jeża.loby przypcmmJeć konutetom d·o- nie rO>ZWiązac .s.praiwę hałasu w miesc1e - ~ raizu tirud•io. cierpieć(!). A poza tym nie ba.roizo ma kloo pro'\vadzić IS/Ze-
mowym i d1Jlll0it'com, że '\\-"Olno trzepać tylko w okr.eślo- .-.Ale dhwzego na przyklad ~OP'USZOOla się, by ~~- rcxko zak.rojoną walkę z halasem w mieście, zagad111ierue 
nych god'l!ina.ch. l'nębtm-stwa budowlam.e posług-iwały się w mtescie to jest zupellllie w powijakach. 

- Jeże:1i ju!Ż pani boi się pójść do admdnii9tracji, to „Ursusem-45"? Pr:z.eciei isą iak ciche oi~i.ki, jaik „Ze- W.prawdzie zajmuje się tym od dwóch lat Stacja 
radzę zwrócić się o pomoc do mili-ej~. tor". San.-Epid. w Lod~. Ale, niestety, Sa,n.-Elpid dy.;ipormoe w 

l 
* * * - Uwaga pai'!ska jest ~eł.nie sliuszna. To jed,en z na-j- tym zakresie tylko jedlnym fachO<Wcem i za.ledwie dwoma 

- Ja.k się zacpować, jeśH o g>Od7Jinle 1Z w nocy SM!a.d bardziej hala&l4iwych t;r-aiktorów. O ile się jednaik orden- apara~ami do mierzenia hałasu. W ty>eh warU!nikach tn.id-
ba.rozo hałasuje w swym mieszka.niu'? tuj(l, to produkcja „Ursuoow" joot jwż prawie za.niecha.na. no mówić o jaikiejko1.wiek sikuteczinej aikcji w 21Walcza.-

- Jeżeli apele nie pomo.gą, radzę s~ierować ~awę do Traktory będą zr~ stopniowo usuwane z mia.sita. niu tej plagi wielkich, w.!W6lczesnych miast. 

! 
Kolegtum Orzekającego. * * * Wydaje się, że w tej sytuacji Stacja San-Epid. powin-

* * * J a1k widać z tyob ro=ów, liudzie są wyczerpani ha- na do.sitać dodaitikowe etaty i odpowiednią ilooć now-0-
- Sąsiad bałl'drz.o gł-OŚno puS7Jllrla ra.dfo t>O południu. la~1?·. Niestety, flie za,wsze mo?ina ~ wyeliminować: cz~ych aparratów pomiarowych. Tym barn-ziej, że in:uut l 

Prze1S2Jkad'Zla. n<Lm i.o w nauce. Lódz Jest miastem przemysłowym, zle zbudowanym m1a.sta w PoJoce są już w tej d'Ziedzinte powaiinie za-
- Może pani go poprosić o śoiszenie radioodlbioirnika. {wąs1kie ulice - studn·ie), a to pociąga za sobą przytkre a'wansiowane. 

Bo za>Sa<lniczo do godzLny 22 wolno mu. Aku~ki <llR jej miasz,kańców. (GRĘB.) . 

·--·----~---------- ..... -........ -..... ~ ..... ~'.'---"'-~'""'-"'"""~~ ~~ ·~ ~ -"""~"-~-~,..~~~~~~~~ 
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PLACE, domki, wille, go­
spodarstwa - najle; ... e.i 
kl.ipić i sprzedać można 
W Spóldzielnl „Czystość". 
ul. Główna 11, tel. 220-47, 
gdyz my -udzielamy infor 
macji czy nieruchomość 

5 HA ziemi z zabudowa­
niami gospodarczym! k. 
Zgierza, sprzedam. Wa­
cl;;w Kuropatwa, Zgierz, 
Cic·snowska 31 19549 G 
2 PLACE 1.800 i 6.000 m 
:-:w. okazyjnie sprzedam. 
Jnstynów, Podwysocki 
(soltys) 19452 G 

MASĘ perłową sprzedam. BIBLIOTECZKĘ 1 kwiet- SIATKI ogrodzeniowe, Mf,ODY; s.amO'tny '!'OSZU• 
Oftrty pisemne „R-4943" nik - nowoczesne (o- bramy, furtki, słupki po kuje pokoju subloka.tor­
PAR, warszawa, Poznali- rzech) - sprzedam. Więc leca wa·rsztat, Jail'acza 41 skiego. Cena obojętna. 
ska 38 5819 K kowskiego 6, m. 2 1947.6 G Tel. 207-45 19514 G 
PIANINA - fortepiany MEBLE - komplet stolo- I SAMOTNA pracująca po-
stroi - naprawia - eks- wy i fortepian marki KUPNO szulrnje pokoju subloka-
pertyzy. Gulgowski, za- „Bechstein" sprzedam. torsltiego. Oferty 1>19389" 
chodnia 101, tel. 265-48. Mag. kapeluszy. Ul. Więc Biuro Ogloszeń, Piotr-
Uwaga! Instytucje - prze kowskiego 1, Janina Pi- · kawska 96 19389-19390 G 
lewem 19431 G wińska 1945~ G OKULARY sluchowe ku· 3 POKOJE, kuchnia, służ 
TELEWIZOR „Tesla" - TELElVIZOR nl-ernieclti Pl<: zaraz. Oferty „19466" bowy, ul. Narutowicza, li 
<;p,-zedam. Nowe Złotno, ,.17", pólroczna gwa•rancja Biuro Ogłoszeń, Piotr- p„ zamienię na 2 lub 3 
ul. zasieczna 16 19429 G - sprzedam. Zielona 46 kawska 96 19466 G po1koje w blokach - naj 
KOLNIERZE z lisów _ m. 39 19606 G STARE - ob-razYT brązy ~~ętniej W śródmi~ci't; 
sprzedaje hodowca. za- PIANINO czarne, stan kupię. Oferty „19491" Biu 1. _ 234-12 _ . 19500 
chodnia 23, m. 35 (blo- dobry sprzedam niedrogo. ro Ogłoszeń, Piotrkow- MALżEJQSTWO bezdzietne 

••••••••••••••••••••••• 
Sprzedaż premiowa 

VERITAS" 
" 

w 
SKLEPACH 

Lódź, ulica Piotrkowska 263 
Łódź, ulica Andrzeja Struga 14 
Pabianice, ulica Armii Czerwonej 34. 

••••••••••m•••••••••••a jaką chcesz kupić nie 
jest zagrożona 3327 T 

MALE go<>pc·dail'stwo o­
grodniczo-rolne, zabudo­
"\V.:,.nia, trz~· pokojowe mie 
szkanie, O·<(ród w Lodzi 
(przy tramwaju) - sprze 
dam. \Viadcmość Orla 5-6 
tel. 223-95 19576 G ____ , 

DOMEK Czterolzbowy - no 
woc-zesny podpiwniczony 
sprzedam. Informacje Mar 
cina 15, m. la, o.ficyna 

I SPRZEDAZ 

ki. front, r p. n kl. wej Wschodnia 22-8, godz. ska 96 19491 G lel,arz i ekonomista po-
. 15-17 19479 G szukują po·koju sublo·ka- !'§§§§§§§~§§§§§§§§§§§§~ ście z podworza) ponie- !orskiego, Tel. 309-08 godz. I 

dzi<>łl<i, soboty 19363 G I•'UTRO dams·kle nowe, IG-18 19061 G 
MASZYNĘ kapronówkę zagraniczne, jasnobrązowe Samochody-motocykle 
(szkotlrę) na 242 lg1y, b<i ranki strzyżone s'prze-
kompletną oraz maszynę dam. Kiliń~iego 82-9 _ 
skurpetkową (sz,kotkę) - KREDENS pokojo\Vl'.' - EAGAżOWKĘ „Chevro-

F'UTRO nylonowe angiel- sprzedam. Oferty „!V5!0" ciemny, z pomoc111k1em, Jet" 0,75 sprzedam. Zgierz 

NAUKA 
skie sprzedam. Tel. 47:3-30 Biuro Ogtos.ze1'l, Piotricow ston dobry sprzedam. Lagiewnic:ka 33 (Chelmy !\OWOCZESNY krój u-

19528 G slrn 96 19510 G Tel. 312-41 19512 G lU) 19440 a brań damskich, dziecię-

WAŻNE TELEFONY KA'EiDlf 1 412 Ogłoszenia wymia- fin 111.-I„; n 1 • • ~io:rko~ska 193„ _Armii 
rowe telefoniczne 311·50 r. U• Jll 6. lflli • 1111 czerwoneJ 53, Zgierska 

Pogot. Ratunkowe 09 w - 63, Plac Wolności 2. Plac 
Pogot. :Milicyjne 07 Pokoju 3, Rzgowska 14?, 
Nocna pomoc lekar· USA dozw. od lat 12 g. POPULARNE (Ogrodowa Gdarlska 21 ska m. Lodzi 444-44 11, 15 (seans zamknięty) IRJ „Normandia - Nie-
Straż :eo?.arna 08 19; 4.12. program i go- men" prod. radz.-franc. 
Kom. Miejska MO 292-22 dz10y jak wyzej rJozw. od lat 12, g. 16, • 

1
. 

Kom. Ruchu Dro- POLONIA (Piotrlrnwska \8, 20; 4.12. nieczynne D~ż11rv sz111ta I 
gowego 516-62 67) „Jakobowsl<y I pul- PIONIER (Franclszkań-

POLOŻNICTWO Pryw. Pogot. Dziec. 300-00 lwwnik." prod. USA, ska 31) „C1<arodziejskie 
Pryw. Pogot. Lek. 333.33 dozw. od lat 16, g, IO, dźwięki" g. 11, „Pies 

555-55 12.30, 15, 17.30, 20 przy klawiaturze" prod. Dzielnica Polesie - Szpi 
JIIOI 359-15 4.12. prngram 1 godzi- węg., dozw. od lat 9, !:al im. Madurowicza, ul. 
Centrala Podmiejska Ol ny jak wyże) g. 16 „Gorsza miłość" b'ornalsklej 37. 

WISLA (Tuwima nr 1) pr. węg. ctozw. od lat Dzielnica Sródmieścle i 
„Alba Regla" pr. węg. 16, g. 18, 20; 4.12. „Pies Widzew - Szpital im. H. 

TEATR'ł' 
dozw. o<t lat 16, g. IO, przy klawiaturze" g. 16, Wolf, Lagiewn!cka 34-36. 
12.30, 15, 17.30, 20 „Gorsza mllość" g. 18, Dzielnica Górna O·raz 
4.12. program i godziny 20 pacjentki należące do Po 

II'EATR NOWY (Więokow jak wyżej . POKOJ (Kazimierza nr 6) radni „K" przy ul. Sę-
sltiego 15) g. 15.30 „Pan WOLNOSC (Przy1:5yszew- „Zmęczony, jak pies" dziowsltiej 16 należą do 
Damazy", g. 19,15 „Czlo skiego 16) „Les Girls g . 11, „Zlodzie,i z Bag- Szpitala im. Curie-Sklo· 
wiek z glową"; 4.12. <_panorama) pr. USA, dadu" prod. ang„ dozw. dowskiej. ul. Curie-Sk!o-
nieczynny aozw. od lat 16, g. IO, od lat 12, g. 15.45, 18, dowskiej 15-17. 

l\lALA SALA g. 20 „Owo 12.30, 15, 17.30, 2-0; 4.12. 20.15; 4.12. „Złodziej z Dzielnica Bałuty - Szp/ 
je na huśtawce"; 4.12. program i 1odzlny jak Bagdadu" g, 15.45, 18, tal im. Jordana, ul. Przy 
nieczynny wyżej 210.15 rodnicza 7. 

TR<\TR 7.15 (Traugutta 1) Rl"KORD (Rzgowska nr 2) 
g, 11 „Czerwony kaptu KINA I KATEGORII Poranelc _ gad.zina 11 , 3.12. 
rek"t g. 19.15 „Gr,.int „Przed nami zakręt" _ · Jl 
to rod'1Jlnka"; 4.12. g. KINO I.OK (ul. Traugut- prod. radz„ dozw. od Chirurgia: Szpital Im. f 
19.15 „Grunt to rodzin- ta 18) „Ostatnie akor- lat 12, g. 16, 18, 20 Blegańskiego; ul. Kniazie ł 
ka" dy" prod. USA (panora 4.12.· „Przed nami za- wloza 1-5 

!J.'EATR JARACZA (Jara- ma kolor), dozw. o(! lat l<ręt" g 10 12 14 l6 Laryngologi.a: Sz.p. im. 
cza 27) g. 15 „Kocha, lu 18, g. 14.30, 17.15, ~o 18 20 · ' ' ' · N. Barllckiego, ul. Kop-
bi, szanuje„,", g. 19 4.12. zestaw filmów o- ' cińskiego 22 

Krakowiacy i górale" światowych i dokumen- ROMA (RzgowsJca nr 84) oimllstyka: Szpital im. 
('._.,es.pól z Operą Lódz- talnych: 1) „Pod bande- „czerwony atrament" dr Jonschera, ul. M!llo-
ką); 4,12. g, 19 „Dark rą naulti'', koloa:. pr. prod, węg„ dozw. od nowa 14• 
Glory" po!., 2) „Mój teatr'! (z lat 16, g. 10, 12.30, 15, Chirurgia i laryngologla 

TEATR POWSZECHNY Dymszą) pr. pol., 3) „Za 17.3o, :!O; 4·12• pi·og>ram dziecięca: Szpital im,. Kor 
(Obr. Stalingradu n.r :Il) mek w Lańoocie" kolor. i godziny Jak wyżej czaka, ul. Armii Czerwo-
g. 11 „Królowa Sniegu" pr. poi.; 4) „Zmiana SOJUSZ (Nowe Złotno - r.eJ 15. 
g, 19.SO „Tramwaj, zwa wariy", lwlor. pr. pol. ul. P!atowcowa nr 6) 4.12. 
ny pożąda.niem"; 4.12. - początek seansów g. „Damon" godzina 14 - Chirurgia: Szpital im. 
nieczynny . 15, 16.30, 16 „Dziewczyna z prowln- dr Pirogowa; ul. Wólczań 

TEATR ROZMArroSCI MCZA (Pabianicka 173) cji" pr. USA, dozw. od ska 195. 
(Moniuszki 4a) g. 15.30 „Zaczęło się pod sema- lat 16, g. 15, 17, 19; 4.12. Laryngologia: Szp. im. 
i 19.30 „Lowcy glów" forem" pr. po!., do•zw. „Przebudzenie." prod. dr Pirogowa; ul. Wólcuń 
(gościnne występy M. od lat 10, g, 11 „Piknik" czeskiej, dozw. od lat 16 ska 195. 

Malicltiej); 4.12. nieczyn- pr. USA (panor.), do,zw. g, 17, 19 Okulistyka: Szpital im. 
ny od lat 16, g. 15.30, 18, SWIT (Balucki Rynek 5) N. Barlickiego, ul. Kop-

OPERETKA (Piotrkowska 20.3-0; 4.12. „Piknik'' g. „All-Baba i 40 rozbój· clńsklego 22 
243) g. 10.15 „Kwi.at Ha- l~.30, 18, llW.30 nlków" g. 11, „15.10 do Chirurgia i laryngologia 
wal"; 4.12. nieczynna PRZEDWIOSNIE "{Zeron;; Yumy" pr. USA, dozw. dziecięca: Szpital im. Ko 

PINOKIO (KopemLka 16) skiego 74) „Urzeczona od lat 16, g. 16, 18, 20 ; nopnick!ej, Sporna 36-50. 
g. 12 i 17.30 „Pimpuś prod. USA; dozw. od 4.12. „15.10 do Yumy" 
Sadełko"; 4.12. nieczyn lat 18, g. 13.15, 15.30, g. 16, 18, 20 ADRESY 
ny 17.45, 2-0; 4.12, ja.k wy- PRZYJĘC wieczorowej l 

ARLEKIN (Wól<:Zańska D) ż.ej ' TATRY (Sienkiewicza 40) swlątecznej pomocy le-
g. 17 „Balladyna'' STYLOWY (KjJińsltlego Program dla najmlod- karskiej i pielęgniarskiej: 
4.12. jak wyżej 123) „Taka miłość" pr. szych: „Abecadło", „Pio Wieczorna 1 świąteczna 

o;pERA - .4.12. (T. Nowy) cz. dozw, od lat 16, g. truś 1 ~wlercladlo", pomoc pielęgniarska u-
g. 19 „Faust" 10, 16, 18, 20; 4,12. „Ta- „Chytry lls„, „Zmęczo- dz!ela pomocy w ambu-

TEATR ZIEMI l.ODZ- ka miłość" g 16 18 20 ny Jak pies , „Trzy pie Jatorlum i w domu cho-

cych opanujesz szybko. 
SAMOCHOD „Warszaw<i" pod gwarancją opatento­
sprzedam · lub zamienii: WAnym wynalazkiem mi­
na mniejszy, najchętniej s~rzyn! Mechlińskiej, Na­
„Mo!>kwicz". Oglądać w wrot 32 18342-19439 
dni nieparzyste (Koziny) KURSY-SAMOCHODOWE 
ul, Pietrusińskiego 1~544 G PRZYSPIESZONE zawo-

____ dowe kat. r. II. m, ama-
SAMOCHOD „Warszawę" tO('.Sk!e, rowerowe I me­
- sprzedam. Obr. Stalin cl-.i!nlków samochodo-
g=adu 59, 1araż, god·z. wych. Zapisy: Towarzy-
11-16 19574 G stwo Krzewienia Wiedzy 
,.SICODA" -1102 --st.an bar- Pralctycznej, Tuwima 15, 
dzo dobry sprzedam. Ce- goclz. 8-20, tel. 258-60. 
na 38.000. Tel. 366-77, Sien Rozpoczęcie kat. I, II i 
kicwicza 39 19427 G nr 25.XI. 1961 r„ ama­
MOTOCYKL „Junak" _ torskie w każdą sobotę 

ul. Bema 14, 5352 K 
19364 G POLSKI Związek Motoro­

---'"'------„-R-e_n_a_u_lt wy. Ośrodek Szlcolenia w 
stan idealny t,odzi, ul. PiotI'kowska 

sprzedam. Parking, Tu- 183, tel. 278-43 rozpocznie 
wima, tel. 245-38 dn~~. 1~ f~:Sn!~ier;9,!~ó~~ 

19362 G ~~wodowych na kat. I. n 
SAMOCHOD „Volkswa- J III. Zgloszenia przyjmu 
gen" stan dobry pilnie jemy ()()dziennie god·z. 
spl'zedam. Ozorków, Pl. &-15 33·08 K 
Armii Czerwonej 7- 9 S'.l'UDIUM Języków Ob­
-·---- -- 19311 

G cych DKN przyjmuje je­
„SICODA 1101" sprzedam. szcze zapisy m!-0dzieży 
Oglądać ul. Tuwima (par szkolnej w wlelm od 
king) 19478 G 10-14 lat na język nie-
„OPEL·Kapitan" czarny, mlecki 1 angielski. Jntor-
ro·k produkcji 1955, sprze macja: Szkola Podstawo-
dam. Zduńska Wola. wa nr 150, ul. żwirki 11, 
Ochranlew 51 19484 G sekretariat, codziennie o-
SAMOCHOD „Warsza\~a" prócz wtorków i sobót 

godz. 16-20, tel. 33~-35 stan J?lerwszorzędny s.prze 
19184 

G 
dam. Olm:ęgowa 6. Choj­
ny 19499 G 
SAM-OCHOD--„Chevrolet 
Fleetmaster" motocykl 
„NSU 600" z koszem -
sprzedam. Dzwonić 314-85 

19504 G 

PRAGA ] 
GOSPOSIA na stale do 
lekarza potrzebna. Brzeź 

ł 
na 12-5 3310 K 

I LEKARSKIE POMOC -domowa- do le-
karza potrzebna. Pio.tr-„---------.1 kawska 216, m, 12, 1ront Pail'ter 19444 G 

Dr Jadwig• ANFORO· POMOC d'omowa do dz!e 
WICZ weneryczne. skórne oka potr.zebna. Marynar-
15.30-19, Próchnika 8 ska 42, m. 2, godz. 16-20 

19424 G 19443 G 
Dr KUDREWICZ sp~a- POMOC domowa potrzeb-
Jista chorób wenerycz- na. Wienbowa 13, m. 23 
nych; skórnych 8-10, 19328 a 
14-16, ulica 22 Lipca 4 

19371 G 
Dr REICHER-;wenerycz. 
ne, skórne, zastępca do­
któr Ziomkowski 18-19, 
Piotrkowska 14 19407 G 
DrcH'Ęc1~sKI specjaJi­
sta skórne, weneryczne 
l'i-19, Piotrk<;wska 157. 
front 19593 G 

POMOC - domowa-przycho 
dząca potrzebna. Zglosze­
n!a Rzgowska 58, m. 7, 
godz. od IO 19287 G 

ROŻNE J 

Sprostowanie 
Do komunikatu „Uwaga, rzemieślnicy" z 
dnia 26 listopada 1961 roku wkradła się 
pomyłka, którą Izba Rzemieślnicza niniej­

szym prostuje - winno być: 
„Termin składania wniosków o wydanie 

karty podatkowej upływa z dniem 

31 grudnia 1961 roku", 
5834-K 

WYGI ECZKI ZAGRANICZNE 
łlllllliHlllllllllllllllllllllłlłlłllllllllłlllllllllllłllłłlłlllllłllllllllłlllłłllllllllHllllllllllłłłłłłłll 

\VYCTECZKf SPECJALTSTYCZNO­

KR.AJOZNA WCZE 

NA TARGI LIPSKIE 
organizuje 

Zgłoszenia 

przyjmuje 

Łódź, 

Spółdzielnia „TURYSTA" 

zbiorowe i indywidualne 

Spółdzielnia .,TURYSTA" 

ulica PIOTRKOWSKA 76 

telefon 232-99. 
5826-K --------------·------· 

Części zamienne 
do SAMOCHODÓW: 

„Skoda 1200", „ZIS 585", 
„Ford V 8", „G. M. C." 

„Chevrolet G 7107", „Ciągnik Ursus 45" 

posiada do upłynnie.n'a 
Przedsrębiorstwo 

Wewnętrznego nr 

Orlej 4. Ceny za 

Transportowe Handlu 

1 w Lodzi, przy u!'cy 

części zniżone. 5831-K 

KIEJ (Kopernil.lfa nr BJ Wl'.OKNIARZ °cP Ó h '!k ski" „Sprytna myszka" rego w dni powszednie w 
nieczynny · 16 H dl r ci 11 ~ g. 10, 11, 12, 13, 14, 15. godz. 18-24, W dni śwlą-! " an. arze op um 16, 17 „Odwiedziny pre- teczne w godz. 7-24. 

IYIJZEA 
prod. chińskiej, dozw. zydenta" pr. pol„ dozw. Dz. Sródmleście - w 
cd lat 16, g. 10, 12, 14, od lat 14, g. 18, 20; 4.12. nie'dziele i święta od go-
16: 18,. 20; 4.12. program prog.ram dla najm!od- dziny 7-24, w dni po·w­
i g~dzmy jak wyżej szych, g. 16, 17, „Od· ~zednie od g. 18-24, ul. 

I 
POSIADAM od,powiednie i 
~~~Ó~n111k~1ado-~~~~:I PRZ ET AR G 
t.ratnego interesu z wkla I J LOKALE 
dem 40.000 zt. O!erty 
„l9392" Biuro Og!osze11, Zakłady Przemysłu Bawełnianego im. Gen. 

MIESZKANIE 4-poko1owe. PPl_OoGtrOkTowO\s'VIEka 96 19392 G Waltera w Lodzi, u!.ica Praska 5/7, ogłaszają l\llTZEUl\I RUCHOW REń- ZACHĘTA (Z-glerska 26) wledzlny prezydenta" Piotrkowska 102, telefon 
WOLUCYJNYCH (Gda - „Uskrzydleni" pr. NRD g. 18, 20 271-80, 
ska 13) g. 11-17; 4.12. dozw. od lat 16, g, 10, oz. Bałuty - w nie-

rozkładowe zamienię n.a 1<>rawieck1e t . . . d i· · złomu 
2-pokojowe .w blokach. - Jaracza 17, firont tel prze arg meog1 an1czony na o .onanie -

1\lW~~'J~ne ARCHEOLO- 12.30, 15, 17.30, 20 KINA III KATEGORII dziele i święta od 7-2 w tel, 385-78 19592 a 200-65 19535 ci wania maszyny parowej nr inw. 260011 o prze­
4.12, program i go<l.ziny nocy w dni powszednie 

~:~~::: ł(Pl~;'N~~~~: jak wyżej LĄCZNOSC - nieczynne od lB do 2 - ul. Snycer-
śc! 14) g 9-16; 4.12. nie KINA II KATEGORII STUDIO <Lumumby 7-9) ska 1-3, . tel. 538-79. 
czynne · „Mysie figle" godz. 12, Dz. Widzew - w n!e-

llitrZEUM SZTUKI (Więc- „Daleki ukochany" pr. dziele i święta od gad.z. 
kowsklego 36) g. l<l-16· ADRIA (Piot~~owska 150) radz., dozw. od lat 12, 7-24, w dni po~szednte 
4 12 1 • ,.Słaba pleć pr. franc. g 15 17 15 19 30 . 4 12 od 18-24 ul. Szp1taJna 4, 

J.\lll;ZEU~ec~i'i:~~~RII WLO dozw. od lat 18. g. „Ciao: c~o' b·a~bl~a.; tel. 353-23. 
KIENNICTWA (Pi-0t.r- 13.~-0, 15.45, 18, "20.15; pr. w!. Clozw. od lat 16, Dz. Górna - w n~edzle 
k k 282) 11-18 4:1-: „Słaba pleć g. g. 17.15, 19.30 le i śiwięta od godz, 7-2 

ows a g. 1:>.4o, 18, 2·0.15 w nocy, w dni powszed-
4.12. nieczynne. DKM (Nawrot 27) „Krai- 1\-IEWA (Rzgowska ,;ir 94) nie od 18_ 2, ul. Piotr· _ * ~ "' na sportu" (por.) g, 11 „Były dwa pieski g. 11 k'owslca 269, tel. 406-55. 

ZOO c;:zynne ~· 9-16 „Teresa Raquin" p.r. :fr. l~:„„Chloplec z Grenia!' Dz. Polesie _ w nie-* ~ "' clozw. od lat 16, g. rn, du prod. duńskleJ, dziele i święta od. godz. 
PALMIARNIA - czynu.a 18, 20 ; 4.12• nieczynne dozw'. od lat 14, g .. 16, 7_ 24, w dni powszednie 

g. 10-18 18, .20, 4.12. jaik wyzej od 18_ 24 Al. 1 :Miłja 24, 
ł.12. m,eczynna DW_ORCOWE (Dw. Kali- POLESIE (Fornalskiej 37) tel. 382-98. "' ~ * ' ski) "~ pogoni za r~- „Przygody Pinokio" g. Wieczorna ł świąteczna 

lU.UB KAWIARNIA ZMS kordem :, „Abecadlo • 11, 12, „Przygody Arse- pomoc lekarska w dni 
(Staromiejska). Dansing „P:st:r~ :, g'Btila~{ 10z na Lupina" pr. franc., powszedn\.e udziela pomo 
g. 16-23; 4.12. Sala ~ie·-. \1~ ~ r 1: 16 • 17 • 18 • 19· dozw. od lat 16, g. 13, cy w ambulatorium i w 
Totofi«Y i brydż„ g. 19 ' '. · • ' ' · 15, 17, 19; 4.12. „Zako- domu chorego w g.odzi­
z cyklu „N"wości wy- 2.0.d 21 • 4j·1t prolrjam i chala się dziewczyna" nach 18-21, w dni ś'Wią-
da,vn!cze", książh":i A. go zmy a wy e prod. ra1dz.; dozw. od teczne w godz. 10-17. 
:Brych ta,. GDYNIA-STUDYJNE (Tu- lat 14, g. 17; 19 Sródmleście - ul. Piotr 

wima 2) „Prawo i bez- ENERGETYK (Al Poli- kawska 102, tel. 271-30 
prawie" pr. a.ng., dozw. techniki 17 róg Felsztyń (dl<:> doroslych i dzieci). 

lł' ••-t-••'••. od lat„16, dod. „uwaga, sk!ego) „Piotruś Pan" Bałuty - ul. z. Paca-
..,~ """_,...., diabeł (po!.) g. 10, 12, r.rod. USA dozw od nowskiej 3, tel. 541-96 

14. 16, 18, 20 Jat 7, g. 1i, 15, „noro- (die do,rosłych i dzieci). 
W DZIALE ARCHEOLO- ~.12. prog~·am 1 godziny śJi i dzieci" prod. jug. Widzew - ul. Szpltal­

GICZNYM MUZEUM - Jak wyże) c1ozw. od lat 14 g 17 na 6, tel. 271-53 (dla do-
PJ. Wolności 14, została HALKA (Krawleclca 3-5! 19; 4.12. nieczyn~e · ' r<J$lych i dzieci). Pomoc 
o\wa·rta „Wystawa sztu „Zagubiona piłeczka" I'(. * "'· wleczo.rna godz. 18-21. 
kl egipskiej", zo,rgani- 1• „Wąwóz grozy" pr. .... * Polesie - Al. 1 Maja 24 
zowana przez cl.zlał sztu r-;{m., dozw. o<l lat 12,IPR:ZEDSPRZEDAż bile- tel. 382-98 (d.ta dorosłych 
kl starożytnej Muzeum g 16 18 ·20 tow na 2 dni na•Pl"Zód i dzieci). 
:Narodowego w warsza- 4.'12. '„Ro'zstanie" prod. do .k},n: .„~altyk", „P-0- Górna - ul. Lecznlc7.a 6 
Wie, czynna codziennie pel.. do.7.w, od Ja·t 16, g. !~ma,,' „W1sla'". „Wlók- tel. 427-70 (dla do.rosłych 
z V\>yjątkiem pon;edzial1 16. 18, 20 marz • _„Wolnosć",, od- i dziect). . 
ków w normalnych 1rn- ~11 ODA GWARDIA (Zie- by"'.'a się w speciatnej Poradnia przy ul. Piotr 
dz!nach otwarcia Mu- l~na 2) T~jemnlczy re kasie kina . „Bałtyk" k0wsltiej 289 udo:!ela po­
zeum. wolwer" ·~r. anog„ dozw. (ul: Narutow1?'z.~ 20) w mocy dorosłym mies.:zikań 

W GMACHU MUZEUM od J· t 16 g IO 12 14 dm powszedme w go- com by!e1 dzielnicy Ru-
liISTORII WLOKIENNl· 16 , 1~. io'; 4.u.' „Ojco: dzinach 12-l7. ~a w dni powszednie w 
CTWA - przy ulicy wie i rlziccl" pr. radz. * :{. * ,odzmach 18-22. 
Więckow}kiego 36 - w;• dozw. od lat 14, g. 10, uwaga! Repertuar g,po- dtocna l.Pgn;oc d 11e~rska stawa tkanin drukowa- 12, 14, 16, 18, :W rzą<lzono na podstawie a m. 0 z u ze po-
nych i malar•twa An- komunikatu Miejskiego mocy w domu chorego 
ny Fiszerowej . Wo•sta- Ol>RA (Przędzaln.\ana 68) zarządu Kin. dla osób zgla·szających 1..a 
Wa czynna jest codzien „Konik i>o!ny 1 mrów- chorowanie po god.zina.ch 
nie prócz poniedziat- ka" por. od lat 7, g, 13 "'PTE~, przyięć przychodni rei o-
ków, w godz. 11-18. „Dziś w nocy umrze rtll lf1I nowych. 

miasto" proct. poi„ Nocna pomoc lekarska 
dozw. od lat 14, g. 15. 3.12. przyjmuje zgłoszenia te-
17, 19; 4.12. jak wyżej lefoniczne od godz, 21 do 

Ul PRACÓWNICY POSZUKIWANI Ili 
KIEIWWN.IKA działu organizacj! za!rudnfenia 
I .Płac, krerowni~a działu technirzno-produk­
cy1neg-o, kierownika działu ksieg-owoścf, kie­
rownika bazy materiRłowej, techników normo­
':"apia, księgowych i ekonomistów - zaanga­
zu1e od dni~ 2.l.1962 r. Mfejskie. Przedsiębior­
stwo Robót Wodociągowo-Kanalfzacyjnych nr 2 
w Łodzi. PodRnia wraz z życlorysamf przyj­
muje MPRWK w Lodz,f, ul. 22 Lipca 5 
pokój 22. 3287-r 

PRACOWNIKA na stanowisko księgoweJ?'o ma­
terfałowego zatrudni instytucja spółdzielcza. 
Wymagane średnie wykształcenie oraz praktyka 
w. zakresie ks.ięirowości materiałowej . Oferty 
pisemne nr 5803/K należy skła<lać w Biurze 
Ogłoszeri, Piotrkowska 96. 5803-K 

I 
INŻYNIERA chemika z co najmniej :ł-letni,1 
praktyką ruchową na stanowisko dyspozytora 
ruchu IT i III zmiany, chemika z wyższym 
w~ksztalceniem i praktyką analityczną w 
dz1al.e ~ontroli techniczne.i., palacza z upraw-
n;en1am1 do obsługi kotlow wysokoprężnych, 
kierowcę samochodowego z I lub II kategorią 
prawa jazdy zatrudni natychmiast Łódzka 
Wytwórnia Farb I Lakierów, Łódź, ulica 22 
Lipca 100. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr 
telefon 323-90. 3328-T 

ZASTl;;PC~ dyrektora dis techniczno-produk­
cyjnych oraz krojczego o wysokich kwalifikac­
.iach na maszyny taśmowe zatrudnimy od dnia 
I stycznia 1962 roku w przedsiębiorstwie 
odzieżowym w Lodzi. Wymagane kwalifikacje 
dla z-cy dyr. do spraw techn.-prod.: wyższe 
wykształcenie techniczne oraz prakiyka w 
przemyśle odzieżowym. Warunki placy wYg 
b1ryfikatora przemysłu odzieżowego. Oferty 
wraz z życiorysem prosimy składać do dnia 
20 grudnia br. do Biura Ogłoszeń, Piotrkow­
ska 96 pod nr ,.5823". 5823-K 

g. J7, 19 Piotrkowska 16~; Naru- 6 na nr tel. 444-44. KIERJOWNIKA sekcji finansowej, lkrojczych 
OKA (Tuwima 34) „Bunt towlc1..a 6. Rzgo·nska 147. Siedzibą nocnej porno- na konfekcję cieżką na maszyny przemysłowe 

NINA 
ltINA PREMIEROWE kapitana" prod. slowa- Wieckowskiego 21. Karo· cy lekarsklej jest Stacja~ _ zatrudni~ ZPO Im. Dr St. Więckowskiego 

cklej, dozw. od lat 16. 1ewska 48, Przybyszew- Pog·otowrn RatunIDowego • -d l . . . I 
lłAl.TYK (Narutowicza 20) g . .i:;.30, 17.45, 20 s!<:ego 41, Ltmanowskie· m, Lad.z!. ul. S!enkiewl- Jw . ...., ~!. Zg os:r.ema przyjmuje dział kadr u . 

„Wojna : pokóJ" prod ., 4.12. niecz~nne go ao, Sporna 83 c.za 137, :Wo!czanska 50. 3311-K 
' . 

widywanym ciężarze 30-40 ton znajdującej się 
na terenie zakładu. W. przetargu mogą wziąć 
udział przedsięb'orstw~ państwowe, spółdzielcze 
i prywatne posiad1tjące uprawnienia. Bliższe 
Informacje na temat złomowania można uzyskać 
u głównego mechanika w godz. od 8 do 14 tel. 
400-90 wewn. 9 łub 21. Oferty z kosztorysem 
i ceną orientacyjną należy składać w zalako­
wanych kopertach w sekretar.iacie ZPB i~. 
Gen. Waltera w terminie do dnia 20 grudnia 
1961 roku do godz. 13. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 21 bm. o godz. IO. 5824-K 

W dn.Iu 1. XII. 1961 r. po <lługicb 
I clę7Jkfoh cleiipiein.laeb, p~wszy lat 68 
zmaa:<l 

S. t P. 

KLEMENS ZAGORZELSKI 
Po,gmeb odbędzie się w dinJu 4. XIl. 

1961 r. o godiz. 15.30 . z k.alp.Uey S<tango 
Cmenta•r2la pm;y ul. Ogr<o•itOIWej, o ezym 
za,wlaidiamdają pogrążeni w smutku 

ŻONA, CORKA, SYN, lJIĘC 
i WNUOZEK. 

' ' , . • " ' ' '"• • ~ c • r ~ 

Dnia 1 grudnia 1961 roku odszedł 
na wieczny spoczynek jeden z naj­
starszych, długoletnich pracowników 
gastronomii 

S. t P. 

Edmund Wichrowski 
przeżywszy 73 lata. 

Pogrzeb odbędzie się z kap Hey Sta­
rego Cmentarza dnia 5 grudnla 1961 
roku o godzinie 14,30. 

W Zmarłym tracą nieoMałowa-
nego kolegę, cenionego I solidnego 
współpr1cownika oraz żegnają Go na 
zawsze 

J(OLEZANJ(I 
19591-G „. KOLEDZY 

ISWH 
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Rekord zgłoszeń padł 

Blisko 300 drużyn w turnieiu .... „„„„„„„„ 
siatkówk1 „„„ ....... „ ... „ .... 

ZMS. . I „Dziennika Łódzki.ego" 
• • • Baluly na pierwszym m1e1scu 

A więc, proszę państwa; zaczy­
'1amy turniej siatkówki ZMS i 
1,DziennUrn Lódzklego", który na­
brał takich rozmiarów, że bez 
przesady mQżna go już dzislaj 
:nazwać urówno masowym, jak 
l wielkim. 

Jest rzeczywiście się czym po­
chwalić, bo chociaż wiele szkól 
jeszcze nie skQrzystalo w pełni z 
możliwości stworzonych im przez 
regulamin turnieju i ograniczyło 
się do zgłoszenia iednego zaledwie 
zespołu reprezentacyjnego, to w 
sumie ilość uczestniczących dru­
żyn przeszła najśmielsze Qczeki­
wania. Jest rekordowa! 

Jak należalo oczekiwać; zdecy­
dowaną wlększosć uczestników 
stanQwią zespoly s~kół podstawo­
wych. Nie dysponujemy jeszcze 
ostatecznymi danymi, bowiem roz 
e'rywki eliminacyjne w tej g'!'u­
ple przeprowadzone będą w po­
szczególnych dzielnicach i dopie­
ro trzy najlepsze drużyny dopusz 
czone zostaną do tlnalu. Tym nie 
mniej, na podstawie posiadanych 

Weryfikacja 
turystów 
samochodowych 

Automobillclub Lódzkl przepro­
wwza weryfikację i uslala wyni­
ki tu.rys tyki samochodowej swycl1 
członków. W związku z tym ist­
nieje konieczność zleżenia przez 
turystów AL książeczek turystycz 
nych, bowiem t na ich podstawie 
przyznawane llędą odznal<i tury­
sty motorowego oraz odpowied­
nie nagrody. Termin zgłoszeń ksią 
żeczek uplywa z dniem 6 bm. 

Poza tym AL przyjmuje już 
zgloszenla na wycieczki za.grani­
czne, głównie do NRD i CSRS, 
7..ap!anowane na rok przys.zly. Se 
k.retariat AL mieści się przy ul. 
Sienkiewic7..a 56. 

info.~macj l, można stwierdzić, żel dą musiell się więc dobrze ;,na: 
nauczymy lch ponad 200. Rekord gimnastylrnwać", żeby sprostac 
pobiła dzielnica Batuty, na którą zadaniu na obu frontach. 
przypada przynajmniej polowa· Plan rozgrywelc opracowany 
liczby uczestników. Brawo Batu- przez komisję sportowo-technicz­
ty! ną został zaakceptowany przez 

W naszej statystyce drugie miej komitet organizacyjny turnieju. 
sce zajmuje dzietni.ca Górna - 40 Crużyny uczestniczące mogą się 
zespotów, a trzecie Sródmieście z nim zapoznać we wtorek. 6 bm. 
- 38 zespołów, Polesie i Widzew w lokalu ZMS, ul. Piotrkowska 
są na liście zgłoszeń naisk.rom- nr 262, o godz. 14. Tam też !cie­
niej reprezentowane. rownicy powinni wnieść opłatę 
Przykład właś'Ciwego zrozumle-- wpisową w "(!vysokości 10 zł od star 

nia zależeń naszego turnieju · da- tującego zespołu, o ile tego jesz­
!a Szkota nr 45, oczywiście z Ba- cze dotychczas nie dokonali. 
!ut. Mając właśnie na względzie Eliminacyjnym spotkaniom nada­
umasowienie siatkówki, szkota ta ne będzie takie tempo, że finali­
zg!osila 25 drużyn chłopców i 15 stów turnleju poznamy już 10 
drużyn dziewcząt, bljąc wszyst- stycznia. 
kich na głowę. Szkoła nr 157, rów 
nież z Batut, dala 7 drużyn 
chlbpców i 2 dziewcząt, a Szkola 
nr 100 po cztery zespoły. W dziel 
nlcy Sródmieście pierwsze miej­
sce pod względem llo~ci zgłoszo­
nych zespołów przypada na Szko­
lę nr 96 - sześć drużyn chłop­
ców l jedna dziewcząt, a w dziel­
nicy Górna na pierwszym miej­
scu figuruje Szkota nr 147 
5 zespołów 1 Szkota nr 27 -
3 drużyny. 

Rozgrywki rozpoczynają się 16 
!?rudnia br. i przeprowadzone bę­
dą na 9 salach. W grupie szkól 
ogólnokształcących, w której pierw 
sze miejsce co do ilości uczest­
niczących drużyn - sześć - na­
leży dQ Technikum Mechanic'zne­
go nr 1 odbędzie się 18 meczów 
drużyn męskicl1 oraz IO drużyn 
że1isl<ich. W tej grupie Ilość ucze-­
stników wyra7.a się liczbą 36 ze­
"polów chłopców I 19 zespołów 
dziewcząt. Następnego dnia, w 
niedzielę, 17 bm. przeprowadzone 
będą spotkania drugiego rzutu. 
Najwięcej kłopotów stwarza or­

ganizatorom obsada sędziowsJca 
wyznaczonych meczów. Wprawdzie 
sędziowie -..vyraz!Ji gotowość świad 
czeń · ze swoje; strony na rzecz 
turnieju calkowlcie bezinteresow­
nie, trudność polega jednak na 
tym; że w tych samych dniach 
od.bywać się będą rozgrywki o 
mistrzostwo okręgu. Sędziowie bę 

-
Liga Kobiet -
spor łowcy 
rywalizacia 
w społecznej 
zbiórce 

Listopad zaznaczył się w łódz­
kim ruchu sportowym historią 
bez precedensu. Ori;anizac,ie spor­
towe, związki, kluby i wyblt~I 
działacze włączyli się clo akCJI, 
która <17.iś objęła już całą Lódż: 
zbiórki na ftmclusz Domu dla 
Przewlekle Chorych Im. prot. dr 
J. Szustrowej. 

Dom ten przybiera coraz real­
niejsze lcsztalty, mimo że daleko 
jeszcze clo momentu, kiedy archi­
tekci siądą nad technicznymi pla­
nami. Przybiera realne kształty w 
naszych marzeniach i pragnie­
niach; w ambicji Loclzl, miasta, 
które prowadzi konsekwentną wal 
l<ę z najgroźnie.Jszą chorobą spo­
łeczną - gruźlicą. 

Słowenia• Łódź 
Wysiłki lecznictwa łódzkiego, w 

tym specjalnie lecznictwa prze­
ciwgruźliczego, popiera cale spole 
czeństwo. Pragniemy wszyscy jed 
nakowo, aby efektem wielkich za 
mierzeń przeobrażenia Lodzi by.­
Io również radylcalne poclnlesie­
nie stanu zdrowia jej obywateli. okazja do rewanżu naszych siatkarzy 

El<>· l...od2:i 11mzybywają ~ re­
wizytą .siatkar'ze Słoweniii, aby 
sl:U!Żyć rewa'll.Żem za po.ra.zkę, 
jakiej domaliśmy u nich 0:3. 
Pora2Jka dotlkl>iiwa, zwlaszx:za, 
że drUŻYl!l.a łódZlka, rep.rezen­
WM1ana nieomaJ w ca-lości 
przez .sii.atlkar.zy AZS, byla w 
O\l'JY'm cz.as.ie u szczytu for­
my. 

Niei;>owodzenie swoje ł-Odzia 
l!l!e tłumaczyli nie tyle prze­
męcżenii.em jpOdróżą, iłe 
faktem, że byl to ich piocw­
.szy wy.stęp na wolnym po­
wietrzu, JPO .sezonie zimowym. 
O ile wziąć tę okolic,ziność pod. 
uwagę, 111a1leży JP!'ZJ'IPUSz.czać, 

że w środę, Il bm., tego d.ll!ia 
bowiem odbędzie się o godzi­
nie 14 w Pałacu Spo•rtowym 
mecz Słowenia - re,prezen­
tacja Lodzi, będziemy św>iad­
kami cielkaiwej walki. 

I tym razem siatkarze AZS 
wejdą w s.klad rep,rezentacji 
Lodzi w :z.decydCJ'\l\'anej więk­
swści. oto oni: Tieta1niec, Ra­
domsdd, <:zy,porws1ki, ·Janusze­
wicz, M ··~0ruik, Du~kiewicz, 
Olea,rsiki, Pl'zyby.sz, Zatke, 
Front,czak, Do.browolsiki. Po­
za tyun IPOWOlani zostałi dowaj 
zaiwod1nicy rz innych khubów, 
a mianowide: Szumairnws.k.i z 
PTC oraz Piwecki z Unii. 

Lódzkl ruch sport<>wy, który dą­
ży do ochrony zdrowia przez roz­
wój kultm·y fizyczi1ej, staje W 
pierwszym szeregu walczących z 
gruźlicą. Dowodem tego jest spo­
łeczna postawa łódzkiego sportu 
v: zbiórce na Dom im. prof, dr J. 
Szustrowej. 

Notu.lemy ciekawe współzawod­
nictwo pomiędzy środowiskami 
łódzkimi. Na razie, niczym nie 
zagrożone, pierwsze miejsce 7.aJ­
mują kobiety - członkinie Ligi 
Kobiet. Na dru.~lm miejscu znaj­
dują sie sportowcy wspomagani 
przez kibiców. ,Jesteśmy przeko­
nani, że okazją do dalszych świad 
czeń na fundusz budowy domu 
będą trwające od 1 bm. „Dni 
Przeciwgruźlicze", okres mobilizo­
wania wszystkich sił sp<>lecznych 
do obrony przed chorobą i do jej 
likwidacji. (zt) 

KS Bocoełna-klub motocyklistów 
Sport motorowy, a szcze­

gólnie wyścigi uliczne c;eszą 
się· wśród widzów b. dużą 
popularnośćią na calym świe­
cie. Również łódzka publicz­
ność potrafi przeżywać zma­
gania wyścigowrów moto~yk­
lowych. Dowodem tego może 
być organizowany ostatnio 
wyścig motocyklowy o „Złoty 
kask m. Lodzi'", którego inic­
jatorem był „Dziennik lódzki". 
Lódź nigdy nie notowała 

sul·cesów na "tym polu (z 
wyjątkiem wyścigów żużlo-

bitym polu !akie sławy jak 
/\lenka z A. P. Katowic~. Ka­
czornwskiego z Legii W-wa i 
innych. 

Sukcesy te były możliwe. 
dzięki wyjątkowej postawie 
zawodników, bo nie jest ta­
jemnicą, ie sprzęt mot~rowy 
jakim dysponują jest przesta­
rzały, raczej • nie nadający 
się do wyczynow. Sama pra-

ca nie wystarcza, trzeba na~ 
wet własny budżet naruszyć, 
aby można z powodzeniem 
stawić czoła innym. 

Przypuszczamy, iż \\rladze 
zwiazkowe oraz dyrrkcja Za­
kładów im. J. J\larchlewskiego 

oraz prezes Filipiak pomo~a 
lej dobrze prosperuj;icej sekcji. 

; lSlliNlt.W l\lt.Lt..L..t.W~I 

Koszykarze Społem 
przegrali w Nowej Hucie 

wych) tak w okresie między­
wojennym jak i powojennym, 
ale passę tę zaczynamy po­
woli przerywać. Przyjrzyjmy 
się bliżej działalności sekcji KRAJ{óW. Koszykarze Sparty 

t · 1 I b B I (Nowa Huta) pokonali Społem 
żyna łódzka prowadziła jeszcze 
na 6 minut przed końcem meczu. 

mo oroweJ < u U aw_e na~ Lódż 60:47 (20:26). Gra stała na 
'aipoważniejszej orga111zac11 niskim poziomie, przy czym dru * * * Wlsla przegrała z drużyną po-
"tego rodzaju w naszym · ------------- znańskiego Lecha 66 :75 (26 :36), 

Drużyna krakowska zagrala b. 
słabo, rażąc brakiem szybkości 1 
celności w 5trzałach. 

okręgu. 

Początki były trudne, brak 
odpow.iednich maszyn, brnk 
zawodników f dziataczy mo­
gły zniechęcić każdego zapa­
leńca motorowep-o. Garstka 
zapaleńców, na czele z pierw­
szy .1 kierownikiem sekcji inż. 
Ryszardem I-łerbe (obecny 
prezes PZM), Tadeuszem Kaź 
mierczakiem i innymi, przy 
wybitnym poparciu dyrektora 
zakładu ob. Stefana Nowaka, 
znanego ze szczególnej sym­
patii dla sportu, rozpoczęła 
działalność. Na łamach pra­
sy pojawiają się coraz częś­
ciej nazwiska takich zawod­
ników · jak bracia Góra łowie, 
Leszek Wiewióra, Ka lin czy 
Pawlicki. 

Spróbujmy teraz podsumo­
wać efekty tej pracy. 

Turniej * * * WARSZAWA. Nie uda! się de-

B b k biut ·w Warszawie beniaminka I 

ar Ur Owy lig! Startu Lublin. Drużyna lu­
belska przegrała z warszawski\ 

w l(atowicach Polonią 67:81 ~~ 

KATowrcE. 1nauguracyjnym po W telegraf iCZnym 
jedynkiem międzynarodowego tur 
nieju hokejowego, rozegranym skro'cz·e 
na katowickim Torkacle - z {)-
kazji Dnia Górnika - bylo spot 
kan.ie I-ligowegc, Gó"rnika Katowi 
ce z II-ligowym zespołem Czecho 
slowacil Banildem Ostrava. Nie­
oczekiwanie zwyciężyli Czecho­
słowacy 5:3 (0:1, 2:1, 3:1). 

imprezy 
sportowe 

SZANGHAJ. Nowy rt<kord świA 
ta w łucznictwie ustanowlla w 
szangha ju 19-letnia Chao su­
hsia podcz:c.s mistrzostw luczni­
czych Chin Ludowych. Uzyskala 
ona w strzelaniu \lługim na 70 m 
wynik 506 pkt. na 72 strzaty. Po 
przedni rekord wynosi! 468 pkt. 
Należał on do Ann Corby (USA) 
i został ustanowiony w 1958 r. 

W roku 1960 Bawełna zdo­
bywa: drużynowe mistrzostwo 
okręgu lódzkil'gO w wyścigach NIEDZIELA, 3 GRUDNIA BR. 

drogowych, wicemistrzostwo 
drużynowe Polski w wyści­
gach drogowych (czytaj: u­
licznych), indywidualnym wi­
cemistrzem Polski w klasie 
wysc1gowei 125 cms zostaje 

BERLIN. We Frankfurcie nad 
.. enem rozegrany zestal między­
państwowy me::z bokserski mię­
dzy amatorskimi reprezentacjami 
Wtoch I NRF. Zwyciężyli Włosi 
12 :8. 

Tadeusz Góral. 
Mistrzem okręgu łódzkiego 

w klasie 125 jest także Ta­
deusz Góral, a wicemistrzem 
. fan Kalisz, obaj z Bawełny. 
W klasie 250 cm3 mistrzostwo 
rirzypada w udziale Leszkowi 
Wiewiórze, w klasie 350 cm3 
pierwszym jest Aleksander 
Góral, a wicemistrzowski ty­
-tul w "tej klasie zdobywa Le­
szek Wiewióra. 

W br. s·zereg! sekcJi opu­
szcza Alf!ksander Góral, który 
zasilił WSM lód z ki, pozosla li 
czkrnkowie klubu bronią z 
powodzeniem barw Lodzi. Po 
raz pierwszy w historii Lodzi 
do naszego miasta wędruje 
tytuł mistrza Polski w kla­
sie wyścigowej 125 cm, który 
zdobywa Tadeusz Góral ·z 
Bawełny zostawiając w po-

PJLKA RĘCZNA. Polska -
CSRS drużyn 7-osobowych żeń­
skich I męskich, godz. 11, Hala 
Sportowa. Przedmecz o godz. 10 
l<adra młodzieżowa Polski - re­
prezentacja Lodzi. 

PLYWANIE. Zawody o puchar 
Lódzklego zw. Spóldz. Pracy, go­
dzina 16, basen na Julianowie i 
ogólnopolskie korespondencyjne 
zawody dzieci, godz. 17, ba~n 
MDK . 
S7ERMIBRr~A. Lódź - Belgrad, 

s.ala MDK, godz. 10. flo.ret męski 
i żeński, gQdZ. 16.30 szpada i sza­
bla. 

BOKS. Finaly I kro.ku, godz. 9 
i Tęcza - Włókniarz (Zgierz), III 
liga, godz. Il, ul. Piotrkowska 293. 
Lódź - Bydgoszcz juniorów o pu 
char PZB, godz. 11, ul. OgrQdo­
wa 18. 

KOSZYKOWKA. II liga męska 
LKS - AZS Uniwersytet W-w~. 
godz. 17, ul. Zakątna 82 i AZS 
(L) - AZS AWF. godz. l8. ul. 
żwirki 11. II liga 7eńska: LKS -
AZS AWF, godz. 15.30, ul. Zakąt­
na 82 i AZS-Olsztyński KS, godz. 
16.30, ul. żwirki Jl . 

SIATKOWKA. LKS - Polonia 
(Plot1·1ców) kl. A, żeńska, godz. 12, 
ul. Zakątna 82. 

WARSZAWA. W warszawskiej 
hali Gwardii rozpoczely się 2 bm. 
VII mistrzostwa Polski w glmna 
styce akrobatycznej w konkuren 

cji Indywidualnej I drużynowej. 
Bierze w nich udział rekordowa 
liczba 248 zawodników. reprezen­
tujących 24 kluby z całego kraju. 

e POWIESC i.DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" • POWIESC „DZIENNIKA" • POW!ESC „DZIENNIKA" e POWIESC „DZIENNIKA" 

GEORGES SIMENON (1) 

Tłum. MARIA BARANOWICZ 

ROZDZIAL l'IERWSZY 

B yl to właśnie taki ranek,1• kiedy t;>rzy- • 
chodzi ochota zamknąć się w bmrze 
i leniwie wykonywać nie wymagające 

żadnego wysiłku zajęcia. Każdy ~to wcho­
dził, miał czerwony nos, zmarznięte końce 
palców l powtarzał z przekonaniem: 

- Co za mgła! 
W naładowanych do pełna piecach buzo­

wał ogień. Była już dziewiąta ale z powo­
du mgły paliły się jeszcze lampy. Barbet, 
jak co rano, wyszedł wlaiśnie na poczlę. Pan­
na Berta siedziala na swym miejscu w przed­
pokoju i robiła porządek: w torebce. 

W dużvm gabinecie Terrence stał z !ajkfl 
w zebach i;!rzejąc plecy przy piecu w pozie 
niegdy.~ dobrze znanej jego byłemu zwierz­
chnikowi, komisarzowi Mair,ret. 

Co do Emila, to spędzał on czas na tempe­
rowaniu wszystkich ołówków, jakie tylko 
wnadly m.u pod rckę w jel(o malym pokoiku, 
gdzie panował miły mu nieład i skąd mógł 

widzieć wszy.stk-0, co działo się w gabinecie 
szefa. 

By użyć wyrażenia Torrence'a, dzień się 
jeszcze nie włączył, i to samo musiało dziać 
się w tysiącach paryskich biur, gdzie uży­
czano sobie paru minut wytchnienia przed 
przystąpieniem do pracy. 

Nagle panna Berta podniosła głowę; Sły­
chać było jakieś kroki na schodach, lecz 
były to kroki ciężkie, niezręczne, chwiejne. 

- Gdyby to nie było tak wcześnie rano -
opowiadala o tym później - to myślałabym, 
że to jakiś pijak ... 

To prawda, że schody te były wąskie I nie­
wygodne. 

Czy.Jaś ręka maca w mroku, szuka klamki. 
Panna Berta nie poruszyła się, lecz utkwiła 

. wzrok w tej klamce, która zaczęła opadać. 
Drzwi otwierają się... P.anna Berta wstaje. 
-. Czego pan sobie życzy? 
Doznaje przykrego wrażenia. Mężczyzna. 

który wszedł, patrzy na nią tak, jak by jej 
nie widział, lub raczej, jak gdyby była je­
dynie drobnym pyłkiem na jego drodze. 
Jest wysoki, ma na sobie ciemny płaszcz. 

Jest to człowiek pięćdziesięcioletni, bez wąt­
pienia zamożny, przywykły do wydawania 
rozkazów. 
Czyżby już był w Agencji „O"? To prawda. 

że nietrudno odgadnąć, który gabinet należy 
do &zefa, jeżeli prowadzą do niego podwójne, 
obite drzwi. 

Cala ta scena trwala zaledwie parę se­
kund. Przez c)lwilę, przechodząc mimo, 
mężczyzna oparł się o stół. Nie troszcząc się 
o sekretarkę. otworzył drzwi do gabinetu 
Torrence'a. Ten, ze zdumieniem spojrzał n'~ 
nieznajomego, który w ten sposób wdarł się 
do jego gabinetu. 

Emil w sąsiednim pokoiku, również z uwa­
gą przyglądał się wszystkiemu spoza lustra 
bez cynfolii, którego nie dostrzegają od­
wiedzający, a które pozwala mu widzieć 
wszystko, jak mikrofon pozwala mu wszy­
stko słyszeć. 
Mężczyzna otwlera usta .. , Czuje się, że czy­

ni rozoaczliwy wysiłek, a jednak z jel(o war~ 
wychodzą jedynie nieartykułowane dźwięki. .. 
Chwieje się... Obie ręce przyciska do piersi... 

Nic jeszcze nie wiadomo, nikt jeszcze ni"l 
domyśla się prawdy, a jednak wszyscy są 
wstrząśnięci przeczuciem czegoś tragiczne-

goOczy mężczyzny stają się dzikie •• : Siedem 
minut po dziesiątej .•• 

-Mu ... Mu .... 
Na ścianie, akurat ponad Torrence'em, wi­

sl zegar, najzwyklejszy zegar, jaki widuje 
się w większości biur, o białej tarczy, ujętej 
w czarną ramę •.• 

Jedna ręka mężczyzny podnosi się w kie­
runku zegara... Wskazówki wyznaczają aku­
rat godzinę dziesiątą minut siedem ..• 

-Mu.„ mu ...• 
Coiś podchodzi mu do ga·rdła. Wzrok jego 

wyraża najstraszliwszą rozpacz. Chce mówić, 
za wszell{ą cenę. 

-Mu ..• 
- Co? __. pyta Torrence spiesząc ku niemu. 
Mężczyzna padł ciężko na podłogę. Strużk:i 

krwi sączy się z jego warg, a jednak po­
chylony nad nim Torrence przysiągłby, Ż? 
w ostatnim tchnieniu niezn,ij.jomy wyszeptal: 

- Murzyn.... · 
I już oczy, które patrzyly na zegar, staly 

się szkliste. ·Jeszcze parę sekund, skurcz, 
wstrząs ca!ej istoty i już tylko umąrly leży 
na podlodze. 

Panna Berta zadzwoniła do doktora Marle, 
który mieszka! blisko, na Montmartre. Bar­
bet powracał z poczty wesolo pogwizdując. 

Torrence odchyliwszy płaszcz zmarłego, 
pokazał Emilowi malą krwawiącą rankę na 
wysokości górnej kieszonki kamizelki. 

- Minęło zaledwie kilka minut od chwili, 
gdy ten człowiek dostał kulę w lewe plucrJ 
- wyia.śnił Torrence, który znał się na tego 
rodzaju ranach... Niech pan spojrzy .. , 

Krew natychmiast zakrzepła na zewnątrz .. : 
Nastąpił wewnętrzny wylew„. Biedak musiat 
zdobyć się na nadludzki wysiłek, by wejść 
tutaj i wyszeptać tych parę sylab .. : 

Ani Torrence, anl Emil nie sa przedeli­
kaceni, lecz obaj są teraz bladzi Jak .ściana„ • 
Jest coś ta.1emniczego, dwuznacznego w tym 
dramacie, który wywiera na nich wielkie 
wrażenie. 

- Lekarz zaraz tu będzie oznajmila 
panna Berta, która wolała nie patrzeć na 
nieboozczyka. 

A ten, leżąc w poprzek pokoju, wydawal 
się nienormalnie wielki. 

- Trzeba by zadzwonić do Urzędu ~led­
czego, szefie .•• 

Torrence poprosH do telefonu kDmi.~ana 
Luca!(, swego dawnego kolegę z Quai cfes 
Or!evres. 

- ~leż tak. mój drogL: Przyjedź tu sam.:. 
Chciałbym, żeby się to odbyło możliwie dy-. 
skretnie ... Nie. ja go nie znam„. Przysiągłbym. 
że strzał padł bliżej, ni:i; o sto melrów od 
mego biura... On nie mógłby ujść więcej •. , 
Czekam na ciebie, tak .. , 

(C. d. n.f 
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